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Łowicz | Tego w handlu nie widziano od lat

Dlaczego brakuje cukru 
i dlaczego rosną ceny?
Od soboty w łowickich sklepach zaczynało już brakować okresowo 
cukru. Wczoraj, w środę 20 lipca rano w wielu z łowickich marketów 
cukru nadal nie było. Jednocześnie z dnia na dzień rosły ceny tego 
podstawowego, jak by nie było, produktu. 

Czy zawodzi logistyka 
w  marketach, czy brakuje go 
w  magazynach producentów, 
czy udzieliła się panika, że lu-
dzie masowo wykupują cukier, 
czy do  akcji włączyli się spe-
kulanci, którzy chcą zarobić na 
cukrze?

– Robiłam wczoraj prze-
twory z wiśni i najpierw wzię-
łam się za drylowanie owo-
ców. Potem zobaczyłam, że 
mam za mało cukru w  domu, 
więc pojechałam do  sklepu 
– mówiła nam jeszcze w  so-
botę mieszkanka Łowicza.

Pojechała najpierw do Inter-
marche, ale cukru nie było, po-
tem do Biedronki na Górkach, 
odwiedziła sklepy Netto, Polo, 
Biedronkę na Katarzynowie 
i Kau� and (tu tylko cukier pu-
der) – nigdzie cukru nie było. 

Czym tłumaczy 
Biedronka. Ktoś w to 
wierzy?
Problemy z  zaopatrzeniem 

sklepów Biedronka znane są 
w  Polsce, sieć w  o� cjalnych 
komunikatach tłumaczy to sy-
tuacją geopolityczną. Związ-
kowcy, którzy są przedstawi-
cielami pracowników zwracają 
uwagę, że sytuacja geopolitycz-
na w jakiś sposób „omija” inne 
sieci i  mówią o  innych powo-

dach,z winy pracodawcy. To su-
geruje, że raczej brakuje chęt-
nych do tej pracy przez warunki 
i wielkość wynagradzania. 

My zauważyliśmy w  piątek 
wieczorem duże braki w  to-
warach w  Biedronce na uli-
cy Warszawskiej w  Łowiczu, 
podobnie zresztą było tydzień 
wcześniej. Za to w  sobotę na 
Górkach (poza brakiem cukru) 
większych braków w towarach 
nie było widać. Po kilku dniach 
było podobnie: Biedronka 
Katarzynów – cena 3,22 – brak 
cukru, Biedronka Górki – 3,49 
– brak cukru, Dino na Górkach 
– przy sklepowych regałach nie 
ma nawet ceny cukru, nie mó-
wiąc o samym cukrze. Za to jest 
dostępny jego zamiennik – ksy-
litol w cenie 10,99 za 250 g.

Najczęściej zadawane 
pytanie
W Biedronce przy ul.  War-

szawskiej, dokąd ponownie uda-
liśmy się w środę, podchodząc 
do  jednej z  pracownic, chcąc 
zadać pytanie, od razu usłyszeli-
śmy odpowiedź: – Cukru nie ma.

Jak nam powiedziała, pytanie 
o to kiedy do sklepu cukier do-

jedzie, jest obecnie najczęściej 
zadawanym. Niestety odpowie-
dzi na to pytanie pracownice 
nie znają, ostatnia dostawa mia-
ła miejsce w  czwartek 14 lip-
ca. Okazuje się, że same chętnie 
go kupiły. – Ja miałam szczę-
ście i kupiłam 2 kg w sklepie 
Ostrowcu, ale płaciłam 7 zł za 
kg. Ostatnia cena cukru w skle-
pie to 3,22 zł. Dla chcących ko-
niecznie posłodzić kawę pozo-

staje na półkach jeszcze cukier 
trzcinowy w cenie 6,99 zł za kg 
lub cukier puder za 2 zł/ 500g. 
Albo słodzik Erytrytol, ale 
w cenie 10 ,99 zł za 220 g.

W położonych po sąsiedzku 
Delikatesach Centrum, w środę 
tańszego cukru nie było, był za 
to gruboziarnisty cukier dekora-
cyjny za 6,29 za kg oraz cukier 
w  kostkach za 5,49 zł za 500 
g. Tańszy cukier jest dowożony 
obecnie nieregularnie. Klientom 
pozostaje też możliwość kupie-
nia cukru trzcinowego, w zależ-
ności od producenta w cenie od 
5,29 do 6,29 zł/kg lub w paczce 
kilogramowej za 9,79 zł.

Od jednej z klientek usłysze-
liśmy, że tego dnia udało się jej 
kupić tańszy cukier w  sklepie 
Gama przy ul.  Bolimowskiej. 
– Mam problem, potrzebuję cu-
kru, bo sporo piekę ciast, sama 
mało zużywam, raptem do po-
słodzenia raz dziennie kawy...

Ceny szybują
Poza Łowiczem w  małych, 

prywatnych sklepach cukier 
jest dostępny, ale jego cena pla-
suje się w przedziale 5 – 6 zł/
kg. W  marketach jest czasami 
wprowadzany limit sprzedaży 
cukru (max 10 kg na jeden pa-
ragon). 

 str. 3

Łowicz | Przetarg rozstrzygnięty. 

Wiemy kiedy ruszy 
rozbiórka mostu 
w Mostowej
W ubiegłym 
tygodniu ratusz 
rozstrzygnął przetarg 
na modernizację 
mostu w ul. Mostowej 
wraz z przebudową 
skrzyżowania ulic 
Mostowej, Tkaczew 
i Starościńskiej 
oraz budową 
ścieżki rowerowej 
od ul. Mostowej 
do ul. Warszawskiej.

Decyzja o  wybraniu najtań-
szego oferenta spośród trzech 
form startujących w  ogłoszo-
nym przez ratusz przetargu za-
padła 14 lipca. Podpisał ją bur-
mistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. Realizacją inwesty-
cji zajmie się Primost Południe 
z  Będzina. Miasto zapłaci za 
prace 25 mln 85 tys. zł (blisko 
22 mln zł będzie stanowić dota-
cja z rządowego programu Po-
laki Ład).

Naczelnik Wydziału In-
westycji w  ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że umo-
wa z  � rmą zostanie podpisa-
na prawdopodobnie 27 lipca. 
Nie oznacza to jednak, że robo-
ty ruszą od razu sprowadzając 

na mieszkańców miasta szereg 
utrudnień z  najpoważniejszym 
– zamknięciem przejazdu mię-
dzy centrum miasta a dzielnicą 
Korabka. 

– Harmonogram prac mówi, 
że początku robót na samym 
moście należy spodziewać się 
w marcu 2023 roku, a na pewno 
po otwarciu dla ruchu wiaduktu 
w  sąsiedztwie dworca Łowicz 
Główny – powiedział nam na-
czelnik Pełka – Wówczas most 
zostanie całkowicie zamknięty 
dla ruchu, rozebrany do  pod-
pór i  na nowo wybudowany. 
Nie chcieliśmy, aby prace ruszy-
ły przed zimą, bo mogłoby się 
okazać, że po rozebraniu mostu 
prace trzeba byłoby wstrzymać 
z  powodu niskiej temperatury, 
wydłużając okres utrudnień.

str. 3

Tak wygląda kładka techniczna wybudowana przez spółkę 
z Będzina w Kompinie, gdzie na zlecenie łowickiego starostwa 
buduje ona nowy most. Podobnej, tylko z pochylnią, można się 
prawdopodobnie spodziewać w Łowiczu.
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Podchodząc 
do jednej 
z pracownic, chcąc 
zadać pytanie, od 
razu usłyszeliśmy 
odpowiedź: 
– Cukru nie ma.

Te ceny już były. Raczej nie wrócą.

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

W Biedronce przy Warszawskiej w Łowiczu cukier był 
– został słodzik.
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Łyszkowice | Podpalacz upatrzył sobie pustostany

Pięć pożarów 
w samym tylko lipcu
Tylko w lipcu na terenie Łyszkowic straż 
aż pięciokrotnie gasiła płonące pustostany. 
18 lipca w nocy pożar ogień strawił 
opuszczony drewniany budynek gospodarczy, 
kilka godzin później 19 lipca rano pożar objął 
budynek znajdujący się w sąsiedztwie.

Zgłoszenie o pożarze w  są-
siedztwie ulicy Brzezińskiej 
wpłynęło do dyżurnego Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Ło-
wiczu około godz. 23.40. Do ga-
szenia ognia skierowane zostały 
cztery zastępy straży dwa z JRG 
PSP oraz po jednym z Ochot-
niczych Straży Pożarnych 
w  Łyszkowicach i  Czatolinie. 
Strażacy działania zakończyli 
około godz. 1.50 we wtorek 19 
lipca. W wyniku zdarzenia ni-
komu nic się nie stało, stojący 
na uboczu budynek od lat był 
niewykorzystywany.

Kilka godzin później, o godz. 
7.26 także przy ul. Brzezińskiej 
ale na innej posesji strażacy in-
terweniowali ponownie przy 
płonącym pustostanie. 

Strażacy, zarówno z  JRG 
PSP jak i  OSP Łyszkowice 
oraz Czatolin gasili w  lipcu 
w  sumie pięciokrotnie pusto-
stany w  Łyszkowicach. Inter-

wencje prowadzono 16 lipca, 
także w  sąsiedztwie ul. Brze-
zińskiej, a wcześniej 4 i 3 lip-
ca przy ul. Księstwa Łowickie-
go, gdzie dwukrotnie płonął ten 
sam opuszczony drewniany bu-
dynek mieszkalny.

Rzecznik prasowy komen-
dy Państwowej Straży Pożarnej 
w  Łowiczu Tomasz Ledzion 
powiedział nam, że wspól-
nie z  komendantem Arkadiu-
szem Makowskim analizowa-
li te pożary. – W  przypadku 
tych zdarzeń mówiąc o  przy-
czynie wystąpienia pożarów 
trudno mówić o  przypadko-
wym zaprószeniu ognia, nale-
ży tu brać pod uwagę celowe 
podpalenie.

Dlatego komendant skiero-
wał pismo do Komendy Powia-
towej Policji w Łowiczu pismo 
z prośbą o podjęcie czynności 
wyjaśniających – powiedział 
nam rzecznik.

– Podobna dziwna częstotli-
wość zdarzeń kazała nam kil-
ka tygodni temu prosić policję 
o wyjaśnienie okoliczności po-
wstania pożarów ściółki w  la-
sach pod Kalenicami. W sumie 
takich zdarzeń w tamtym rejo-
nie odnotowaliśmy 15.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w  Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak prze-
kazała nam, że KPP w Łowiczu 
obecnie prowadzi postępowa-
nie przygotowawcze obejmują-
ce wszystkie zdarzenia z terenu 
gminy Łyszkowice.  tb

Autostrada A 2 | Poszkodowani Litwini

Audi wbiło się w naczepę ciężarówki
16 lipca o  godzinie 5.48 na 

388 km autostrady A2, na pa-
sie w  kierunku Warszawy (na 
wysokości Łagowa w  gminie 
Łyszkowice) doszło do poważ-
nego wypadku. 

Brały w nim udział Audi A6 
oraz ciągnik siodłowy z nacze-
pą. Ze wstępnych ustaleń po-

licji wynika że kierujący Audi 
43-letni obywatel Litwy, ja-
dąc lewym pasem, z nieustalo-
nych przyczyn zjechał na prawy 
i uderzył w naczepę ciężarów-
ki, którą kierował 48-letni Polak.

Na skutek wypadku obra-
żeń ciała doznali pasażerowie 
Audi, którzy byli obywatela-

mi Litwy: 25-letni mężczyzna 
oraz 22-letnia kobieta. Mężczy-
zna tra� ł do szpitala w Skier-
niewicach, kobieta do szpitala 
w Zgierzu. Po zbadaniu okaza-
ło się że obrażenia mężczyzny 
nie są groźne i mógł on opuścić 
placówkę, stan kobiety jest po-
ważny.  mwk

Straż Pożarna | Guźnia

Wspólne szkolenia nurków
19 lipca po raz drugi w tym 

roku odbyły się ćwiczenia stra-
ży na terenie zbiornika wodne-
go w  Guźni. Rzecznik praso-
wy Państwowej Straży Pożarnej 
w  Łowiczu Tomasz Ledzion 
powiedział nam, że w ćwicze-
niach wzięli udział strażacy 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej Państwowej Straży Pożar-

nej w Łowiczu oraz z jednostki 
nurkowej PSP 310 z Łodzi. 

– Ćwiczyliśmy współpracę 
w  trakcie akcji ratowniczych 
na akwenach wodnych, techni-
ki ratownicze i ewakuacji osób 
potrzebujących pomocy, oprócz 
tego wymienialiśmy się do-
świadczeniami i poznawaliśmy, 
co też jest istotne dla lepszej 

współpracy w  trakcie wspól-
nych działań – powiedział nam 
Ledzion. Wcześniej 12 lipca 
w  podobnych ćwiczeniach na 
Guźni udział wzięli członkowie 
Ochotniczej Straży Pożarnej ra-
townictwo Wodne z  Łowicza. 
Wspólne ćwiczenia na zbiorni-
ku zaplanowane są jeszcze na 
26 lipca.  tb

Nieborów | Sukcesy policjantów

Dzielnicowi odzyskali 
skradzione rowery

13 lipca dzielnicowi z  po-
sterunku policji w  Nieboro-
wie zatrzymali 39-letniego 
mieszkańca powiatu łowickie-
go, u  którego odnaleźli rower 
skradziony w połowie czerwca. 
Zgłoszenie o kradzieży roweru 
na jednym z MOP-ów przy au-
tostradzie A2 wpłynęło na po-
licję w połowie czerwca. Wła-
ściciel pozostawił go tam bez 
zabezpieczenia. Pokrzywdzo-
ny ocenił wartość jednośladu 

na tysiąc złotych. Dzięki dobre-
mu rozpoznaniu policjanci cel-
nie wytypowali potencjalnego 
sprawcę kradzieży. 

Na posesji 39-letniego miesz-
kańca powiatu łowickiego odna-
leźli skradziony jednoślad, który 
niebawem wróci do właściciela. 
Mężczyzna natomiast usłyszał 
zarzut kradzieży, za co grozi 
kara do 5 lat więzienia.

Nie jest to jedyny sukces po-
licjantów z posterunku w Nie-

borowie w odzyskiwaniu skra-
dzionych jednośladów. 13 
czerwca otrzymali oni zgłosze-
nie o kradzieży roweru o warto-
ści 1,5 tys. zł, spod hotelu Roz-
droże w Nieborowie. Właściciel 
nie zabezpieczył go i pozostawił 
bez dozoru. 

Funkcjonariusze z  Niebo-
rowa, po kilku godzinach od 
zgłoszenia w  wyniku podję-
tych działań odnaleźli rower 
w  rejonie jednego z  parkin-
gów na terenie Nieborowa, po 
czym przekazali go właścicielo-
wi. Sprawcy wówczas nie udało 
się ustalić, choć został on zareje-
strowany na monitoringu wizyj-
nym hotelu.  tb

Zabostów – Bednary | Wypadek

Motocyklista tra� ł
do szpitala

17 lipca o godz. 9.40 między 
Zabostowem a  ul. Mostową 
w Bednarach doszło do wypad-
ku motocyklisty oraz samocho-
du osobowego marki Merce-
des. Obecnie jest to ruchliwa 
droga, którą wyznaczony jest 
objazd w  związku z  budo-

wą mostu na Bzurze w Kom-
pinie. Droga jest wąska, krę-
ta, widoczność w  niektórych 
miejscach ograniczona ziele-
nią. Niestety, w  następstwie 
wypadku przez kilka godzin 
droga była wyłączona z  ru-
chu. Uczestnikami wypadku 

byli 48-letni mieszkaniec Łodzi 
(kierował samochodem oso-
bowym) oraz 50-letni miesz-
kaniec Opola (kierował moto-
cyklem) – tra� ł on do szpitala 
w  Skierniewicach z  powodu 
urazu nogi. Obaj uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi.

Policja prowadzi czynności, 
które mają na celu wyjaśnienie 
przyczyn i okoliczności. Praw-
dopodobnie w  tej sprawie bę-
dzie musiał wypowiedzieć się 
biegły.  mwk

W tym roku strażacy mają zaplanowane trzy tury ćwiczeń na zbiorniku w Guźni.
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– W przypadku tych 
zdarzeń mówiąc 
o przyczynie 
wystąpienia pożarów 
trudno mówić 
o przypadkowym 
zaprószeniu ognia, 
należy tu brać pod 
uwagę celowe 
podpalenie.

22-letnia obywatelka Litwy, która podróżowała audi, trafi ła do szpitala z poważnymi obrażeniami ciała. 
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Policja | Pruł jak wariat, ale już nie pojeździ

20 lat i 116 km/h w terenie zabudowanym
Patrol mundurowych w wy-

działu ruchu drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Łowiczu zatrzymał 15 lipca 
około godz. 17.35 na Drodze 
Krajowej nr 70 w Bełchowie su-
zuki po tym jak pomiar prędko-
ści wskazał, iż pojazd poruszał 

się z prędkością 116 km/h w te-
renie zabudowanym.

Okazało się, że za kierownicą 
pojazdu siedział 20-letni miesz-
kaniec Łowicza, ponieważ prze-
kroczył on dozwoloną prędkość 
o 66 km/h policjanci ukarali go 
mandatem w  wysokości 2 tys. 

zł, ponadto stracił on prawo jaz-
dy na okres 3 miesięcy.

Rzecznik prasowa KPP 
w Łowiczu Urszula Szymczak 
apeluje o bezpieczną jazdę, przy-
pominając że nadmierna pręd-
kość jest jedną z głównych przy-
czyn wypadków drogowych. tb
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Łowicz | Tego w handlu nie widziano od lat

Dlaczego brakuje cukru i dlaczego rosną ceny?
dokończenie ze str. 1
Bo, jak nam powiedziano 

w jednym ze sklepów: gdy lu-
dzie dowiedzieli się, że cukru 
może zabraknąć, zaczęli maso-
wo go – do ilości nawet 100 kg 
przy jednorazowych zakupach!

– Od razu przypominają mi 
się czasy, gdy cukier, podobnie 
jak inne artykuły był na kartki, 
czyli reglamentowany – mówi 
pani Maria. – Odwykliśmy od 
czasów, gdy były puste pół-
ki. Podejrzewam, że i  tak wie-
le osób po wybuchu wojny na 
Ukrainie porobiło sobie zapa-
sy cukru. A teraz żerują speku-
lanci.

Na Allegro można kupić cu-
kier po 6 zł, po 8 zł, a nawet po 
10 zł za kilogram. Do tego trze-
ba zapłacić koszty przesyłki.

Jakie zapasy 
w magazynach
Rzecznik Polskiej Grupy 

Spożywczej (dawnego KSC), 
Szymon Smajdor zapewnia nas, 
że firma Polski Cukier sprzeda-
je cukier zgodnie z  zawartymi 
wcześniej kontraktami.

Marek Giżyński, dyrektor 
Cukrowni w  Dobrzelinie pod 
Żychlinem przyznaje nam, że 
w cukrowni cukru jest tylko na 
dwa tygodnie pakowania, czyli 
cukier powoli się kończy.

– Polski Cukier zawierając 
kontrakty z sieciami marketów 

od razu określa maksymalną 
marżę, by markety nie windo-
wały cen – mówi dyrektor do-
brzelińskiej cukrowni. – Muszą 
się rozliczyć z  dostaw. Wpro-
wadzono taką zasadę kilka lat 
temu, gdy też się zdarzyło, że 
sieci kupiły cukier taniej w cu-
krowniach, przetrzymały go tro-
chę w magazynach, by później 

sprzedać dużo drożej i zarobić. 
Trzeba jednak pamiętać, że cu-
kier na rynek dostarcza nie tyl-
ko Polski Cukier, ale też inne cu-
krownie.

Cukier będzie drożeć
Nie ma co jednak liczyć na 

to, że ceny wrócą do tych z koń-
ca czerwca. Rośnie popyt. Jest 

okres robienia domowych prze-
tworów a więc i z tego powo-
du rośnie popyt. Tak było w po-
przednich latach, ale wówczas 
cukru nie brakowało. Teraz sy-
tuacja się zmieniła. W Ukrainie 
trwa wojna, a do Polski napły-
nęło kilka milionów ukraińskich 
uchodźców, którzy zużywają 
cukier – przede wszystkim na-
wet podświadomie może rodzić 
się w naszych głowach obawa, 
że wojna spowoduje jeszcze 
większe spustoszenie na rynku. 
Popyt więc rośnie.

Do tego upały panujące 
w zachodniej Europie nie wró-
żą wysokiego plonu cukru. To 
sprawia, że ludziom udzieliła się 
panika i wielu kupiło cukier na 
zapas.

– Cena cukru na pewno 
wzrośnie – przyznaje Marek Gi-
żyński. – Wstępnie już wiemy, 
że rolnicy za tonę buraka dosta-
ną wyższą cenę. O ile rok temu 
otrzymywali po 38 Euro za tonę 
(ok. 130 zł) to teraz dostaną 45 
euro za tonę czyli po 210 zł. Rol-
nicy też ponoszą wysokie kosz-
ty nawozów, paliwa, środków 
ochrony roślin. Nie wiemy też, 
za ile firmy będą kopać nam 
buraki. Pierwszy przetarg unie-
ważniliśmy, gdyż zaproponowa-
ne ceny nas „powaliły”. Rosną 
też różne koszty naszej produk-
cji cukru. Taniego cukru nie bę-
dzie! � mwk, dd, tb, dg

Aktualności

Łowicz | Jubileusz ciekawej inicjatywy

25. urodziny Muzeum 
Guzików
19 lipca 2022 
roku Muzeum 
Guzików w Łowiczu 
obchodziło 25-lecie. 
Jego pomysłodawca 
i założyciel, a także 
dyrektor generalny 
Jacek Rutkowski 
przyjmował tego dnia 
gratulacje i życzenia. 

W tym wyjątkowym dniu 
znalazł chwilę czasu, aby nagrać 
z nami krótki film – oglądaj na 
naszym portalu Lowiczanin.
info – W  tym jubileuszowym 
dniu chciałbym wspomnieć 
o  jednym eksponacie – guzi-
ku Wisławy Szymborskiej, któ-
ra ofiarowała nam dwa guziki, 
ale także poświęciła nam swój 
felieton w  „Nowych lekturach 
nadobowiązkowych”. Jesteśmy 
chyba jedyną placówką muze-
alną uhonorowaną w ten sposób 
przez poetkę – mówi z  dumą 
pan Jacek.

W tym felietonie noblist-
ka opisała Muzeum Guzików 
w  Łowiczu, wówczas małe, 

mieszczące się w słynnej waliz-
ce Jacka Rutkowskiego, odzie-
dziczonej po dziadku, jako 
prawdziwą instytucję, która po-
siada szyld, siedzibę oraz zwie-
dzających. – My do tego doszli-
śmy dopiero w 2015 roku, więc 
widać, że byle komu nagrody 
Nobla nie przyznają.	

Muzeum Guzików w Łowi-
czu czynne jest 7 dni w  tygo-
dniu w kamienicy przy Starym 
Rynku nr 10 – wejście przez 
sklep firmy Folkstar. Placów-
ka, podobnie jak sklep, czynna 
jest 7 dni w tygodniu: od ponie-
działku do piątku w godz. 9-19, 
w soboty w godz. 9-18, w nie-
dziele w godz. 10-18. Wstęp jest 
wolny. � mwk

Jacek Rutkowski (z makietą przedstawiającą go, sprzed 
kilkunastu lat) prezentuje kartkę z kalendarza z 1997 roku, 
którą w dniu 25. urodzin Muzeum Guzików w Łowiczu otrzymał  
od przewodnika PTTK Zdzisława Kryściaka. 
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Jeden z dwóch guzików 
noblistki w Muzeum.
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Łowicz | Przetarg rozstrzygnięty. 

Wiemy kiedy ruszy rozbiórka mostu w Mostowej
dokończenie ze str. 1

Primost do  tego czasu bę-
dzie mógł zająć się m.in. 
przebudową infrastruktury 
podziemnej w  miejscu skrzy-
żowania ulicy od strony cen-

trum miasta, gdzie powstanie 
rondo. Chodzi m.in. o  „prze-
łożenie” kabli telekomunika-
cyjnych, energetycznych, sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej, 
budowę tymczasowej kładki 
umożliwiającej przejście nad 

rzekę pieszym i  rowerzystom 
– powstanie ona po stronie za-
chodniej mostu. 

Do tymczasowej przeprawy 
prowadzić będzie najprawdo-
podobniej pochylnia. Oprócz 
tego firma będzie mogła ruszyć 

z budową ścieżki rowerowej od 
ul. Mostowej do ul. Warszaw-
skiej. 

Zakończenie realizacji zle-
cenia ma nastąpić w ciągu 23 
miesięcy od daty podpisania 
umowy. � tb

Delikatesy Centrum przy Bolimowskiej. Cukier jest – ale puder, 
w wysokiej cenie. 
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Łowicz | Kolejna inwestycja Mostowskiego

Kameralny budynek 
mieszkalny powstanie 
przy Nowej
W poniedziałek 18 lipca na nieruchomości 
położonej na rogu ulic Akademickiej i Nowej 
w Łowiczu rozpoczęło się wyburzanie 
starej kamienicy, którą inwestor kupił wraz 
z działką od Urzędu Miejskiego. Powstanie 
tam nowy dom.

W lutym tego roku ratusz 
sprzedał w drodze licytacji nie-
ruchomość przy ul. Nowej pry-
watnemu inwestorowi z  Ło-
wicza. Zakup objął działkę 
o powierzchni 524 m2 oraz trzy-

kondygnacyjny budynek z dzie-
więcioma mieszkaniami o łącz-
nej powierzchni użytkowej 451 
m2. Cena wywoławcza wynosi-
ła 450 tys. zł.

W poniedziałek właściciel 
nieruchomości, spółka Inwestor 
Łowicz, rozpoczęła wyburzanie 
kamienicy, której stan technicz-
ny, zwłaszcza stropów i dachu, 
był zły. Franciszek Mostowski 
ze spółki powiedział nam, że 
w miejsce kamienicy powstanie 
nowy, wielorodzinny budynek 
mieszkalny, o  czterech kondy-
gnacjach i dziewięciu mieszka-
niach o  powierzchni od 45 do 
65 m2. Budynek będzie posia-
dał jedną klatkę schodową, win-
dę, część mieszkań będzie mia-
ła komórki. Parter zajmą garaże.

Elewacja budynku będzie na-
wiązywać do wcześniejszych 
realizacji spółki przy ul. Akade-
mickiej na terenie nieistniejącej 
Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej.

Mostowski w  rozmowie 
z  nami powiedział, że budy-
nek na rogu ul. Nowej i  Aka-
demickiej będzie bardzo cieka-
wą propozycją dla osób, które 
chciałyby mieszkać w centrum 
Łowicza, a  jednocześnie w ci-
chej i spokojnej okolicy. Reali-
zacja inwestycji rozpocznie się 
jesienią tego roku, a zakończe-

nie prac pod koniec roku przy-
szłego.

Niepewność na rynku
Franciszek Mostowski 

w  rozmowie z nami wskazuje 
jednak na fakt, że dwa inne jego 
zamiary inwestycyjne związane 
z budową wielorodzinnych bu-
dynków mieszkalnych są obec-
nie wstrzymane. Powodem 
jest m.in. niepewna sytuacja 
na rynku, zarówno kredytów � -
nansujących inwestycje dewe-
loperskie, jak i kredytów hipo-
tecznych nabywców.

Chodzi o  budowę bloku 
mieszkalnego przy ul. Blich, 
pomiędzy jezdnią a  już wybu-
dowanymi nowymi budynka-
mi. Założenia mówią, że znaj-
dą się w  nim 34 mieszkania 
o powierzchni od 30 do 78 m2, 
w dużej części będą to miesz-
kania dwupokojowe. Aktualnie 
inwestor czeka na pozwolenie 
na budowę. Mostowski przewi-
duje, że prace ruszą jednak do-
piero po zakończeniu budowy 
budynku przy Nowej.

Wstrzymana jest także re-
alizacja dużego, planowanego 
przezeń budynku mieszkalne-
go na działce pomiędzy ulicą 
Podrzeczną a Starorzecze. Tam 
nie należy się spodziewać prac 
do czasu zakończenia inwestycji 
na sąsiedniej działce, gdzie od 
września tego roku ma ruszyć 
budowa budynku mieszkalne-
go „Apartamenty przy Starym 
Rynku” z  50 mieszkaniami, 
które realizować będzie spół-
ka Łowicz Tria Development 
z Warszawy. 

Na miejscu rozbieranej kamienicy stanie nowy budynek mieszkalny. 
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Łowicz | Festyn ŁSM na os. Starzyńskiego

Festyn ŁSM na os. Starzyńskiego
Pomimo deszczowej 
pogody Łowicka 
Spółdzielnia 
Mieszkaniowa może 
na plus zaliczyć festyn 
zorganizowany 16 lipca 
na osiedlu Starzyńskiego, 
związany z jej 65-leciem.

Nie zabrakło mieszkańców 
kilku łowickich osiedli chętnych 
do wzięcia udziału w nim, jedy-
ną atrakcją, z której nie można 
było korzystać z powodu desz-
czowej pogody, były dmuchań-
ce dla dzieci. 

Bez przeszkód można było 
korzystać z  grilla, na którym 
pracownicy spółdzielni, wspo-
magani przez działaczy zarzą-
du osiedla, piekli kiełbaski i ka-
szanki, był też popcorn i  wata 
cukrowa. Było magiczne lu-
stro, pokaz udzielana pierwszej 
pomocy zorganizowany przez 
strażaków z OSP Łowicz, a tak-

że animatorka, która malowała 
dzieciom buzie. Do aktywnej 
zabawy – gry miejskiej – za-
prosili harcerze. Łowicka Aka-
demia Sportu zorganizowała 
konkurs na ergometrze wioślar-
skim. Jego uczestnicy rozegrali 
łącznie 33 biegi po 200 m, czy-
li pokonali 6.600 m. Zwycięzcy 
dostali puchary: I miejsce zajął 

Samuel Socha – 2.21, II – Filip 
Żaczek – czas 2.24, III – Liwia 
Pełka czas 2.25. 

Mieszkańcy wyszli z  blo-
ków, żeby spędzić ze sobą tro-
chę czasu, porozmawiać. Widać 
było, że brakowało im takich 
spotkań, a  przez ostatnie dwa 
lata niemal nic w  mieście nie 
było organizowane.  mwk

Łowicz | Niebezpiecznie w Alejach

To drzewo może runąć 
– Codziennie tędy przecho-

dzę, czasem przejeżdżam sa-
mochodem i  jak patrzę na to 
drzewo, to się zastanawiam czy 
upadnie na jezdnię w czasie wi-
chury, czy tak po prostu się prze-
wróci – powiedział nam jeden 
z mieszkańców osiedla Starzyń-
skiego wskazując na uschnięte 
drzewo stojące w  Parku Sien-
kiewicza.

Drzewo, prawdopodobnie 
lipa, jest całkowicie uschnięte, 
znajduje się przy skraju jezdni, 
naprzeciwko zabytkowego bu-
dynku, nazywanego zwycza-
jowo od właścicieli dworkiem 
Kalinowskich lub Przybyłowi-
czów. 

Paweł Gawroński, naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w łowickim ratuszu, który zaj-
muje się m.in. zielenią, powie-
dział nam, że drzewo zostanie 
usunięte w  trakcie jesiennych 
prac pielęgnacyjnych drzewo-
stanu. Podkreślił, że oprócz nie-
go usuniętych zostanie jeszcze 
14 innych na terenie całego mia-
sta, które w większości obumar-
ły i mogą stanowić zagrożenie. 

Wśród planowanych do wy-
cięcia drzew jest też m.in. klon 
rosnący przy ul. 3 Maja w są-
siedztwie przejścia dla pie-
szych, obok muzeum. Drzewo 
to uschło w tym roku, choć wio-
sną wypuściło liście.  tb

Suche drzewo w parku 
Sienkiewicza stoi bezpośrednio 
przy jezdni.
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REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Podczas festynu na os. Starzyńskiego była możliwość 
zarejestrowania się w bazie dawców szpiku kostnego Fundacji 
DKMS. 
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Co Władysław 
Kosiniak-Kamysz
mówił w Chąśnie – str. 10
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Łowicz | Walne Zgromadzenie ŁSM

Prezes mówi  
o wyzwaniach
Spośród 129 osób głosujących na Walnym 
Zgromadzeniu Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, które odbyło się  
w dniach 27-28 czerwca, większość delegatów 
opowiedziała się za przyjęciem uchwał 
głosowanych w porządku obrad. Dotyczy to także 
kwestii udzielenia absolutorium zarządowi ŁSM. 

Ze względu na obowiązujący 
stan zagrożenia epidemiczne-
go głosowanie przeprowadzo-
no na piśmie. Podjęcie uchwał 
na Walnym Zgromadzeniu było 
niezbędne ze względu na ko-
nieczność zatwierdzenia spra-
wozdań za rok 2021 w terminie 
do 30 września.

Delegaci zabrali głos w spra-
wach takich jak: przyjęcie i za-
twierdzenie sprawozdania Rady 
Nadzorczej, przyjęcie sprawoz-
dania z  działalności Zarządu 
Spółdzielni, sprawozdania fi-
nansowego oraz udzielenia ab-
solutorium prezesowi zarzą-
du Mariuszowi Siewierze oraz 
członkowi zarządu ŁSM Mar-
cie Tylkowskiej.

– Jestem bardzo zadowolo-
ny z wyników głosowania – za-
znacza prezes Siewiera – Warto 
zauważyć, że frekwencja w tym 
roku była wyjątkowo wysoka, 
gdyż zwykle na Walnym Zgro-
madzeniu jest obecnych 70 – 80 
spółdzielców.

Dużo inwestycji 
w roku minionym...
Zapytany przez NŁ o to jak 

ocenia działalność ŁSM w mi-
nionym roku i  jakie są plany 
spółdzielni na najbliższą przy-
szłość Mariusz Siewiera odpo-
wiada: – Miniony rok można 
śmiało nazwać rokiem inwesty-
cyjnym. Zostały docieplone trzy 
budynki, wymienionych zostało 
ponad 9500 wodomierzy, doko-
naliśmy remontu dróg i placów 
na osiedlach. W zasobach ŁSM 
tradycyjne oświetlenie zostało 
zastąpione światłami LED. Ko-

lejną istotną zmianą jest reorga-
nizacja zatrudnienia oraz wy-
prowadzenie tzw. eBOK, czyli 
Elektronicznego Biura Obsłu-
gi Klienta. Istnieje teraz możli-
wość załatwienia formalności 
czy zgłoszenia problemów dro-
ga elektroniczną. Ponadto posta-
wiliśmy pierwsze lampy solar-
ne na osiedlach Dąbrowskiego, 
Bratkowice oraz Marii Konop-
nickiej.

... w bieżącym ma być 
jeszcze więcej
Mariusz Siewiera wybiega-

jąc w najbliższą przyszłość pod-
kreśla, że jedną z wielu kluczo-
wych inwestycji jest, na chwilę 
obecną, pierwsza od 25 lat roz-
budowa infrastruktury zasobów 
ŁSM: na osiedlu Bratkowice 
u  zbiegu ulic Bursztynowej 
i  Bolesławy Lament powstaje 
budynek złożony z  8 segmen-
tów wraz z zapleczem usługo-
wym i  parkingiem podziem-
nym. Znajdować się w  nim 
będzie 96 mieszkań. Przestrzeń 
usługowa zajmować będzie nie-
co ponad 450 m2, a w parkin-
gu podziemnym dostępne będą 
62 miejsca parkingowe. Prezes 
ŁSM podkreśla także, że plan 
inwestycyjny na obecny rok 
również jest obszerny, a zadania 
podjęte w  zeszłym roku będą 
kontynuowane.

Pomocne mogą się w  tym 
okazać dotacje z  Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 
Pierwsza z tych dotacji, na kwo-
tę 700.000 zł już została udzie-
lona ŁSM. Wniosek na drugą 

dotację, która opiewa na taką 
samą kwotę, został już złożony. 
Pieniądze zostaną przeznaczone 
na termomodernizację w zaso-
bach ŁSM.

Zmartwieniem będą 
podwyżki
– Wiem, że tym, co trapi 

mieszkańców są podwyżki cen, 
m. in. prądu i śmieci – zauważa 
Siewiera. – W  ciągu ostatnich 
18 miesięcy prąd zdrożał o 70% 
jednak te ceny nie są uzależnio-
ne od ŁSM. W zasobach ŁSM 
mieszka około 8.000 ludzi, czyli 
blisko 1/3 mieszkańców miasta. 
Zależy nam na tym, by wszyscy 
mieszkali w  normalnych wa-
runkach. Niestety jest to trudne, 
gdyż każdy ma inne oczekiwa-
nia – pointuje wypowiedź pre-
zes zarządu ŁSM.

W przypadku udzielenia ab-
solutorium dla prezesa Siewie-
ry „za” opowiedziało się 118 
głosujących. W  głosowaniu 
nad absolutorium oddano 4 gło-
sy nieważne wobec tego spraw-
dzonych zostało 125 głosów. 
Mariusz Siewiera otrzymał ab-
solutorium z  wynikiem prze-
kraczającym 90%.

Przewodniczący RN 
nie był zaskoczony
Zapytany przez nas o  prze-

bieg zgromadzenia przewod-
niczący Rady Nadzorczej Jan 
Kowara odpowiedział: – Głoso-
wanie spółdzielców na Walnym 
Zgromadzeniu ŁSM było taj-
ne. Każdy ze 129 głosujących, 
po wylegitymowaniu się swo-
im dowodem otrzymywał kartę 
do głosowania i za parawanem 
oddawał głos w  sprawie oma-
wianych uchwał.

Głosowanie przebiegało 
sprawnie, bez żadnych zakłó-
ceń czy incydentów. Ze strony 
głosujących spółdzielców nie 
odnotowano żadnych skarg lub 
zażaleń. Nie było również re-
asumpcji jakiegokolwiek gło-
sowania.

– Wynik głosowania nad 
uchwałami nie jest dla mnie 
zaskoczeniem – mówi Kowa-
ra – Wszystkie punkty porząd-
ku obrad zostały przegłosowane 
zdecydowaną większością gło-
sów. Wyniki głosowania są po-
twierdzone w formie aktu nota-
rialnego. � dd

Kompina | Budowa mostu na Bzurze

Brakuje jednego przęsła
Trwa budowa mostu na Bzurze w Kompinie. Byliśmy 
w tym tygodniu na miejscu i okazuje się, że część 
konstrukcji już została wykonana, brakuje ostatniego 
przęsła spinającego konstrukcję nad samą rzeką.

Nie oznacza to, że prace za-
raz się zakończą, dyrektor po-
wiatowego Zarządu Dróg 
i transportu Anna Gajek-Sarwa 
powiedziała nam, że zaawanso-
wanie realizacji zlecenia ocenia 
na około 70 %.

Wykonawca, spółka Primost 
z  Będzina po zabiciu słupów 
stabilizujących wykonał pod-
pory oraz przyczółki mostu, 
na których umieścił w miejscu 
trzech przęseł od strony Bednar 

żelbetowe belki typy T, na któ-
rych zostanie wylana betonowa 
płyta. Na płycie tej będzie odby-
wał się ruch. Obecnie na płycie 
układane jest zbrojenie. 

Firma ma do  końca lipca 
ułożyć kolejne belki pomiędzy 
przyczółkiem od strony Kom-
piny a podporą znajdującą się 
po drugiej stronie rzeki. Po wy-
konaniu uzbrojenia, w  pierw-
szej połowie sierpnia na mo-
ście, w  ciągu jednego dnia, 

zostanie wylana płyta. Wów-
czas zaczną się prace przygo-
towawcze do  ułożenia masy 
bitumicznej pod jezdnią oraz 
chodników oraz roboty wykoń-
czeniowe, w tym wyposażenie 
w bariery. 

Jak podkreśla dyrektor Ga-
jek-Sarwa, prace w  Kompinie 
mają dwumiesięczne opóźnie-
nie, nie jest ono winą wyko-
nawcy ale warunków atmosfe-
rycznych i  terenowych. Spółka 
nie mogła wejść na plac budo-
wy w lutym i marcu z powodu 
zbyt wysokiego poziomu wód 
w  Bzurze. Dlatego też termin 
zakończenia robót został prze-
sunięty z końca sierpnia na ko-
niec września i jak nam powie-
działa, wszystko wskazuje, że 
jest to termin realny. � tb

Na zdjęciu widać przyczółek mostu od strony Kompiny oraz już wykonaną konstrukcję mostu  
od strony Bednar.
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Łowicz | Al. Sienkiewicza

Prace przy dawnym gimnazjum
15 lipca w sąsiedztwie głównego wejścia do budynku 
dawnego gimnazjum w Alejach Sienkiewicza pojawił 
się ciężki sprzęt, nie chodziło jednak o naprawę awarii, 
ale o wcześniej zaplanowane prace.

Budynek jest obecnie sie-
dzibą działających w Łowiczu 
organizacji społecznych, za-
rządza nim ratusz. Jak się do-
wiadujemy, na lewo od wejścia 
zostaną zamontowane stojaki 
na rowery. Gdy to się stanie, 
liczba miejsc na jednoślady 

wzrośnie do  35. – To ważne, 
bo na rowerach przyjeżdżają 
zarówno czytelnicy miejskiej 
biblioteki jak i członkowie sto-
warzyszeń, np. PTTK czy Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku. 
Były już sytuacje, gdy brako-
wało miejsc, gdzie można by-

łoby zapiąć rower – powiedział 
nam naczelnik Krystian Cipiń-
ski z  ratuszowego wydziału 
sprawującego pieczę nad bu-
dynkiem.

Oprócz tego w ramach prac 
przed budynkiem stanie tabli-
ca informacyjna, na której sto-
warzyszenia działające w  bu-
dynku będą mogły informować 
o podejmowanych działaniach, 
czy zapraszać na organizowane 
wydarzenia. � tb

REKLAMA
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Łowicz | Przybyło potrzebnych urządzeń

Nowy RTG i pierwszy 
histeroskop
– Kwota jest 
satysfakcjonująca  
– mówi wicestarosta  
Piotr Malczyk 
o pieniądzach, 
które umożliwiły 
wyposażenie szpitala 
w nowe urządzenia 
medyczne.

Za kilka dni pacjenci łowic-
kiego szpitala będą mieć więk-
szą niż dotąd pewność, że gdy 
będzie potrzebne wykonanie 
zdjęcia rentgenowskiego, uda 
się to zrobić. Dotąd bowiem 
szpital dysponował dwoma sta-
rymi już i  wysłużonymi apa-
ratami RTG, jeden z nich mu-
siał już zostać zlikwidowany, 
bo częste awarie naprawiano 
bardzo dużym kosztem, a czę-
ści zamiennych już brakowało 
– ale na dniach zacznie działać 
nowy aparat, firmy Philips. Jest 
już dostarczony, pomieszczenie 
wyremontowane, dyrekcja szpi-
tala czeka już tylko na decyzję 
sanepidu zezwalającą na  użyt-
kowanie.

Urządzenie kosztowało 1,3 
miliona złotych, z czego powiat 
dał 900 tysięcy, zaś 400 tysię-
cy pochodziło z budżetu miej-
skiego, z pieniędzy, jakie miasto 
dostało w  nagrodę za  wysoki 
stopień „wyszczepienia” miesz-
kańców w czasie pandemii. To 
zaś z kolei było w dużej mierze 
zasługą powiatu, który bardzo 
sprawnie zorganizował punkt 
szczepień na Blichu. Ile istnień 
ludzkich wtedy dzięki szczepie-
niom uratowano – można tylko 
spekulować. 

Drugi, stary aparat RTG, słu-
ży nadal, ale jest mocno awa-
ryjny. Nadto szpital dysponu-
je jeszcze aparatem mobilnym, 
wykorzystywanym na  oddzia-
łach, gdy pacjenta nie można do-
wieźć do pomieszczenia z RTG 
stacjonarnym. Nowy Philips bę-
dzie dawał pewność, że zdjęcie 
zawsze da się wykonać.

Ale nie tylko nowy rent-
gen będzie pamiątką po  cza-
sach Covid-19. Do szpitala do-
tarła już wieża histeroskopowa  
– urządzenie do przeprowadza-
nia diagnostyki i leczenia w ob-

rębie kanału szyjki i jamy ma-
cicy, drogą dopochwową. Jak 
każda „skopia”, jest to metoda 
możliwie jak najmniej inwazyj-
na, bazująca na wykorzystaniu 
światłowodu z kamerą i narzę-
dzi wprowadzanych do ustroju 
bez dużych, w  tym przypadku 
bez żadnych, cięć. Lekarz może, 
dzięki histeroskopowi, oglądać 
diagnozowane narządy w nawet 
150-krotnym powiększeniu.

Jak nam powiedział ordyna-
tor oddziału ginekologiczno-po-
łożniczego dr Adam Skonecz-

ny, służyć będzie do diagnostyki 
i  usuwania niebezpiecznych 
zmian, jak polipy czy inne, mo-
gące potencjalnie być przyczy-
ną nowotworów. Ordynator  
od dawna myślał o sprowadze-
niu tego urządzenia, okazja na-
rodziła się teraz.

Wicestarosta Piotr Malczyk, 
odpowiedzialny w  starostwie 
za  sprawy szpitala, tłumaczy 
bowiem, że  do powiatu trafi-
ły środki w  wysokości ponad 
600 tysięcy złotych z puli wo-
jewody, przeznaczonej właśnie 
na walkę ze skutkami Covid-19. 
Pieniądze otrzymały też inne 
szpitale w  województwie, ale 
wicestarosta jest zadowolony 
z wysokości tego finansowania. 
– Kwota jest satysfakcjonująca 
– mówi. Powiat będzie musiał 
dołożyć do niej około 80 tysięcy,  
ale dzięki temu szpital wzbogaci 
się o wspomniany histeroskop, 
do tego myjkę do endoskopu, 
nowy autoklaw oraz nowe USG 
na blok operacyjny. 

Wieża histeroskopowa już 
w  szpitalu jest, ale brakuje  
do niej jeszcze części oprzyrzą-
dowania. Także lekarze będą się 
dopiero doszkalać w  obsłudze 
urządzenia – we wrześniu jadą 
na  kurs do Olsztyna. – Trze-
ba nabrać codziennego obycia 
z nowym sprzętem – mówi dr 
Adam Skoneczny. Ale mówi 
to tonem satysfakcji, że  nowe 
możliwości leczenia w szpitalu 
się pojawiły. � wal

Gmina Łowicz | Sesja absolutoryjna

Jednomyślność 
radnych
Radni Gminy Łowicz podczas XLV sesji 
Rady Gminy udzielili jednogłośnie wotum 
zaufania wójtowi Andrzejowi Barylskiemu. 
Identycznie wyglądała kwestia udzielenia 
absolutorium z wykonania budżetu  
– tu również całe kworum 15 radnych 
głosowało „za”.

Jak przebiegała  
sesja absolutoryjna?
W trakcie sesji, która za-

mknęła się w nieco ponad go-
dzinie, nie panowała ożywiona 
dyskusja. Radni sprawnie prze-
chodzili przez kolejne punkty 
porządku obrad. W trakcie de-
baty nad stanem gminy w 2021 
roku głos zabrał przewodniczą-
cy Rady Gminy Łowicz Ma-
ciej Malangiewicz. – Minio-
ny rok był trudny – był rokiem 
pandemicznym, który weryfi-
kował wiele rzeczy – przypomi-
nał. – Mimo to, wskazał, udało 
się zrealizować wiele inwestycji, 
jak żłobek w Popowie czy mo-
dernizację Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Parmie.

Przewodniczący podkre-
ślił także wagę walki stoczonej, 
jak to sam określił, o godność 
mieszkańców. – W kwestii pla-
nów przeprowadzenia obwod-
nicy stanęliśmy do nierównej 
walki z ratuszem. Z naszej stro-
ny wójt koordynował rozmowy, 
jak wiemy miały miejsce prote-
sty i akcja banerowa. Dzięki na-
szym staraniom obwodnica nie 
będzie przebiegać przez naszą 
gminę.

Reakcja wójta 
na słowa uznania
– Jestem zaskoczony  

gdy słyszę peany – skonstato-
wał wójt Barylski. – Nigdy nie 
jest tak dobrze, by nie mogło 
być lepiej. Wójt gminy Łowicz 
podkreślał także jak w pochy-
laniu się nad sprawami gminy 
istotne są dyskusja i  zaufanie. 
Radni w trakcie sesji dali wy-
raz uznaniu dla wysiłków wój-
ta, co miało bezpośrednie prze-

łożenie na  wyniki głosowania 
ws. wotum zaufania.

Finanse gminy 
w dobie kiełkującego 
kryzysu
– Gmina posiada dużą zdol-

ność kredytową – zaznaczał 
wójt. – Kryzysu nie da się unik-
nąć, ale mam nadzieję, że  nie 
będzie trwał on długo. Wyda-
jemy pieniądze na  inwestycje, 
a nie na przejedzenie – konty-
nuował.

Regionalna Izba Obrachun-
kowa pozytywnie zaopiniowa-
ła sprawozdanie wójta gminy 
Łowicz z  wykonania budżetu 
za 2021 rok, co przełożyło się 
na jednogłośnie udzielenie wój-
towi absolutorium.

Wójt w sprawozdaniu finan-
sowym za  zeszły rok podkre-
ślił, że zobowiązania finansowe 
gminy stanowią 7% jej całko-
witego budżetu. Ponadto gmi-
na posiada nadwyżkę finansową 
w wysokości 3,6 mln zł. � dd

Andrzej Barylski
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Łowicz | Czy na Bratkowicach powstanie kolejny blok?

Ostatnia kotłownia idzie pod młotek!
Burmistrz Łowicza 
zdecydował o wystawieniu 
na sprzedaż atrakcyjnej 
nieruchomości  
na os. Bratkowice, 
położonej bezpośrednio 
przy ul. Tuszewskiej. 
To kolejna szansa 
na powstanie nowych 
mieszkań.

Zastępca naczelnika Wydzia-
łu Gospodarki Gruntami w ło-
wickim ratuszu Jarosław Maj-
ka powiedział nam, że  to już 
ostatnia nieruchomość pozosta-
jąca w rękach miasta, na której 

w przeszłości działała kotłownia 
Zakładu Energetyki Cieplnej. 
Nieruchomości takie, zarów-
no na os. Bratkowice, jak i na 

osiedlu Dąbrowskiego, zostały 
w  ciągu ostatnich lat sprzeda-
ne inwestorom. W  większości 
miejsc po  rozebraniu kotłowni 

inwestorzy wybudowali wielo-
rodzinne budynki mieszkalne.

Sprzedawana nieruchomość 
sąsiaduje z blokiem nr 33, skła-
da się z gruntu o powierzchni 
1.431 m2 oraz budynku o  po-
wierzchni przeszło 400 m2, 
który jest w  złym stanie tech-
nicznym. Miejscowy plan za-
gospodarowania przestrzennego 
miasta określa, że na nierucho-
mości może być zrealizowana 
zabudowa mieszkaniowa lub 
usługowa. Cena wywoławcza 
została ustalona na  podstawie 
wyceny na kwotę 650 tys. zł.

Licytacja nieruchomo-
ści odbędzie się 11 sierpnia,  
do 8 sierpnia ratusz czeka 
na wpłacenie wadium w wyso-
kości 50 tys. zł. � tb

Kotłownia w sąsiedztwie bloku nr 33, którą miasto chce sprzedać.
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Histeroskop już jest w szpitalu.
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Łowicz | Program „Korpus Wsparcia Seniorów”

Nie każdy senior wie,
że na tę pomoc może liczyć
Ogólnopolski program „Korpus Wsparcia 
Seniorów”, organizowany przez Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej uruchomiony 
już w 2020 r. z uwagi na pandemię koronawirusa, 
która była czasem szczególnie trudnym dla 
seniorów, częstokroć samotnych, jest w tym roku 
kontynuowany. Udział w nim jest bezpłatny. 
Adresowany jest do wszystkich gmin w Polsce. 
Piszemy na czym polega i jak z niego korzystać.

Główny cel projektu to za-
pewnienie usługi wsparcia 
na rzecz seniorów w  wieku 
65 lat i więcej, którzy mają pro-
blemy z  codziennym funkcjo-
nowaniem z  racji wieku, sta-
nu zdrowia i są zdani na siebie, 
bo prowadzą samodzielnie go-
spodarstwo domowe lub miesz-
kają z  osobami bliskimi, które 
nie są w stanie zapewnić im wy-
starczającego wsparcia.

Jak się dowiedzieliśmy 
od Anny Słupskiej – starszego 
pracownika socjalnego Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, który realizuje ten 
program w Łowiczu, jest on po-
dzielony na dwa moduły.

Codzienne wsparcie
Moduł I obejmuje codzien-

ne świadczenie pomocy oso-
bom potrzebującym wsparcia, 
w tym wsparcie społeczne (uru-
chomienie wolontariatu w  za-
kresie wspólnego spędzania 
czasu z seniorami, np.: spacery, 
rozmowy, wspólne sporządza-
nie posiłków, robienie zakupów 
itp.), wsparcie psychologiczne, 
(np. pomoc w  umawianiu wi-
zyt lekarskich w  miejscu za-
mieszkania seniora lub pomoc 
w  dowiezieniu seniora na wi-
zytę lekarską, w  tym również 
asystowanie podczas wizyty 
itp.), wsparcie w czynnościach 
dnia codziennego (np.: pomoc/ 

towarzyszenie na spacerze, 
w wyprowadzeniu psa itp.; do-
starczanie seniorom zakupów 
obejmujących artykuły podsta-
wowej potrzeby, w tym artykuły 
spożywcze oraz środki higieny 
osobistej – koszt zakupionych 
produktów pokrywa senior; za-
kup oraz dostarczanie ciepłych 
posiłków – koszty zakupu po-
siłku pokrywa senior, towarzy-
szenie w  zakresie załatwienia 
spraw urzędowych czy przy re-
alizacji recept itd.).

Obecnie z tego wsparcia ko-
rzysta 46 seniorów. Pomaga-
ją im zarówno wolontariusze, 
jak i  pracownicy Działu Po-
mocy Środowiskowej MOPS 
w Łowiczu.

Zdarzają się sytuacje, gdy 
w wyniku potrzeb rozeznanych 
przez pracowników MOPS 
w środowisku zamieszkania se-
niorów zostają oni objęci inną 
formą pomocy niż wspomniane 
wyżej wsparcie – adekwatną do 
sytuacji życiowej osoby starszej.

Opaska 
bezpieczeństwa
Moduł II obejmuje poprawę 

bezpieczeństwa i  polepszenie 
funkcjonowania w miejscu za-
mieszkania przez zwiększenie 
dostępu do tzw. „opieki na od-
ległość” dzięki „opaskom bez-
pieczeństwa”, wyposażonym 
w  funkcje takie jak: przycisk 
bezpieczeństwa -SOS, lokaliza-
tor GPS.

W zakresie Modułu II, w ra-
mach programu dostęp „opasek 
bezpieczeństwa” został zapew-

niony w  Łowiczu 50 osobom. 
Opieka jest połączona z całodo-
bowym centrum monitoringu na 
terenie Łowicza, co daje poczu-
cie bezpieczeństwa nie tylko sa-
mym użytkownikom, ale także 
ich rodzinom. Pozwala osobom 
starszym na bardziej bezpiecz-
ne, komfortowe funkcjonowanie 
w swoim środowisku zamiesz-
kania. – W  przypadku trud-
nej sytuacji lub nagłego zagro-
żenia życia wciśnięcie guzika 
alarmowego, znajdującego się 
na opasce, umożliwi połączenie 
się z  dyspozytorem (ratownik 
medyczny, opiekun medyczny, 
pielęgniarka), który podejmuje 
decyzję o  sposobie udzielenia 
pomocy seniorowi.

W zależności od sytuacji, 
dyspozytor może poprosić o in-
terwencję kogoś z  najbliższe-
go otoczenia seniora (rodzinę, 
sąsiadów, opiekunów) lub we-
zwać służby ratunkowe.

Opaska to idealne rozwiąza-
nie, szczególnie dla osób samot-
nych, zarówno tych wymagają-
cych usług opiekuńczych, jak 

i tych, którzy z tej formy wspar-
cia nie korzystają, ale u których 
zmiany stanu zdrowia są na tyle 
nieprzewidywalne, że koniecz-
ne jest stałe monitorowanie pod-
stawowych funkcji życiowych 
w celu jak najszybszej reakcji.

Gdzie prosić o pomoc
Mieszkańcy Łowicza w wie-

ku 65 lat i więcej, mający pro-
blemy z  samodzielnym funk-
cjonowaniem ze względu na 
stan zdrowia, prowadzący sa-
modzielne gospodarstwa domo-
we lub mieszkający z osobami 
bliskim, które nie są w  stanie 
zapewnić im wystarczającego 
wsparcia, mogą zgłaszać po-
trzebę wsparcia przez pracow-
ników MOPS albo wolonta-
riuszy do siedziby Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w  Łowiczu, mieszczącego się 
przy ulicy Kaliskiej 6. Zgłosze-
nia przyjmowane są również te-
lefonicznie pod numerami: 46 
837 41 55, 46 837 39 43 lub 536 
229 263 lub za pośrednictwem 
e-maili: sekretariat@mops.lo-

wicz.pl; sps@mops.lowicz.pl; 
aslupska@mops.lowicz.pl.

Wolontariusze
W realizację pomocy nale-

ży zaangażować wolontariuszy. 
Może zostać nim każda osoba 
z empatią i  sercem do drugie-
go człowieka. Nie istnieją ogra-
niczenia wiekowe, wyjątkiem 
są osoby niepełnoletnie, któ-
re mogą zostać wolontariusza-
mi pod warunkiem zgody ro-
dziców/opiekunów prawnych. 
Poza tym mogą to być osoby 
niepełnosprawne, emeryci czy 
aktywni zawodowo.

Od pracowników MOPS 
wiemy, że obecnie ośrodek po-
siada 13 wolontariuszy, z który-
mi współpracuje na podstawie 
zawartych umów.

Anna Słupska podkreśliła, 
że wolontariat przynosi obopól-
ne korzyści, zarówno tym, któ-
rzy pomagają, jak i tym, którym 
się pomaga. Podkreśliła, że jest 
to cenne doświadczenie obco-
wania wynikające z obcowania 
i pracy z innymi osobami, m.in. 
w zakresie rozwiązywania pro-
blemów czy zarządzania zada-
niami i sobą w czasie.

Nie każdy wie
Zaczerpnęliśmy również 

opinię łowickich środowisk se-
nioralnych, tj. Klub Seniora 
„Radość” i  Łowickiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku, 
co oni sądzą o  tym programie 
i czy chcieliby się w niego włą-
czyć?

Pezes ŁUTW w  Łowiczu 
Krystyna Kucharska powie-
działa w  rozmowie z  nami, 
że po konsultacji z  członkami 
organizacji byliby zaintereso-
wani i żałują, że tak późno się 
o tym dowiedzieli.

– Głównie bylibyśmy zainte-
resowani opaskami, podpięty-
mi pod II moduł wsparcia opie-
ki na odległość. Mamy jednego 
członka, któremu opieka wolon-
tariusza na pewno by się przy-
dała – zaznaczyła Krystyna Ku-
charska.

Nadmieniła także o  kobie-
cie, która porusza się o balko-
niku, ale członkowie z ŁUTW 
ją wspierają, dowożą do lekarza.

Podobnie wygląda sytuacja 
w  Klubie Seniora „Radość”. 
W rozmowie z NŁ z prezes or-

ganizacji Anną Bieguszewską 
dowiedzieliśmy się, że pierwszy 
raz o opaskach na odległość do-
wiedzieli się będąc na spotkaniu 
stowarzyszenia Rodak – pod-
czas którego jego prezes Da-
riusz Mroczek proponował opa-
ski z opłatą 100 zł miesięcznie.

Seniorzy nie zdecydowali się, 
gdyż były to dla nich zbyt duże 
koszty.

Anna Bieguszewska doda-
ła, że członkowie klubu wyra-
żają chęć uczestnictwa w  pro-
gramie „Korpus Wsparcia 
Seniora” oraz, że są w kontak-
cie z MOPS-em, podkreślając, 
że mają wsparcie wolontariatu 
z MOPS.

– W razie potrzeby możemy 
na nich liczyć – zauważyła.

Zaakcentowała także, 
że w  klubie działa wolontariat 
wewnętrzny, polegający na wza-
jemnej pomocy członków.

– Nie jest nam to obce. 
Ze strony klubu w razie potrze-
by każdy członek otrzymuje po-
moc – dodała Anna Bieguszew-
ska.

Od Urszuli Markowicz – dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w  Łowiczu, 
wiemy, że w  chwili obecnej 
ilość opasek bezpieczeństwa się 
wyczerpała, a było ich 50.

To jasno wskazuje, że takich 
opasek należy oferować więcej. 

REKLAMA

– W przypadku 
trudnej sytuacji lub 
nagłego zagrożenia 
życia wciśnięcie 
guzika alarmowego, 
znajdującego się 
na opasce umożliwi 
połączenie się 
z dyspozytorem 
(ratownik medyczny, 
opiekun medyczny, 
pielęgniarka), który 
podejmuje decyzję 
o sposobie udzielenia 
pomocy seniorowi.OLIWIA

GWARDZIŃSKA 

oliwia.gwardzinska@lowiczanin.info

Pani Elżbieta Miziołek jest posiadaczką opaski 
bezpieczeństwa. – Bardzo doceniam, tę pomoc – mówi. 
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Powiat łowicki | 5 milionów dla trzech samorządów. Nie każdy mógł się starać

Będzie zadaszenie nad torem  
w Domaniewicach
Trzy gminy z powiatu 
łowickiego otrzymały 
łącznie 5 mln zł 
z rządowego funduszu 
rozwoju gmin  
popegeerowskich. 

W ubiegłym tygodniu rząd 
RP ogłosił wyniki naboru wnio-
sków do trzeciej edycji Progra-
mu Inwestycji Strategicznych 
dla samorządów, w  których 
w  czasach PRL działały Pań-
stwowe Gospodarstwa Rol-
ne. Z danych pokonkursowych 
wynika, że prawie 1.600 jed-
nostek i  związków samorzą-
du terytorialnego otrzymało 
wsparcie finansowe dla realiza-
cji 1885 inwestycji. Z 4 mld zł, 
które przeznaczono do podzia-
łu, najwięcej trafi na poprawę 
stanu dróg – blisko 1,9 mld zł, 
inwestycje w  wodociągi i  ka-
nalizację sanitarną – 500 mln zł  
oraz infrastrukturę społeczną  
– prawie 330 mln zł i sportową 
– ponad 300 mln zł. 

Przyznane dofinansowanie 
może pokryć maksymalnie 98 
proc. kosztów inwestycji, ozna-
cza to, że samorządy będą mu-
siały wnieść zaledwie 2 proc. 
wkładu własnego. Samorzą-
dy będą miały czas na zreali-
zowanie zadań, które uzyskały 
wsparcie, w  ciągu 9 miesięcy 
od momentu podpisania ofi-
cjalnej promesy na ich otrzyma-
nie. Parlamentarzyści obecni na 
konferencji prasowej w  Łowi-
czu w dniu przyznania promes 
w  swoich wystąpieniach pod-
kreślili, że pieniądze, które tra-
fią do samorządów, mają za za-
danie wesprzeć te rejony gmin, 
gdzie przed laty działy PGR, 
a których mieszkańcy w pierw-
szej połowie lat 90-tych zetknę-
li się z brutalnie zmieniającą się 
rzeczywistością, często tracąc 
pracę. Kilkakrotnie podkreślo-

no, że rządowy program ma na 
celu nadgonienie zaległości po-
wstałych w ciągu 30 lat III RP.

Wśród beneficjentów są trzy 
samorządy z terenu powiatu ło-
wickiego – gminy Domaniewi-
ce, Kiernozia i Łyszkowice.

Krok w stronę 
sztucznego lodowiska
Gmina Domaniewice otrzy-

ma 1 mln 568 tys. zł na budo-
wę zadaszonej namiotowej 
hali nad wybudowanym już 
torem dla rolkarzy. Wójt gmi-
ny Paweł Kwiatkowski powie-
dział nam, że to poważny krok 
w stronę celu, jakim ostatecznie 
będzie zakup systemu schładza-
nia sztucznego lodowiska. Przy-
pomnijmy, że trener UKS Bły-
skawica Mieczysław Szymajda, 
który wychował m.in. mistrza 
olimpijskiego Zbigniewa Bród-
kę, co roku własnymi siłami 
przygotowuje w  Domaniewi-
cach naturalne lodowisko. Szy-
majda jest oczywiście bardzo 
usatysfakcjonowany. Mówi, że 
zadaszenie pozwoli zabezpie-
czyć tor przed opadami desz-
czu i  śniegu, a  nawet przed 
wiatrem, bo hala będzie miała 
ściany boczne. Trener chciał-

by, żeby były z  folii przezro-
czystej. Bandy będą z  wyko-
rzystaniem obecnie używanych 
materacy. Mieczysław Szy-
majda ma nadzieję, że hala bę-
dzie mogła stanąć już tej jesie-
ni. Podczas nadchodzącej zimy  
na pewno jeszcze sztuczne lo-
dowisko nie powstanie, ale Mie-
czysław Szymajda zamierza  
– bez zmian – wylać lodowisko 
naturalne. Uważa, że nawet je-
śli zadaszenie podniesie tempe-
raturę w środku o  stopień czy 
dwa, to lodowisko da się utrzy-
mać. – Podniesiemy ściany 
boczne, zrobimy przeciąg. Pora-
dzimy sobie – mówi.

A rok później, ma nadzieję 
trener, tafla będzie już sztucznie 
mrożona. Gmina ma już pro-
jekt, na jego podstawie rozpocz-
ną się starania o pozyskanie do-
finansowania z zewnątrz. 

Wójt Paweł Kwiatkowski 
podkreślił w rozmowie z nami, 
że na lodowisko czeka nie tylko 
klub sportowy, w którym ściga-
nie się na łyżwach ćwiczy po-
nad 60 młodych osób, ale tak-
że wielu mieszkańców gminy 
i okolic, którzy zimą odwiedza-
ją Domaniewice, aby pojeździć  
i skorzystać z lodowiska.

Dwie drogi w gminie 
Łyszkowice
Gmina Łyszkowice na mo-

dernizację dróg gminnych 
otrzyma 1 mln 470 tys. zł. 
Wójt gminy Adam Ruta powie-
dział nam, że pieniądze pozwo-
lą położyć nową nawierzchnię  
na dwóch drogach: w  Czato-
linie – od Kalenic do Reczyc 
(ok. 2 km) oraz na ul. Ogrodo-
wej w Łyszkowicach. – To już 
druga pula środków z Polskiego 
Ładu, która pozwoli nam popra-
wić stan dróg, wcześniej było to 

1 mln 140 tys. zł – powiedział 
nam zadowolony.

W przypadku gmin Doma-
niewice i  Łyszkowice podsta-
wą do ubiegania się o pieniądze 
był fakt, że na terenie obu gmin 
działało Państwowe Gospodar-
stwo Rybackie z  Łyszkowic. 
Gospodarstwo posiadało na ich 
terenie stawy hodowlane, a pod-
stawą produkcji w czasach PRL 
był karp. Zostało ono sprywaty-
zowane w latach 90-tych, prze-
szło restrukturyzację, wielu pra-
cowników straciło wówczas 
pracę. Obecnie nadal funkcjo-
nuje, ale jako prywatna spółka. 
W PGR zatrudnieni byli miesz-
kańcy tych gmin. W  przypad-
ku gminy Domaniewice byli to 
przede wszystkim mieszkań-
cy Lisiewic Dużych i  Małych  
oraz Krępy.

Wójt gminy Łyszkowice 
Adam Ruta powiedział nam, że 
w  przypadku gminy podstawą 
do uzyskania dotacji był także 
zlikwidowany PGR w Czatoli-
nie, stąd też inwestycja drogowa 
na terenie tej miejscowości.

Gmina Kiernozia: 
Oświetlenie i drogi
Gmina Kiernozia otrzyma-

ła dotację na dwie inwestycje 
w  miejscowościach Czerniew 

i  Długie. Wniosek na montaż 
lamp hybrydowych (zasilanie 
z sieci oraz energią słoneczną) 
w  miejscowości Długie otrzy-
mał dotację 349 tys. zł. Wnio-
sek na budowę grogi gminnej 
w  Czerniewie oraz utwardze-
nie betonową kostką poboczy 
przy drodze powiatowej 2710E  
– 1 mln 631 tys. zł. Wójt Beata 
Miazek powiedziała w  czasie 
konferencji, że obie wsie są ty-
powymi miejscowościami po-
pegeerowskimi, zaplanowane 
inwestycje będą miały duże zna-
czenie dla ich mieszkańców.

Sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki powiedział nam,  
że grunty PGR w  Czerniewie 
po jego likwidacji nadal pozo-
stają własnością Skarbu Pań-
stwa i  podlegają pod Krajowy 
Ośrodek Wspierania Rolnictwa, 
obecnie są wykorzystywane rol-
niczo przez osoby prywatne  
na mocy dzierżawy. Natomiast 
PGR Długie wraz z  gruntami 
został sprzedany w  prywatne 
ręce. Oba gospodarstwa funk-
cjonowały w  oparciu o  po-
wierzchnie rolne o powierzchni 
około 150 ha każda. W czasie li-
kwidacji pracownicy obu wyku-
pili mieszkania, które zajmowali 
jako pracownicy PGR. 

Gmina Bolimów:  
już nie po wybojach 
przez Jasionną
Miasto i  gmina Bolimów 

otrzymała dotację w  wysoko-
ści 1,9 mln zł na budowę dro-
gi w  Jasionnej. Wójt Stani-
sław Linart powiedział nam, 
że podstawą do wystąpienia 
o  dotacje było funkcjonowa-
nie do początku lat 90-tych 
PGR w Jasionnej. Był to jeden 
z  większych PGR-ów, funk-
cjonował on w  oparciu o  po-
wierzchnię rolną wynoszącą 
ponad 200 ha. Gospodarstwo 
zostało sprywatyzowane, nowy 
właściciel cały czas prowadzi 
w oparciu o nie działalność rol-
niczą, wykorzystując nowocze-
sne metody upraw.

Wcześniej, w  roku 2020, 
gminie udało się pozyskać rzą-
dowe wsparcie na budowę dro-
gi od przystanku kolejowego 
Jasionna Łowicka do wsi Ja-
sionna, sama droga przez wieś 
jest jednak w złym stanie – teraz 
będzie poprawiona. � tb, wal

REKLAMA

Droga przez Jasionną w gminie Bolimów jest w złym stanie – teraz będzie poprawiona.
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Młodzi wrotkarze na torze w Domaniewicach. Na zdjęciu Piotr 
Dąbrowski z Łowicza (w kasku) i Ryszard Wyszyński z Reczyc.
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Punkt zapalny
Gmina Łyszkowice | Uchań Dolny

Kilkanaście psów na posesji. 
Kto je wyłapie i wysterylizuje?
Prezes Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt opisała nam 
zgłoszony do tej organizacji problem dotyczący posesji w Uchaniu Dolnym 
w gminie Łyszkowice, na terenie której przebywa kilkanaście psów. 
Mieszkańcy tej wsi się skarżą, ponieważ mają obawy czy któryś z psów z tej 
posesji nie wyrządzi kiedyś komuś krzywdy.

Psy nie są bezpańskie, ale ich 
właściciel jest starszą i  niepeł-
nosprawną osobą. Można by-
łoby zaryzykować określenie 
– niezaradną życiowo. – Wła-
ściciel ma w domu 2-3 psy, ale 
na terenie posesji jest ich kilka-
naście. Problem narasta, bo suki 
się rozmnażają, a młode psy są 
zdziczałe – opowiedziała nam 
zatroskana prezes Grażyna Wo-
łynik.

Ale jak problem rozwiązać 
lub choćby zminimalizować? 
Właściciel posesji nie korzysta 
z pomocy społecznej i  nikogo 
o pomoc nie prosił. Gdy dzia-
łacze ŁSPZ odwiedzili go, psy 
miały karmę i wodę, on sam za-
chowywał się neutralnie, rozma-
wiał z działaczami, odpowiadał 
na ich pytania, pokazał worki 
z karmą na dowód tego, że ma 
co dać psom do jedzenia. To 
jednak nie uśpiło ich czujności. 
Ich zdaniem on sam potrzebuje 
pomocy, zwierzęta również.

Stowarzyszenie wystosowa-
ło w maju br. pismo do Urzę-
du Gminy w  Łyszkowicach 
z  prośbą o  podjęcie skutecz-
nych działań, zwłaszcza o stery-
lizację zwierząt, co zapobiegnie 
– w dłuższej perspektywie cza-
su – ich bezdomności. Uzasad-

niło prośbę tym, iż właściciel 
jest osobą niepełnosprawną, 
a  zwierzęta niewysterylizo-
wane, bo mężczyzny na to nie 
stać. Suki się rozmnażają, mło-
de chowają się w  stodole, nie 
mają kontaktu z  człowiekiem, 
więc są zdziczałe – nie będą się 
nadawały do adopcji. – Suki są 
typowymi pilnującymi posesji 
i  tylko w  obecności mężczy-
zny możliwe jest ich odłowienie 
– to fragment wspomnianego 
pisma. Wspomniane jest w nim 
również to, że mężczyzna nie 
jest w stanie pomóc w złapaniu 

zwierząt, ponieważ nie ma jed-
nej dłoni. 

W  odpowiedzi wójt Adam 
Ruta odpisał, że zgodnie z usta-
wą o  ochronie zwierząt oraz 
Programem opieki nad zwie-
rzętami bezdomnymi oraz za-
pobiegania bezdomności na 
terenie gminy Łyszkowice, gmi-
na ma obowiązek zajmowania 
się zwierzętami bezdomnymi, 
a opisana sytuacja wskazuje, że 
te zwierzęta mają właściciela 
i nie ma zastrzeżeń co do wa-
runków ich utrzymania. To na 
właścicielu ciąży obowiązek 

dbania o zwierzęta i właściwe-
go zabezpieczenia posesji, aby 
uniemożliwić swobodne sa-
modzielne opuszczenie posesji 
przez psy. Gmina nie może � -
nansować sterylizacji zwierząt, 
które mają właściciela, ani od-
powiadać za niewłaściwe za-
bezpieczenie posesji.

Grażyna Wołynik prosiła nas 
o  nagłośnienie sprawy, mając 
nadzieję, że to pomoże w znale-
zieniu rozwiązania. Wieloletnie 
doświadczenie, jakie wyniosła 
z  działalności w  stowarzysze-
niu, podpowiada jej, że jeśli nikt 
nic nie zrobi, to w którymś mo-
mencie problem wróci ze zwie-
lokrotnioną siłą – bo na posesji 
będzie 40 psów i gmina będzie 
miała trudny problem do roz-
wiązania. Na pewno trudniejszy 
niż obecnie. 

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Psy na posesji w Uchaniu Dolnym nie są zaniedbane. Problem w tym, że właściciel nie ma kontroli 
nad ich rozmnażaniem, więc ich liczba rośnie szybko, a problem będzie narastał. 
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Goleńsko | Politycy PSL o rolnictwie

Kosiniak-Kamysz gościł 
u młodych gospodarzy

Kilkudziesięciu działaczy 
i sympatyków Polskiego Stron-
nictwa Ludowego przyjechało 
w sobotę 16 lipca do Goleńska 
w gminie Chąśno. W gospodar-
stwie Tomasza i Sylwii Słomów 
została zorganizowana konfe-
rencja prasowa z prezesem PSL 
Władysławem Kosiniakiem-
-Kamyszem. 

Liderowi PSL towarzyszyli 
posłowie Paweł Bejda oraz Da-
riusz Klimczak. Wśród przyby-
łych na konferencję nie zabrakło 
byłych starostów powiatu łowic-
kiego: Cezarego Dzierżka oraz 
Krzysztofa Figata, a także byłe-
go posła z ramienia PSL Tade-
usza Gajdy.

Politycy PSL krytykowa-
li politykę rządów Zjednoczo-
nej Prawicy, która ich zdaniem 
doprowadziła do drożyzny i in-
� acji oraz przedstawili swój 
program #MamyPlan, który na-
zwali programem ratunku dla 
całej Polski. 

Program ten składa się z kil-
ku części:

  obniżenie in� acji (likwida-
cja podatku Belki, zerowa mar-
ża od kredytów, obligacje NBP 
oprocentowane 15%);

  zwiększenia liczby inwe-
stycji (dobrowolny ZUS, ulga 
budowlano-remontowa, zakoń-

czenie sporu z Unią Europejską 
oraz apolityczny wymiar spra-
wiedliwości i spokój legislacyj-
ny);

  działań na rzecz obniżenia 
cen energii (odnawialne źró-
dła energii, rekompensata ener-
getyczna dla przedsiębiorców 
i  gospodarstw domowych, do-
płaty do węgla, oleju opałowe-
go, peletu i  ekogroszku, refor-
ma Orlenu);

  obniżenie cen żywności 
(dopłaty do tony nawozu a nie 
hektara, korytarze eksportowe 
przez Polskę dla zboża z Ukra-
iny, żeby ono nie zostawało 
w naszym kraju i program ma-
łej retencji). 

– Musi być ochrona interesów 
polskiego rolnictwa. W rolnic-
twie jest coraz gorzej, żywność 
jest coraz droższa, a gospodarze 
zastanawiają się, czy nie likwi-
dować gospodarstw – mówił 
Kosiniak-Kamysz. 

Podkreślał potrzebę przyję-
cia ustawy na temat ochrony 
polskiego rolnictwa autorstwa 
PSL. Projekt taki został złożo-
ny w Sejmie w przeddzień kon-
ferencji w Goleńsku – 15 lipca 
i PSL będzie zabiegać o to, aby 
został rozpatrzony jak najszyb-
ciej, bo to jest polska racja stanu.

str. 24

Władysław Kosiniak-Kamysz podczas konferencji w Goleńsku. 
Po lewo poseł Paweł Bejda, po prawej poseł Dariusz Klimczak. 
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Łowicz | Szpital przy ulicy Ułańskiej – poznaj bliżej to miejsce

Nawet żylaki każde są inne
Jest ich siedem. 
Pracują na bloku 
operacyjnym 
łowickiego szpitala. 
Instrumentariuszki 
– pielęgniarki, na 
których lekarze muszą 
– i mogą – w każdej 
chwili polegać.

Są doświadczone, choć nie 
brakuje im energii i  pozytyw-
nego podejścia do życia. Należą 
do tych ludzi, którzy lubią swoją 
pracę, a z takimi zawsze dobrze 
się rozmawia. Marzena Lesiak 
na bloku operacyjnym pracuje 
od samego początku swej dro-
gi zawodowej, od roku 1989, 
Agata Stępniewska jest w zawo-
dzie 33 lata, a na bloku od 2000 
roku, czyli także bardzo długo. 
Inne też pracują długo, bardzo 
młodych nie ma. 

Przed południem pracują na 
bloku we cztery, po dwie, bo są 
dwa stoły operacyjne, a dwie in-
strumentariuszki są potrzebne 
do jednego zabiegu. No i zwy-
kle operuje się na dwóch salach 
równocześnie.

Ile zabiegów przeprowa-
dza się w ciągu dnia, nawet tyl-
ko tych planowych – zależy od 
długości zabiegu. Jeden może 
trwać 35 minut, drugi 3 godzi-
ny i  35 minut. Najdłuższe są 
najczęściej zabiegi brzuszne i to 
nie tylko te wiążące się z otwar-
ciem brzucha, bo nawet opera-
cja laparoskopowa może się-
gnąć dwóch godzin. A  bywa 
i  tak, że zaczyna się operować 
laparoskopowo, a potem okazu-
je się, że trzeba jednak powłoki 
brzuszne rozciąć, a więc zmie-
nić sprzęt.

Bardzo długo mogą trwać 
także niektóre operacje gineko-
logiczne, jak np. histerektomia, 
czyli usunięcie trzonu macicy, 
czy panhisterektomia – usunię-
cie także przydatków.

Pielęgniarki opowiadając 
o  tych zabiegach podkreślają, 
jak wiele jest zmiennych wpły-
wających na długość czy może 
lepiej na skomplikowanie zabie-
gu. Jednym z nich jest np. oty-
łość pacjentki – o ile przy oso-
bach szczupłych po pierwszym 
rozcięciu widać co należy zro-
bić, o  tyle u  otyłych trudniej 
może być np. wyłuskać torbiel, 
którą trzeba usunąć.

Zawsze pracują 
w dwójce
Pracują zawsze w  dwój-

kach, choć nie tworzą stałych 
par. Jedna instrumentariuszka to 
tzw. „czysta”, która bezpośred-
nio współpracuje z chirurgiem, 

jest przy miejscu operowanym 
i  druga „brudna”, która obsłu-
guje zespół, podaje wszystko, co 
jest potrzebne. Przy następnym 
zabiegu może być odwrotnie.

Ta „czysta” myje ręce w taki 
sposób, tak dokładnie, jak leka-
rze operujący. – Mycie chirur-
giczne a  zwykłe mycie higie-
niczne to dwa światy – śmieje 
się Agata Stępniewska, jedna 
z  pielęgniarek z  bloku. – Ta, 
która się myje chirurgicznie, ta 
staje z lekarzem do stołu. A pie-
lęgniarka pomagająca zawiązu-
je jej fartuch, otwiera narzędzia 
i je podaje. 

Do każdego zabiegu zakłada-
ją nowe, kolejne ubranie jedno-
razowe. Zawsze zielone.

Rola pielęgniarki drugiej, 
„brudnej” czy „obserwacyj-
nej”, bo i  tak się ją nazywa, 
nie jest mniejsza. Musi ona bo-
wiem nie tylko podać wszystko 
co jest potrzebne, ale po kolej-

nych etapach wszystko co było 
użyte zebrać, by nic na przykład 
w brzuchu nie zostało. A to wy-
maga dokładności, bo czasami 
w trakcie operacji, jeśli jest dłu-
ga i  krwawa, wykorzystywane 
są dosłownie dziesiątki serwet 
czy gazików – wszystkie je trze-
ba policzyć i zebrać.

Czasem laicy dziwią się, że 
w jakimś szpitalu mogło dojść 
do sytuacji, że w czyimś brzu-
chu coś zostaje. – Czasem, jak 
jest potężny brzuch, to można 
w  nim traktor zgubić – mówi 
obrazowo Agata Stępniewska – 
a co dopiero mały gazik... Dlate-
go musi być wszystko dokładnie 
przeliczone: ile i czego było po-
dane i czy to wróciło. Wszystko, 
co do każdej igły. – To, co wło-
żymy do brzucha, musi z niego 
wyjść. 

Pielęgniarki opowiadając 
o  swej pracy co chwilę uży-
wają nazw narzędzi chirurgicz-
nych, obcych dla uszu osób 
z zewnątrz. Tłumaczą, że są to 
zwykle nazwy wywodzące się 

od nazwisk lekarzy, którzy je 
czy to wymyślili czy spopula-
ryzowali.

Do każdej operacji przygo-
towywane są zestawy narzędzi 
specy� czne dla niej – one zna-
ją to już na pamięć, wiedzą ile 
czego trzeba przygotować do la-
paroskopii, ile i czego do prze-
pukliny.

Nie tylko one
Postronny od razu zauwa-

ży, że pań w  zielonych fartu-
chach jest jednak na sali ope-
racyjnej więcej niż tylko dwie 
instrumentariuszki. Istotnie, bo 
obok instrumentariuszek przy 
operacji obecna jest pielęgniar-
ka anestezjologiczna zajmująca 
się pacjentem, zabezpieczają-
ca jego znieczulenie. Ta przy-
chodzi z  sąsiedniego oddziału 
intensywnej terapii. Anestezjo-
logicznych jest 15, bez oddzia-
łowej. Z tej grupy zawsze 5 jest 
na osobnym gra� ku i pracuje na 
bloku operacyjnym – po trzech 
miesiącach jest zmiana.

Ostry dyżur
Pielęgniarki z  bloku, choć 

jest ich tak niewiele, często po-
tra� ą się danego dnia w ogóle 
nie spotkać, bo przecież oprócz 
planowych zabiegów są jesz-
cze dyżury. Na dyżurze są też 
zawsze we dwie, z tym, że jed-
na na miejscu, druga może być 
w  domu pod telefonem. Jeżeli 
jest potrzeba, to winna ona po-
jawić się na bloku w czasie 30 
minut od wezwania. Jeżeli ope-
racja musi być natychmiast, to 
zanim ona dojedzie, zastępu-
ją ją inne, np. wspomniane pie-
lęgniarki anestezjologiczne – 
w każdym razie zawsze jest tak, 
że można do operacji przystą-
pić. Taka jest potrzeba i  misja 
szpitala.

Kawał ciężkiej roboty
Pracują, w  dużym stresie, 

już czasami po kilkadziesiąt lat. 
Czy mają obok siebie młody na-
rybek? – Coraz częściej już się 
pojawiają – mówi z nutą nadziei 
w głosie Marzena Lesiak. – Po-
wiedziałabym, że zainteresowa-
nie zawodem teraz powoli wra-
ca. – Może trochę poprawiła się 
sytuacja � nansowa, co wpływa 
na to zainteresowanie. A czasa-
mi jest tak, że dziewczyny z in-
nych miast przychodzą do Łowi-
cza, bo np. przeprowadzają się 
za mężem, bo on tu dostał pracę.

– Dam przykład – mówi 
Agata Stępniewska – |Moja cór-
ka pracuje w  urzędzie pracy, 
jest panią magister, z podyplo-
mówką, ale pracuje za najniższą 
krajową – i teraz studiuje pielę-
gniarstwo.

Jest tak, mimo tego, że zawód 
pielęgniarki jest bardzo trudny, 
czy to w  anestezji, czy instru-
mentariuszki, czy na oddziale, 
czy na izbie przyjęć, gdzie spo-
tyka się każdy sort człowieka, 
bo tam przyjdą też pijani i brud-
ni, a do tego dzieci…  str. 12

REKLAMA

Operacja przepukliny. Doktorowi Adamowi Rogowskiemu-Tylman i asystującemu Saszy Zakcharinowi 
towarzyszy pielęgniarka oddziałowa Agnieszka Gąsecka.
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Tego dnia na bloku pracowały m.in. widoczne od lewej: Marzena Lesiak, Dorota Trojanowska, Agnieszka Rybus i Małgorzata Ziarnik. 
Na zdjęciu, z siedmioosobowej obsady bloku operacyjnego, brak Agaty Stępniewskiej, Anny Warackiej i oddziałowej Agnieszki Gąseckiej.
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Sala operacyjna. Lekarze 
i pielęgniarki tworzą jeden 
zespół.
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Aktualności
Gmina Zduny zaprasza | Folk(l)ove

Dziewięć godzin 
zabawy na folkową 
nutę w Jackowicach
Dom Kultury Gminy Zduny zaprasza w najbliższą 
niedzielę, 24 lipca na boisko w Jackowicach 
na II Festyn Podłowickie Folk(l)ove. Impreza 
zaplanowana jest od godz. 14 do 1 w nocy,  
czyli organizatorzy zaplanowali aż 9 godzin 
zabawy na folkową nutę!

Wszystko rozpocznie się 
o  godz. 14 animacjami dla 
dzieci, program występów roz-
pisany jest od godz. 15.25. Jako 
pierwszy na scenie pojawi się 
młodzieżowy zespół Easter 
Folk, po nim o godz. 16.00 – 
debiutujący przez rokiem Dzie-
cięcy Zespół Pieśni Tańca Zdu-
ny. O godz. 16.30 scena będzie 
należała do seniorskiej repre-
zentacji gminy Zduny, a tą bez 
wątpienia jest Zespół Wokalny 
Wrzos.

Od godz. 17.00 zaplanowa-
no Grupę Wokalną Folkowian-
ki, od 17.45 – Zespół Pieśni 
i Tańca Kalina z Domaniewic, 
od 18.15 – kapelę biesiadno-
-folkową Odnowa Folk, od 19 
– Folk Kapelę Góralska Hora. 

O godz. 20.00 wystąpi ze-
spół wokalno-taneczny Mara-
quja. Gwiazda wieczoru – Ze-
spół MIG grać będzie od godz. 
21 do 22, po nim, najwytrwal-
si zaproszeni zostaną na potań-
cówkę przy muzyce granej na 

żywo przez zespół lokalny ze-
spół Hocus-Pocus. 

Podczas trwania imprezy za-
planowano wiele atrakcji poza 
sceną: strefę wodną, przejażdż-
ki konne, dmuchańce i  tram-
poliny, strona gastronomiczna 
imprezy została powierzona 
paniom z Kół Gospodyń Wiej-
skich. 

mwk
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Łowicz | Szpital przy ulicy Ułańskiej – poznaj bliżej to miejsce

Nawet żylaki każde są inne
dokończenie ze str. 11

Z tym wszystkim także psy-
chicznie jest trudno sobie pora-
dzić...

Jest bardzo odpowiedzialny 
i wymagający dużo siły, choćby 
po to, by ciężkiego niekiedy pa-
cjenta przenieść na łóżko. Czy 
żeby założyć i  trzymać haki – 
narzędzia odsłaniające pole ope-
racyjne. A  mężczyźni w  tym 
zawodzie są – tyle, że w Łowi-
czu nie ma żadnego. 

– I to jest też stanie na nogach, 
czasami kilka godzin, w wymu-
szonej pozycji. W trakcie ope-
racji nie odejdzie się poprawić 
maseczki czy do toalety, nie 
poprawi się włosów, bo doty-
kać można tylko jałowych rze-
czy. Kawał ciężkiej roboty… – 
Jak zaswędzi w nosie, to trzeba 
z tym walczyć aż się skończy… 

Opt-out – czyli szansa, 
ale i obciążenie
Na wielkość pensji pielę-

gniarki wpływa ilość pełnionych 
dyżurów. Istotnym czynnikiem 
jest to, że osoby z wyższym wy-
kształceniem medycznym mogą 
skorzystać z opcji tzw. opt-outu, 
czyli mogą pracować non stop 
dłużej niż 12 godzin, czyli mieć 
na przykład dyżur 24-godzinny.

Większość pielęgniarek ma 
obecnie wykształcenie wyższe, 
ale są też takie, które mają ukoń-

czone licea pielęgniarskie. – 
Uzupełnienie wykształcenia do 
wyższego to nie była koniecz-
ność, tylko możliwość – wyja-
śnia Marzena Lesiak. – Tyle, że 
pielęgniarki po liceum zarabiają 
najmniej. Te z licencjatem zara-
biają więcej, nie jest to kolosalna 
różnica, ale jednak jest.

– Nie biorą jednak tyle dy-
żurów, ile chcą. To oddziało-
wa – jest nią Agnieszka Gąsec-
ka – ustala grafik pracy. – Robi 
to sprawiedliwie i  według po-
trzeb – chwali Agata Stępniew-
ska. – I zawsze tylko jedna pie-
lęgniarka z zespołu może być na 
urlopie.

Przyszła instrumentariuszka, 
oprócz studiów, musi codzien-
nie przez kilka miesięcy przy-
chodzić rano, by nauczyć się tej 
pracy w praktyce. Do tego musi 
ukończyć kurs kwalifikacyjny 
pielęgniarki operacyjnej. Mile 
widziana jest też specjalizacja. 
W  tej chwili trwa ona średnio 
2,5 roku. I nastawić się na to, 
że trzeba się ciągle dokształcać, 
ciągle uczyć czegoś nowego. – 
Ortopedii, gdy tu się zaczęła, też 
żeśmy się uczyły, od pierwszych 
zabiegów – mówi Agata Stęp-
niewska.

Muszą sobie ufać
– Tu jest specyficzny rodzaj 

pracy i współpracy, polegający 
na wzajemnym zaufaniu i kon-
takcie lekarza z  pielęgniarką 
i  tego zespołu z  pacjentem. – 
Stoimy jak by nie było pół dnia 
głowa w  głowę naprzeciwko 
siebie i  obok siebie... Tu musi 
być zaufanie do lekarza, że gdy 
on sprawdzi, że w brzuchu pa-
cjenta nic nie zostało – to fak-
tycznie tak jest. I odwrotnie: jak 
ja powiem, że materiał się zga-
dza, to on też musi wiedzieć, 
że tak jest. – My musimy sobie 
ufać, lekarz musi nam ufać, ja 
muszę ufać koleżance… Z tego 
wytwarzają się więzi – opowia-
da Agata Stępniewska.

Zaufanie jest tak duże, że do 
niektórych małych zabiegów nie 

potrzeba drugiego lekarza, wte-
dy one, pielęgniarki, asystują.

Mają świadomość, że w  in-
nych częściach szpitala, na od-
działach, jest inny niż u nich na 
bloku, charakter pracy. Tam jest 
praca bardziej z  człowiekiem, 
który jest albo miły i uprzejmy, 
albo mający pretensje. I docho-
dzi tam współpraca z rodzinami 
pacjentów. Tutaj często nie ma 
z nim kontaktu.

 – Ale jest to praca ciekawa. 
Nigdy nie powtórzy się taki sam 
pacjent, z takim samym pęche-
rzykiem czy taką samą przepu-
kliną – mówi z  przekonaniem 
Agata Stępniewska. – Nawet ży-
laki każde będą inne. – Jest po-
dobnie, ale jest inaczej – dodaje 
Marzena Lesiak.

Rozmawiamy w pokoju pie-
lęgniarek, siedzą chwilę na ka-
napie, w przerwie między jed-
ną operacją a drugą. Tej samej 
kanapie, na której mogą się 
zdrzemnąć na nocnym dyżu-
rze. – My musimy być przytom-
ne do każdego zabiegu, dlatego 
ten wypoczynek jest wskazany. 
Trudno byłoby nad ranem do-
stać śledzionę, szybkie cięcie 
i  być wykończonym. – Często 
jesteśmy zmęczone. Ale dajemy 
radę. Jeszcze…

– Bo to jest wspaniały za-
wód. Czasem jest spokój – a za 
chwilę się okazuje, że trzeba dać 
z siebie 100 %. � wal

Tu jest specyficzny 
rodzaj pracy 
i współpracy, 
polegający na 
wzajemnym zaufaniu 
i kontakcie lekarza 
z pielęgniarką i tego 
zespołu z pacjentem. 
– Stoimy jak by nie 
było pół dnia głowa 
w głowę naprzeciwko 
siebie i obok siebie... 

Podczas 
trwania imprezy 
zaplanowano 
wiele atrakcji 
poza scenę: strefę 
wodną, przejażdżki 
konne, dmuchańce 
i trampoliny.
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Kiernozia | Parł Łączyńskich

Mięso z dzika i zabawa  
w plenerze przyciągnęły tłumy
Po dwóch latach przerwy 
spowodowanej pandemią 
wróciła kolejna impreza 
ciesząca się bardzo dużym 
zainteresowaniem – Dzień 
Kiernozkiego Dzika. 

XVI edycja imprezy zosta-
ła zorganizowana w  sobotę  
16 lipca. Niezmiennie, tak jak 
poprzednie Dni Dzika – w par-
ku Łączyńskich w Kiernozi. 

Podobnie jak podczas wcze-
śniejszych edycji, rozegrano 
konkursy o  tematyce związa-
nej z myślistwem. Był więc bieg  
„z dzikiem”, który wygrał Ad-
rian Okraska, miejsce II za-
jął Mateusz Dzik, III – Piotr 
Okraska. Puchar dla zwycięzcy 
tego konkursu ufundowała pre-
zes Koła Łowickiego „Orzeł” 
w Kiernozi – Urszula Bogucka.

Rzut dzidą „do dzika” (w za-
sadzie tarczy, na której zamiast 
koła narysowany był dzik) wy-
grał Kacper Słowikowski, miej-
sce II zajął Mariusz Płociński, 
III – Krzysztof Igielski. W tym 
konkursie główną nagrodą jest 
puchar ufundowany przez łow-
czego Koła Łowickiego „Orzeł” 
w Kiernozi – Jacka Okraskę. 

Najbardziej widowiskowe 
było jednak przeciąganie liny, 
ponieważ konkurs ten w  cu-
glach wygrali strażacy, którzy 
zastosowali ciekawą techni-
kę szarpania liny i nikt nie był 
w  stanie tej siły powstrzymać. 
Zwycięska drużyna wystąpiła 
w  składzie: Patrycja Dutkow-
ska, Mateusz Dubiel, Rafał Ko-

bierecki, Piotr Bogucki, Ma-
teusz Ogłoza i  Piotr Dałek. 
Puchar w  tej rywalizacji ufun-
dowała wójt gminy Kiernozia 
Beata Miazek. 

W tym roku Urząd Gmi-
ny w Kiernozi ogłosił również 
konkurs na nazwę pomnika dzi-
ka, który stoi na Rynku Tade-
usza Kościuszki w  Kiernozi. 
Konkurs wygrała Beata Radasz-
kiewicz – nauczycielka języka 
polskiego w miejscowej Szkole 
Podstawowej, która zapropono-
wała nazwę Kierdzik. 

Nie zabrakło występów sce-
nicznych, a gwoździem progra-
mu była degustacja pieczonych 
dzików. Przygotowano ich aż 
cztery (ufundowane przez Koło 

Łowickie „Orzeł” w Kiernozi), 
a  rozdzielone zostały na setki 
porcji.

Jedynym zmartwieniem or-
ganizatorów była pogoda, po-
nieważ nad terenem gminy, tak 
jak nad całym powiatem łowic-
kim, przetaczały się przelotne 
deszcze, momentami dość in-
tensywne. Mimo to mnóstwo 
osób przyjechało do Kiernozi, 
żeby się bawić. Impreza trwała 
do godz. 1 w nocy.

Jak się dowiedzieliśmy 
w  Kiernozi, Dzień Dzika, or-
ganizowany dotąd 13 lipca 
– w  dniu odpustu parafialne-
go w  kościele św. Małgorzaty 
w Kiernozi, w kolejnych latach 
będzie się odbywał w  sobotę 

najbliższą tej daty. To o tyle do-
bre rozwiązanie, że sobota jest 
dla wielu osób dniem wolnym 
od pracy, więc będą mogli sko-
rzystać z jej atrakcji. 

Natomiast 13 lipca ksiądz 
proboszcz już przed rokiem zor-
ganizował po raz pierwszy ro-
werowy rajd parafialny zakoń-
czony grillem, który bardzo się 
spodobał mieszkańcom. W tym 
roku, w  drugiej edycji tej im-
prezy, wzięło udział około 300 
osób. Przekładając Dzień Dzi-
ka, samorząd daje możliwość 
uczestniczenia w  obu impre-
zach, choć co kilka lat będą się 
odbywały jednego dnia – wtedy 
może uda się je jakoś zsynchro-
nizować je w czasie. �  mwk

Do rozdzielenia na porcje były 4 pieczone dziki ufundowane przez Koło Łowickie „Orzeł” 
w Kiernozi. Na pierwszym planie jako krojczy – Wiesław Bogucki. 
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Łyszkowice – Zduny | Wsparcie

Prawie 130 tysięcy 
zebrano już dla ośrodka 
rehabilitacyjnego w Zdunach

18 lipca panie z Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Łyszkowicach 
przekazały Stowarzysze-
niu Centrum Inicjatyw Oby-
watelskich Ziemi Łowickiej 
symboliczny czek z  kwotą 
zebraną na budowę Komplekso-
wego Ośrodka Rehabilitacyjne-
go w Zdunach.

Grażyna Rykała z łyszkowic-
kiego koła powiedziała nam, 
że pieniądze 1.565,18 zł uda-
ło się zebrać w  dzięki prze-
prowadzonej w  maju wśród 
mieszkańców Łyszkowic oraz 
gminy Łyszkowice zbiórki elek-
troodpadów. Darczyńcy zapeł-
nili wówczas cały kontener zu-
żytymi pralkami, lodówkami 
i  innymi zużytymi urządzenia-
mi AGD-RTV. Czek od pań 
z KGW odebrały dzieci.

Milena Brzoza-Gołaszew-
ska, prezes stowarzyszenia po-
wiedział nam, że zebrane środki 
pozwolą stowarzyszeniu sfinan-
sować projekt oraz udział wła-
sny organizacji w  pozyskiwa-
niu dotacji z zewnątrz na prace 

związane z adaptacją dla niepeł-
nosprawnych oraz rozbudowę 
budynku mieszczącego daw-
ną plebanię w  Zdunach, gdzie 
ma powstać ośrodek. Budynek 
w  założeniach ma zwiększyć 
swoją powierzchnię z obecnych 
300 do około 600 m2. Stowarzy-
szenie od lutego tego roku zgro-
madziło już na ten cel kwotę bli-
ską 130 tys. zł.

– Sam remont i  rozbudowa 
będą kosztować przeszło 3 mln 
zł, kolejne 2 mln zł pochłonie 
wyposażenie pomieszczeń bu-
dynku w  nowoczesny sprzęt 
rehabilitacyjny, który będzie 
służył przede wszystkim niepeł-
nosprawnym dzieciom oraz, jak 
mamy nadzieję, również miesz-
kańcom gminy Zduny – po-
wiedziała nam Milena Brzoza-
-Gołaszewska, która dodaje, że 
stowarzyszenie zbiera pieniądze 
samodzielnie oraz w  oparciu 
o darczyńców, którzy angażują 
się w akcję pomocy – dokładnie 
tak jak zrobiły to panie z KGW 
w Łyszkowicach. � str. 14

Na wizualizacji budynku plebani w Zdunach, widać, że w ramach 
rozbudowy zyska on jeszcze jedną kondygnację. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Zawody sportowo-pożarnicze 

Jednostka OSP Różyce na najwyższym 
stopniu podium
Na boisku sportowym w Boczkach 
Chełmońskich 17 lipca rozegrane zostały 
zawody sportowo-pożarnicze Gminy 
Kocierzew Południowy. Rywalizację w grupie 
A wygrali strażacy z OSP w Różycach  
– to oni reprezentować będą gminę podczas 
zawodów powiatowych.

W grupie A  wystartowało 
10 drużyn. W ćwiczeniu bojo-
wym I miejsce zajęło OSP Wi-
cie – 41,2 pkt., II – OSP Róży-
ce – 42,3 pkt., III – OSP Lipnice  
– 45,8 pkt. 

W sztafecie miejsce I zajęła 
jednostka OSP Różyce z wyni-
kiem 61,8 pkt., miejsce II – OSP 
Kocierzew Południowy – 66,9 
pkt., miejsce III – Boczki Cheł-
mońskie – 68 pkt. 

W klasyfikacji generalnej 
miejsce I zajęli druhowie z OSP 
w Różycach z wynikiem 104,1 
pkt., II – OSP Wicie – 111,3 
pkt., III – OSP Lipnice – 114,8 
pkt.

Zwycięska drużyna OSP 
Różyce wystąpiła w  składzie: 
Antoni Nowiński, Waldemar 

Szachogłuchowicz, Rafał Sta-
niszewski, Wojciech Skomiał, 
Przemysław Majcher, Krzysztof 
Burzyński, Aleksander Stani-
szewski, Adrian Wojciechowski 
i Paweł Wojciechowski.

Naczelnik jednostki, Walde-
mar Szachogłuchowicz, powie-
dział nam, że przygotowania  
do zawodów trwały około 1,5 
tygodnia. Po raz pierwszy jed-
nostka wystawiła trzy drużyny: 
męską, żeńską i  młodzieżową  
– co też jest sukcesem. Na za-
wody przyjechali ekipą liczącą 
około 30 osób, nie licząc miesz-
kańców, którzy przyjechali ki-
bicować. – W tym roku ludzie 
jakoś mieli chęć przyjechać, 
chyba po tym covidzie, w cza-
sie którego brakowało im ruchu, 

chcą wyjść z  domu – zauwa-
żył nasz rozmówca. Zwycię-
stwo w tegorocznych zawodach 
było dla jednostki siódmym tego 
typu sukcesem, z  roczną prze-
rwą w  roku przed epidemią, 
w  którym OSP Różyce zajęło 
II miejsce. 

Poza podium znalazły się 
reprezentacje: OSP Boczki 
Chełmońskie – 115 pkt., OSP 
Kocierzew Południowy – 122,7 
pkt., OSP Gągolin Południo-
wy – 131,7 pkt., OSP Jezior-
ko – 142,5 pkt., OSP Płaskocin  
– 143,1 pkt., OSP Wejsce  
– 143,5 pkt. i  OSP Sromów, 
który został zdyskwalifikowany.

W grupie C startowały trzy 
drużyny. W  ćwiczeniu bojo-
wym I miejsce zajęło OSP Wi-
cie – 53,2 pkt., II – OSP Boczki 
Chełmońskie – 56 pkt., III miej-
sce – OSP Różyce – 69 pkt.

W sztafecie miejsce I  nale-
żało do OSP Wicie – 70,7 pkt.,  
II – OSP Boczki Chełmońskie  
– 77 pkt., III – OSP Różyce  
– 81,5 pkt.

W klasyfikacji generalnej 
miejsce I należało do OSP Wi-

cie – 124,2 pkt., II – OSP Bocz-
ki Chełmońskie – 133 pkt.,  
III – OSP Różyce – 150,5 pkt.

Młodzieżowe Drużyny 
Pożarnicze
Na zawodach nie zabrakło 

Młodzieżowych Drużyn Pożar-
niczych, których było w sumie 
sześć, w tym jedna dziewczęca 
z OSP Wicie. Dziewczęta uzy-

skały w klasyfikacji generalnej 
105,1 pkt. (w ćwiczeniu bojo-
wym 32 pkt., w sztafecie – 73,1 
pkt.).

W rywalizacji chłopców 
w ćwiczeniu bojowym miejsce 
I  zajęła OSP Wicie – 27 pkt.,  
II – OSP Lipnice – 30 pkt.,  
III – OSP Różyce – 32 pkt. 
W sztafecie miejsce I należało 
do OSP Wejsce – 75,9 pkt., II 

OSP Boczki Chełmońskie – 77 
pkt., III – OSP Różyce – 78 pkt. 

W klasyfikacji generalnej 
zwyciężyła drużyna OSP Wi-
cie – 109,3 pkt., II – OSP Róży-
ce – 110 pkt., III – OSP Boczki 
Chełmońskie – 111,8 pkt. 

Na miejscu IV z  wyni-
kiem 115 pkt. – OSP Lipnice,  
na V z  wynikiem 118 pkt.  
– OSP Wejsce. � mwk

Po raz pierwszy w gminnych zawodach sportowo-pożarniczych gminy Kocierzew Płd. jednostka 
OSP Różyce wystawiła aż trzy drużyny. Na zdjęciu ich członkowie z wójt Agnieszką Wojdą. 
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Łyszkowice – Zduny | Panie z KGW wsparły Centrum Inicjatyw

Prawie 130 tysięcy zebrano już dla ośrodka 
rehabilitacyjnego w Zdunach

dokończenie ze str. 13
Środki mają być pozyska-

ne z  kilku źródeł m.in. Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska, Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych oraz pro-
gramów unijnych. W ramach 
ośrodka w  Zdunach stowarzy-
szenie chce stworzyć oddział te-
rapii dziennej i poradnię rehabi-
litacyjną, w tym celu zamierza 
podpisać umowę z Narodowym 
Funduszem Zdrowia i utworzyć 
tam Zakład Aktywizacji Zawo-

dowej, którego misją byłoby 
przygotowanie osób niepełno-
sprawnych do podjęcia pracy na 
otwartym rynku lub w  naszej 
placówce, w zamyśle jest stwo-
rzenie na miejscu pracowni: 
wikliniarstwa, poligrafii, reno-
wacji starych mebli, kulinarno-
-cukierniczej oraz krawiecko-
-rękodzielniczej.

– Pragniemy zadbać o kom-
fort psychiczny osób przeby-
wających w  naszym ośrod-
ku tworząc park zieleni, ogród 
kwiatowy, warzywnik w skrzy-

niach z  dostępem dla osób na 
wózkach, siłownię plenerową, 
boisko, plac zabaw oraz kontakt 
ze zwierzętami – powiedziała 
nam Milena Brzoza-Gołaszew-
ska. Uzupełnieniem działalno-
ści ośrodka byłoby stworzenie 
przy nim tzw. mieszkań tre-
ningowych, w  których niepeł-
nosprawni poza środowiskiem 
rodzinnym uczyliby się pełnej 
samodzielności. Dodatkowo po-
wstałby środowiskowy dom sa-
mopomocy dla dorosłych osób 
z niepełnosprawnością. � tb
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Walewice | WKKW

Dwoje zawodników Klubu Gabon 
na najwyższych stopniach podium
Grażyna Niezgoda z Głowna oraz Marcel 
Ważyński ze Śleszyna zajęli (odpowiednio) 
I i II miejsce w najważniejszej kategorii 
CNC2* Wszechstronnego Konkursu Konia 
Wierzchowego, który został rozegrany 
16 i 17 lipca w Walewicach. Oboje są 
zawodnikami Klubu Jeździeckiego Gabon 
Walewice, oboje startowali też na swoich koniach. 
Łączy ich jeszcze jedno: dokładnie rok temu byli 
zwycięzcami WKKW w Walewicach!

Walewicki konkurs miał 
rangę eliminacji Pucharu Pol-
ski WKKW oraz eliminacji 
Otwartej Ligii Mazowsza. Nie 
przeprowadzono Mistrzostw 
Województwa Łódzkiego – 
które były planowane i zostały 
zapowiedziane na plakacie, po-
nieważ było za mało zawodni-
ków z woj. łódzkiego. 

Wszystko rozpoczęło się 
16 lipca o godzinie 9:00 rano. 
Przed południem rozegra-
no pierwszą konkurencję czy-
li ujeżdżanie. Po południu 
rozpoczęły się skoki przez 
przeszkody, niestety w  cza-
sie ich trwania zaczął padać 
deszcz najpierw niewielki, 
który przez moment był dość 
intensywny.

Nie przeszkodziło to jednak 
w  kontynuacji zawodów. Jak 
nam powiedział główny ho-
dowca koni w Walewicach Piotr 
Helon, najciekawszą część za-
wodów jest cross, a  ten został 
rozegrany w  niedzielę 17 lip-
ca, w terenie – czyli tak, jak po-
winno to być organizowane – 
a przede wszystkim przy dużo 
lepszej pogodzie. 

W zawodach wzięło udział 
120 koni. Zawodnicy przyje-
chali do Walewic z  całej Pol-
ski, ale było kilka osób trenują-
cych w  Walewicach. – Mamy 
całą czołówkę krajową, byłych 
olimpijczyków, mistrzów Pol-
ski, a także dwóch zawodników, 
którzy wywodzą się z Walewic, 
a w tej chwili jeżdżą na pozio-
mie światowym, a są to Paweł 
Warszawski oraz Mariusz Kle-
niuk. Oni kiedyś w Walewicach 
jeździli i  zdobywali tytuły mi-
strzów Polski, teraz przyjechali 

na zawody, żeby spędzić z nami 
trochę czasu,Mariusz Kleniuk 
przywiózł pięć koni, Warszaw-
ski – dwa. Jest też były olim-
pijczyk Piotr Piasecki – to naj-
starszy zawodnik zawodów 
– mówił nam pierwszego dnia 
zawodów Piotr Helon. 

Trzy nagrody 
dla jednej pary
Zwieńczeniem zawo-

dów była uroczysta dekoracja 
pod pałacem, zorganizowa-
na w  niedzielę po południu. 
Wręczono nagrody rzeczowe 
ufundowane przez sponsorów, 
a  także ten najważniejszy pu-
char dla Grażyny Niezgody, 
ufundowany przez ministra rol-
nictwa i rozwoju wsi Henryka 
Kowalczyka. W  jego imieniu 

wręczył go senator Przemysław 
Błaszczyk.

Senator ufundował też na-
grodę specjalną dla najlepszej 
zawodniczki województwa 
łódzkiego i  ona również tra-
� ła w  ręce Grażyny Niezgo-
dy. Z kolei jej koń – Elmoris – 
otrzymał nagrodę najlepszego 
konia zawodów, ufundowaną 
przez Polski Związek Hodow-
ców Koni Małopolskich.

Choć Elmoris nie jest z Wa-
lewic, to Piotr Helon w momen-
cie ogłaszania tych wyników 
podkreślał, że w  Walewicach 
od 104 lat hodowane są konie 
półkrwi angloarabskiej, które 
są wpisywane do Księgi Mało-
polskiej, więc związki Stadni-
ny Koni w Walewicach z koń-
mi hodowanymi w Małopolsce 

są bardzo bliskie. W tej samej 
kategorii CNC2* (startowa-
ło w niej 8 koni) miejsce V za-
jął Paweł Warszawski na koniu 
Unique Story. 

Wielokrotny mistrz 
i debiutantka
Podczas WKKW 

w  Walewicach można spo-
tkać też osoby początkują-
ce w  jeździectwie. Pierwsze-
go dnia zawodów mieliśmy 
okazję rozmawiać z  20-let-
nią Natalią Tomczak z  okolic 
Głowna, która jeździ konno od 
5 lat, a od roku trenuje w Ga-
bonie w Walewicach. Starowa-
ła na klaczy Baszta z miejsco-
wej stadniny i był to jej debiut 
w  WKKW. Miała szczęście, 
że podczas jej startu w  kon-

kurencji ujeżdżania i  skokach 
deszcz jeszcze nie padał. – Sko-
ki poszły mi dość dobrze, choć 
z jedną zrzutką – przyznała. 

Paweł Warszawski cztery dni 
po zawodach powiedział nam, 
że przyjechał do Walewic po 10 
latach. Z miejscem tym zwią-
zany był od urodzenia. Jego tata 
Henryk Warszawski był wie-
loletnim prezesem Stadniny 
Koni w Walewicach, a mama 
Jadwiga zarządzała pałacem. 
Paweł Warszawski wychował 
się w Walewicach, tu też roz-
począł swoją przygodę w  jeź-
dziectwem i pracę zawodową. 
Wyprowadził się z  Walewic 
w 2012 roku i rozpoczął dzia-
łalność na własną rękę. 

Na zawody przyjechał ze 
swoimi końmi: 4-letnim, dla 
którego był to pierwszy wyjazd 
poza domową stajnię i  7-lat-
kiem. Chodziło mu o  to, aby 
konie zdobywały doświadcze-
nie. Pytany i spotkanie z Ma-
riusze Kleniukiem, powiedział, 
że oczywiście w  Walewicach 
ma to inny wymiar, ale od lat 
spotykają się na zawodach 
w  różnym miejscach, czasa-
mi co 1-2 tygodnie. – W 2012 
roku byliśmy na Mistrzostwach 
Europy, w  których starowało 
czterech Polaków i my dwaj 
z  Walewic, na koniach z  tej 
stadniny w Walewicach – teraz 
to byłaby wyjątkowa rzadkość 
– mówi Paweł Warszawski. 

Bolimów | Wielkie święto, pierwszy raz po odzyskaniu praw miejskich

Dni Bolimowa już w ten weekend 
Dużo więcej niż tylko Łzy
W najbliższy weekend 22, 23 i 23 lipca do 
odwiedzin zaprasza nas Bolimów, gdzie będą 
trwać Dni Bolimowa pod hasłem „Witamy 
w mieście Bolimów” nawiązującym do 
odzyskania przez miejscowość praw miejskich 
w dniem 1 stycznia 2022 roku.

W najbliższy weekend 22, 23 
i 23 lipca do odwiedzin zaprasza 
nas Bolimów, gdzie będą trwać 
Dni Bolimowa pod hasłem „Wi-
tamy w mieście Bolimów” na-
wiązującym do odzyskania 
przez miejscowość praw miej-
skich w dniem 1 stycznia 2022 
roku. 

Program imprezy jest impo-
nujący, obejmuje zarówno in-
scenizacje historyczne z I wojny 
światowej, jak i  jarmark ręko-
dzielniczy i  konkurs kulinarny 
dla KGW. Nie zabraknie także 
atrakcji dla dzieci.

W piątek 22 lipca po 
uroczystej sesji Rady Miasta 
i Gminy w miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury zaplanowa-

no o godz. 20.00 spotkanie au-
torskie z  producentem i  reży-
serem � lmu „Obłoki Śmierci 
– Bolimów 1915” Ireneuszem 
Skruczajem, a godz. 21.00 ple-
nerową projekcję � lmu.

W sobotę, 23 lipca zapla-
nowano w  godz. 6.00 – 12.00 
zawody wędkarskie na zbiorni-
ku Ziemiary, przygotowaniem 
ich zajmuje się miejscowe koło 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego. Natomiast o godz. 10.00 
z Gminnego Kompleksu Spor-
towego w Bolimowie (przy ul. 
Szkolnej) wyruszy II Bolimow-
ski Rajd Puszczy „500 lat Mia-
sta Bolimów”.

O godz. 12.00 rozpocznie się 
piknik militarno-historyczny na 

którym będzie można zobaczyć 
rzeczywistość frontową z okre-
su I  wojny światowej: pocz-
tę polową, posterunek z budką 
wartowniczą, życie w okopach 
i  na zapleczu. O  godz. 15.00 
przewidziana jest zaś insceni-
zacja historyczna „Bolimów 
1915” z  udziałem pasjonatów 

historii w około dziesięciu róż-
nych grup rekonstrukcyjnych.

Dzień zakończy koncert, 
o  godz. 18.00 na scenie wy-
stąpi zespół disco-polo De� s, 
a o godz. 19.30 rozpocznie się 
dyskoteka – Obrębscy EvenTe-
am – DJ Dagmara Obrębska

W niedzielę 24 lipca na 
terenie kompleksu sportowe-
go przy ul. Szkolnej o  godz. 
12. rozpocznie się msza świę-
ta, związana ze wspomnieniem 
liturgicznym św. Anny (26 lip-
ca), która jest patronem kościo-
ła znajdującego się w centrum 
miejscowości, której przewodni-
czyć będzie bp Andrzej Dziuba. 
Po mszy o godz. 14.00 rozpocz-
nie się Bolimowski Festiwal 
Smaków i  Jarmarku Świetno-
ści Kupieckich, udział w wyda-
rzeniu zapowiedzieli rękodziel-
nicy oraz m.in. Koła Gospodyń 
Wiejskich, także spoza gminy 

Bolimów. Od godz. 14.00 roz-
pocznie się program animacji 
przygotowanych dla dzieci, któ-
rym towarzyszyć będzie strefa 
dmuchańców. Od godz. 16.00 
rozpocznie się blok muzyczny 
w czasie którego wystąpią: Bo-
limowska Orkiestra Dęta, zespół 
Maribella, lokalni artyści – lau-
reatki konkursu piosenki anglo-
języcznej, który co roku odby-
wa się w  M-GOK Bolimów: 
Michalina Wysocka, Gabriela 
Paga, Monika Mijalska, Nata-
lia Kaczor, Julia Prokop, Nata-
lia Olejnik, Aleksandra Myczka 
i  Agata Pleśnierowicz, zespół 
Dafter z  Bolimowa. W  prze-
rwie o  godz. 18.45 zaplano-
wano wręczenie nagród „Dę-
bów Bolimowskich” dla osób 
i  instytucji wspierających ży-
cie społeczne i promocję miej-
scowości i gminy a  także roz-
strzygnięcie i wręczenie nagród 
Bolimowskiego Festiwalu Sma-
ków oraz zawodów wędkar-
skich Gminnego Koła PZW 
w  Bolimowie. O godz. 19:15 
– wystąpi Lastine Line (śpiewa 
i gra w tej formacji pochodzą-
cy z  Bolimowa Mateusz Wy-
sota), o godz. 20.00 – zespołu 
Drugi Tydzień ze Skierniewic, 
a  o godz. 21.30 zagra gwiaz-
da wieczoru – zespół Łzy. tb

UTRUDNIENIA W RUCHU, MIEJSCA PARKINGOWE

Dni Bolimowa w tym roku 
po raz pierwszy odbędą 
się nie na rynku, ale na 
terenie boiska i Gminnego 
Kompleksu Sportowego 
przy ul. Szkolnej. 
Organizatorzy: Miejsko-
Gminny Ośrodek Kultury 
oraz Urząd i Miasta i Gminy 
Bolimów uprzedzają, że 
od godz. 10.00 w sobotę 
do godz. 23.30 w niedzielę 
kierowcy mogą napotkać 
poważne utrudnienia 
w ruchu w rejonie ul. 

Szkolnej, Farnej oraz ul. 
Sokołowskiej na wysokości 
skrzyżowań z tymi ulicami. 
Organizatorzy informują, 
że koncerty, msza święta 
odbędą się na terenie 
płyty parkingu za halą 
sportową, kino plenerowe 
i rekonstrukcja historyczna 
w sąsiedztwie górki 
szkolnej, zaś stoiska 
gastronomiczne, stoiska 
targowe, piknik mundurowo 
– historyczny i jarmark 
odbędzie się na terenie 

boiska sportowego.
Na czas trwania imprezy 
przygotowano parkingi: 
przy ul. Farnej – wjazd 
drogą do ZSP, przy ul. 
Szkolnej za placem zabaw, 
przy ul. Szkolnej – wjazd 
jednokierunkowy od 
Sokołowskiej – parkowanie 
pod kątem 45 stopni po 
prawej stronie, przy ZSP 
wjazd jednokierunkowy 
od ul. Sokołowskiej – 
parkowanie pod kątem 45 
stopni po lewej stronie.tb

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W sobotę podczas rozgrywania konkursu skoków zaczął padać deszcz. 
Organizatorom nie popsuło to szyków. 
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Reportaż

Skansen w Maurzycach | Żniwa Łowickie

Kosili żniwiarze i politycy
Mszą św. odprawioną 17 lipca przez biskupa 
Wojciecha Osiala w skansenie w Maurzycach 
rozpoczęły się Żniwa Łowickie, organizowane 
po raz ósmy przez powiat łowicki. 
Po dwuletniej przerwie, spowodowanej 
epidemią koronawirusa, dotychczasowa 
formuła imprezy okazała się ponownie bardzo 
atrakcyjna dla publiczności, która licznie 
przybyła.

Przed publicznością wystą-
pił Regionalny Zespół Pieśni 
i  Tańca Boczki Chełmońskie, 
który – jak podczas wszystkich 
dotychczasowych edycji żniw 
– zaprezentował tradycyjne ło-
wickie żniwa, okraszając je 

muzyką i  śpiewem. Insceniza-
cja rozpoczęła się w zagrodzie, 
skąd żniwiarze z kosami ruszyli 
na pole przy wiatraku.

Pierwsze łany kosili staro-
sta Marcin Kosiorek, wicesta-
rosta Piotr Malczyk – widać 
było, że praca ta nie jest mu 
obca – i inni zaproszeni goście 
– politycy oraz samorządowcy 
z  zaprzyjaźnionych powiatów. 
Przede wszystkim jednak żni-
wiarze z  „Boczek Chełmoń-

skich”. Odegrano też przerwę 
na śniadanie na polu, na które 
składał się wiejski chleb z ma-
słem i twarogiem, a także jaj-
ka ugotowane na twardo, ciasto 
drożdżowe oraz mleko i kom-
pot.

Żniwa zakończono symbo-
licznie robiąc tzw. pępek – zwią-
zany pokos zboża, do którego 
przywiązuje się bukiet kwiatów. 
Wicestarosta Piotr Malczyk zo-
stał poproszony, aby go skosić 
jednym ruchem i  bez proble-
mu to zrobił. Żniwiarze wrócili 
do zagrody z  tym bukietem 
i kłosami na kosie. W zagrodzie 
był poczęstunek i tańce.

Natomiast na pole wjechali 
swoimi historycznymi maszy-
nami żniwiarze ze Stowarzysze-
nia Retro Łowiczanka, aby dalej 
kosić zboże.

Sięgnąć do korzeni
Stanisław Wróbel, kierow-

nik zespołu „Boczki Chełmoń-
skie”, powiedział nam, iż bar-
dzo się cieszy, że inscenizacja 

ma swoją publiczność, a  także 
to, że angażuje się w nią coraz 
więcej osób, bo dzięki temu kul-
tywowana jest piękna tradycja 
i kultura księżacka. Gdy po raz 
pierwszy Żniwa Łowickie były 
organizowane, w  2013 roku, 
znacznie mniejsza grupa człon-
ków zespołu brała w tym udział 
– większość starszych, mło-
dzieży było niewiele. W  tym 
roku wystąpiło około 50 osób 
– głównie członków zespołu, 
czasami ze współmałżonkami 
i dziećmi, a przede wszystkim 
nie zabrakło ludzi młodych, co 
dobrze rokuje na przyszłość.

Warto dodać, że to właśnie 
Stanisław Wróbel jest auto-
rem scenariusza tej insceniza-
cji, a przygotować go pomogła 
mu Joanna Bolimowska – kie-
rownik Zespołu Śpiewaczego 
Ksinzoki. Ona zredagowała 
w  gwarze łowickiej opis tra-
dycyjnych żniw na Ziemi Ło-
wickiej, w  czym pomogli jej 
członkowie zespołu Ksinzoki. 
Zresztą opis ten był wykorzysta-
ny w publikacji wydanej przez 
Muzeum w Łowiczu pt. „Gwa-
ra – Księżaków język ojczysty 
– dziedzictwo kulturowe regio-
nu łowickiego”.

Występowali 
rodzinnie
Stanisław Wróbel przyznaje, 

że tekst opracowany przez Jo-

Pokaz żniw w wykonaniu Retro Łowiczanki. Za kierownicą ciągnika Dariusz Tadeusiak, obok niego 
Piotr Palewicz. 
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A po żniwach w zagrodzie był czas na zabawę. W strojach żniwiarzy i na bosaka tańczą Antonina 
Kaźmierczak i Karol Wojciechowski.

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Żniwiarze i gospodynie wracają z pola, z bańkami po mleku i koszykami po chlebie, cieście i jajkach. 
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„Boczkowska” kapela grała w zagrodzie i na polu, a także szła 
ze żniwiarzami. Daniel Boczek, pochodzący z Boczek, 
gra na akordeonie. 
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Stanisław Wróbel, kierownik RZPiT Boczki Chałmońskie, robi na polu tzw. pępek. Za chwilę 
dziewczęta zamocują na nim bukiet kwiatów. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
AMIRKA WOLSKA

-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info



17www.lowiczanin.info     nr 29       21 lipca 2022    

annę Bolimowską najwierniej 
był odtworzony podczas pierw-
szych Żniw Łowickich, a  te-
raz jest modyfikowany przez 
narratorkę – gospodynię Lidię 
Łukawską. W  roli gospodarza 
wystąpił Jerzy Papiernik (wcze-
śniej w  roli tej występował 
Stanisław Madanowski). Jak 
się dowiedzieliśmy, na impre-
zę przyjechał z  dużą rodzinną 
ekipą – żoną Mirosławą, która 
również występowała i siódem-
ką wnucząt, z  których star-
sze brały udział w inscenizacji, 
a  najmłodszy, niemowlak, był 
w głębokim wózku. Rodzinnie 
występował też Stanisław Wró-
bel – z żoną Krystyną i synem 
Rafałem (w poprzednich żni-
wach udział brały także ich cór-
ki). Z żoną i dziećmi występo-
wał radny miejski z  Łowicza 
Paweł Pięta. Zabrakło zmarłego 
niedawno Dominika Uczciwka, 
ale tradycję pielęgnuje jego ro-
dzina: mama, żona i dzieci. 

Nie popaść  
w rutynę
Fakt, że inscenizacja poka-

zywana była tyle razy, nie ozna-
cza, że próby nie są potrzebne. 
Jak się okazuje, na próbie zo-
stało nawet przeprowadzo-
ne prawdziwe koszenie, kosą, 
z  podbieraniem, wiązaniem 
snopków i  ustawieniem ich 
w mendle. – Tu nic nie jest uda-
wane – mówi stanowczo Stani-
sław Wróbel, gdy zapytaliśmy 
go czy kosy są ostre. – Oczy-
wiście, że są, inaczej nie dało-
by się kosić. Ja je klepię i ostrzę  
– odpowiedział.

Kierownik zespołu podkre-
śla też zaangażowanie i  dobrą 
współpracę wielu osób w przy-
gotowaniu tego widowiska: tyl-
ko chleb – duży, na zakwasie, 
został zamówiony w  piekarni, 
ale już ciasto drożdżowe pie-
czono w domach. Jajka nie były 
z marketu, ale z przydomowego 
chowu kilku osób, mleko – też 
nie z kartonika, ale „od krowy”.

W domach członków ze-
społu gotowano kaszę jagla-
ną i  robiono skwarki, żeby 
kaszę okrasić – bo tak kiedyś  
na polu jadano, że brało się je-

dzenie wytworzone w  gospo-
darstwie, w koszykach na pole, 
przykrywało tylko papierem 
lub ściereczką, a  picie – mle-
ko, kompot lub kawę zbożową 
– zabierano w bańkach.

– Kapeli ani tyle śpiewu na 
polu na pewno nie było, ale to, 
co pokazujemy, to jest przedsta-
wienie, a nie wierna rekonstruk-
cja – dodaje Stanisław Wróbel. 
Co do muzyki na żywo, to wy-
konała ją „boczkowska” kapela 
w składzie: pochodzący z Bo-
czek Chełmońskich Daniel Bo-
czek – akordeon, jego syn Pa-
tryk Boczek – skrzypce, Jakub 
Rembiejewski – klarnet oraz 
Maciej Czapnik – kontrabas.

Stanisław Wróbel powie-
dział nam, że formuła tej im-
prezy nie jest wyczerpana i on 
ma jeszcze wiele pomysłów jak 
można inscenizację urozmaicić 
w kolejnych latach – oby tylko 
Żniwa Łowickie były kontynu-
owane. Inscenizację w wykona-
niu Regionalnego Zespołu Pie-
śni i Tańca Boczki Chełmońskie 
można będzie obejrzeć w  tym 
roku jeszcze raz, w  skansenie 
w Sierpcu – 7 sierpnia. Zespół 
gościł już tam w  poprzednich 
latach. W ubiegłym roku Żniwa 
Łowickie obejrzało tam około 
10 tys. osób.	  

Impreza trwała do godz. 22. 
Poza żniwami przygotowa-
no wiele stoisk: z łowickim rę-
kodziełem, serami z  Podha-
la, miodem z  okolic Łowicza  
oraz ze swojskim jadłem wy-
konanym przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Były występy  
na dużej scenie, gwiazdą wie-
czoru był Lady Pank.

Nie można jednak pisząc 
o  imprezie pominąć tego, co 
mocno irytowało wiele osób, 
które przybyły na imprezę: bra-
ku miejsc do parkowania. Orga-
nizatorzy uruchomili wprawdzie 
bezpłatne autobusy ze Starego 
Rynku, ale te jeździły co godzi-
nę, a  publiczność przybywała 
nieustannie i z różnych kierun-
ków – widać było rejestracje 
z okolic Łodzi, Kutna, Zgierza, 
Płocka etc.

Chyba nigdy podczas impre-
zy masowej w Maurzycach nie 
zdarzyło się, aby z  parkowa-
niem był aż to tak wielki pro-
blem. Zawsze angażowano  
do pomocy ochotnicze straże, 
które kierowały ruchem, wska-
zując gdzie i jak trzeba stanąć, 
aby miejsce maksymalnie wyko-
rzystać.

Tym razem nie było ani jed-
nego strażaka, a  „parking” 
przed skansenem skurczył się, 
bo część tego terenu zajmuje 
kopalnia. Z  tego powodu wie-
le osób wjeżdżało w  drogę do 
skansenu, nie widząc, że to nie 
ma sensu, bo nie ma tam miejsc. 
Około godz. 14 zrobił się tam 
korek, sznur samochodów stał 
w  obu kierunkach, bo wszyscy 
próbowali dojechać pod bra-
mę, żeby tam zawrócić. Dopie-
ro policja pomogła odblokować 
drogę i potem policjanci kiero-
wali już ruchem przy skansenie.  
Ale to chyba nie jest ich rola.

Mirosława Wolska-Kobierecka

– Cieszy mnie przede wszystkim to, że w przedstawienie angażuje się dużo młodzieży  
– powiedział nam Stanisław Wróbel. I jak widać – sprawia im to dużą radość. Od lewej: Krzysztof 
Burzyński, Maria Kotlarska, Marta Kucharska, Karol Wojciechowski i Michalina Wojciechowska. 
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Starosta łowicki Marcin Kosiorek ubiera się do żniw, Stanisław Wróbel już mu podaje kosę. 
Obok niego (po prawej), również z kosą – Jerzy Papiernik. A po lewej stronie, nieco z tyłu, wicestarosta 
Piotr Malczyk już się przygotowuje do pracy, zdejmując krawat. 
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Kosy wyklepane i naostrzone. Żniwiarze wyruszają na pole. Na pierwszym planie (od lewej): Jerzy Papiernik, Waldemar Dzik, 
Stanisław Wróbel i Marek Łukawski. 
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Na Żniwach Łowickich w skansenie nie mogło zabraknąć swojskiego jadła, przygotowanego 
przez Koła Gospodyń Wiejskich. Na zdjęciu stoisko KGW w Jamnie. 
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Jerzy Kowalczyk (1952-2022)
12 lipca w wieku 70 lat zmarł 

Jerzy Kowalczyk, znany w po-
wiecie łowickim lekarz wetery-
narii, emerytowany Powiatowy 
Lekarz Weterynarii. Pochodził 
z  Płońska, ale z  Łowiczem 
związany był od 1977 roku  
– od momentu ukończenia stu-
diów na Wydziale Weterynarii 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.

Od 1977 do 1990 roku pra-
cował na stanowisku ordynato-
ra Państwowego Zakładu Lecz-
niczego dla Zwierząt przy ul. 
Starościńskiej w Łowiczu oraz 
kierownika pogotowia wetery-
naryjnego, brał aktywny udział 
w  zwalczaniu pryszczycy 
w 1978 roku. 

W latach 1990-1995 pra-
cował w  Prywatnej Lecznicy 
Zwierząt przy ul. Chełmońskie-
go w  Łowiczu (z nieżyjącym 
już lekarzem weterynarii Zbi-
gniewem Niebudkiem), w 1995 

roku aktywnie uczestniczył 
w zwalczaniu klasycznego po-
moru świń. Kolejne trzy lata, 
1995-1998, pracował jako pry-
watny lekarz wolnej prakty-
ki w  Lecznicy dla Zwierząt 
w Chąśnie.

W 1998 r. związał się z Po-
wiatowym Inspektoratem We-
terynaryjnym w  Łowiczu, 
w którym pracował do przejścia  
na emeryturę w 2019 roku. Był 
tam w  latach 1998-2003 in-
spektorem, w latach 2003-2008  
– zastępcą Powiatowego Le-
karza Weterynarii, od 2008  
do 2019 roku – Powiatowym 
Lekarzem Weterynarii. 

– To był wspaniały, serdeczny 
i  bardzo koleżeński człowiek, 
z wysoką kulturą osobistą. Był 
bardzo religijny i  szanował 
wszystkich ludzi. Nigdy niko-
go nie skarcił, a jeśli było trzeba 
przekazać uwagę, robił to bar-
dzo kulturalnie – mówi o zmar-

łym Jerzy Wolski, radny po-
wiatowy i weterynarz ze Zdun, 
który współpracował z  Jerzym 
Kowalczykiem przez wiele lat. 
– Jest mi przykro, że tak wcze-
śnie musimy go pożegnać.

Cenił go również a to, że był 
dobrym fachowcem, a  rozmo-
wy z  nim były merytoryczne. 
Swoją wiedzę zdobywał pod-
czas trudnej pracy w  terenie, 
jaką wykonywał około 20 lat, 
a następnie w  Inspekcji Wete-
rynaryjnej – w której pracował 
połowę swojej kariery zawodo-
wej.

Integrował 
środowisko, podniósł 
rangę urzędu,  
którym kierował
Jerzy Wolski dodaje, że  Je-

rzy Kowalczyk zintegrował to 
środowisko. Co roku zapraszał 
lekarzy weterynarii do Inspek-
cji na podsumowanie roku. Nie 

było to zwyczajne urzędowe 
spotkanie, ale przy okazji orga-
nizowane było spotkanie opłat-
kowe, na którym składano sobie 
życzenia i był czas na rozmowy 
– i te służbowe, i prywatne. Te 
spotkania procentowały w póź-
niejszej pracy.

Ale nie tylko to było ważne 
w  jego pracy. – Jerzy Kowal-
czyk, jako lekarz weterynarii 
urzędowy, był nie tylko urzędni-
kiem. On traktował tę pracę jak 
misję, którą się realizuje przez 7 
dni tygodniu – wspomina kole-
gę Jerzy Wolski. – Dzięki niemu 
podniesiono u nas rangę, prestiż 
nie tylko naszego zawodu, ale 
też inspekcji, bo on jako jej szef 
potrafił przedstawić specyfikę 
jej pracy, a także problemy, z ja-
kimi ta instytucja się zmagała. 

Inny emerytowany lekarz 
weterynarii z  Łowicza, Stefan 
Bryczkowski, powiedział nam, 
że drogi zawodowe jego i Jerze-
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REKLAMA

ODESZLI OD NAS | 11.07. – 19.07.2022

  11 lipca: Jadwiga Ewa 
Zwolińska, l.79; Marcin Wieczorek, 
l.44.

  12 lipca: Tadeusz Charążka, 
l.78; Jan Wielemborek, l.78; 
Jerzy Gołębiowski, l.60; 
Damian Ciechociński, l.39; Jan 
Zajączkowski, l.71.

  13 lipca: Tomasz Piasta, l.37; 
Anna Waszczuk-Gajda, l.41.

  14 lipca: Henryk Gałaj, 
l.75; Zbigniew Sikora, l.68; 
Janusz Polowczyk, l.65; Helena 
Wodzyńska, l.84.

  16 lipca: Sławomir Adam 
Smolarek, l.59.

  17 lipca: Leokadia Kosiorek, l.81.
  18 lipca: Mieczysław Kubiński, 

l.95.
  19 lipca: Maria Gruziel, l.91.



19www.lowiczanin.info     nr 29       21 lipca 2022    

go Kowalczyka łączyły się dwu-
krotnie. Od 1981 roku pracowali 
razem jeszcze w państwowych 
strukturach, natomiast po 1989 
roku każdy z nich podjął pracę 
w innej, prywatnej lecznicy. Ale 
po 2000 roku ponownie praco-
wali razem w Inspekcji Wetery-
naryjnej, od 2009 do 2016 roku 
nasz rozmówca był zastępcą Je-
rzego Kowalczyka – Powiato-
wego Lekarza Weterynarii.

– To był bardzo dobry czło-
wiek: wspaniały mąż i  ojciec 
oraz dobry szef, który umiał or-
ganizować pracę – mówi Stefan 
Bryczkowski. Wspomina, że od 
2004 roku zadaniem inspek-
cji było wprowadzenie w życie 
wymagań unijnych, ale też urzę-
dowe zwalczenie groźnych cho-
rób, takich jak białaczka, blu-
celloza i gruźlica – to nie były 
łatwe zadania, a Inspekcja We-
terynaryjna sprostała tamtym 
wyzwaniom.

Oceniany pozytywnie 
jako lekarz i inspektor
Krzysztof Dąbrowski, rolnik 

z Osieka i radny powiatowy, po-
wiedział nam, że w czasie, gdy 
Jerzy Kowalczyk praktykował 
w Chąśnie, docierały do niego 
pozytywne opinie o  tym leka-
rzu weterynarii. Osobiście po-
znał go jednak już wtedy, gdy 
pracował on w  inspektoracie 
– i  to z dwóch stron. Oto bo-
wiem to on przyjechał do niego 
dwukrotnie po to, aby przepro-
wadzić kontrole obory – wy-
padła ona pozytywnie, ale on 
i tak jeszcze doradzał, co robić, 
aby było jeszcze lepiej. Chętnie 
dzielił się swoją wiedzą. – Był 
dostępny, otwarty i  konkretny. 
Znał problematykę rolnictwa.

Gdy miał z nim kontakt jako 
radny powiatowy, miał oka-
zję go poznać jako człowieka 
przyjaznego i otwartego na lu-
dzi. Spotkania i rozmowy z nim 

były zawsze sympatyczne. Gdy 
uczestniczył w  posiedzeniach 
komisji zdrowia, również był 
otwarty na pytania, chętnie in-
formował o pracy inspektoratu. 

Krzysztof Dąbrowski wspo-
mina też, że gdy Jerzy Kowal-
czyk przechodził na emerytu-
rę i  on poszedł ostatni raz do 
jego gabinetu, żeby mu podzię-
kować za współpracę, dyrektor 
był bardzo wzruszony, miał łzy 
w oczach. To pokazuje jak waż-
na była dla niego ta praca.

Nigdy nie odmówił 
pomocy
Jerzy Myszewski, rolnik 

z  Chąśna Drugiego, znał Je-
rzego Kowalczyka około 30 
lat i  miał o  nim jak najlepsze 
zdanie. Ponieważ w  gospodar-
stwie miał świnie, krowy i ko-
nie – pomoc weterynarza często 
była potrzebna. – Pomagał nam 
cały czas. Przyjeżdżał do nas 
wiele razy, jeszcze jak praco-
wał w Chąśnie, na terenie SKR, 
a  także potem, gdy pracował 
w inspektoracie i  robił kontro-
le w terenie – opowiada rolnik.

Wspomina również to, że Je-
rzy Kowalczyk jeździł na rynki, 
na których handlowano zwie-
rzętami i  sprawdzał czy zwie-
rzęta wystawione na sprzedaż 
mają świadectwa zdrowia. Gdy 
podchodził do kogokolwiek, 
niezależnie czy go znał, czy nie, 
zawsze mówił „Dzień dobry”. 
Gdy się spotykali na rynku, wi-
tał się z nimi jak z bliskimi. Po-
mimo wykształcenia i stanowi-
ska nigdy nie stawiał się ponad 
innymi ludźmi. Dzielił się swoją 
wiedzą – za co był bardzo sza-
nowany, nie chciał z  miejsca 
wszystkich karać. 

– Przecież wiadomo, 
że  w  gospodarstwach zdarza-
ły się niedociągnięcia, ale on 
bardzo pomagał rolnikom, mó-
wił co mają zrobić. Miał bardzo 
dużą wiedzę i właściwe podej-
ście – mówi Jerzy Myszewski.

Podkreśla też, że  Jerzy Ko-
walczyk zawsze odbierał tele-
fon, gdy nie mógł od razu – to 
oddzwaniał. Nigdy nie odmó-
wił pomocy i można było mieć 
do niego pełne zaufanie. Kiedyś 
zdarzało się, że krowy zachoro-
wały na grypę i ich stan był już 
poważny. Położyły się i nie mia-
ły siły wstać. Lekarz nie mógł 
wtedy przyjechać, ale dokładnie 
mu wytłumaczył jakie leki ma 
podać, w jakich dawkach i jak 
często. Zwierzęta udało się ura-
tować. – On rozumiał, dla nas to 
jest ważne, bo to jest nasza praca 
i nasze pieniądze – dodaje.

Nasz rozmówca również 
zwraca uwagę na to, że  Jerzy 
Kowalczyk był bardzo uprzej-
my. Na pewno lubił zwierzęta 
i kochał swoją pracę. A to nie 
jest praca lekka, więc żeby ją do-
brze wykonywać, trzeba ją bar-
dzo lubić. – Ludzie dzwonią do 
weterynarza o każdej porze, bo 
– tak jak i ludzie – zwierzęta też 
chorują o każdej porze, a wy-
cielenia zwykle są w nocy, więc 
jak krowa miała ciężki poród, to 
też się dzwoniło po  weteryna-
rza – dodaje. W  tamtych cza-
sach w  lecznicach były nocne 
dyżury, teraz są one rzadkością.

– To był wyjątkowy człowiek 
i wielka szkoda, że odszedł tak 
szybko. Mógł jeszcze cieszyć 
się życiem, odpocząć na eme-
ryturze, na którą tak ciężko za-
pracował.

Właściwy człowiek 
na właściwym miejscu
W samych superlatywach 

na temat zmarłego wypowiada 
się Grażyna Wołynik, wielolet-
nia prezes Łowickiego Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Zwierząt. 
Pamięta ona Jerzego Kowalczy-
ka jeszcze z czasów, gdy praco-
wał w przychodni na Starościń-
skiej, ale współpracę podjęła 
z nim w momencie, gdy prze-
szedł do inspektoratu. 

– To był właściwy człowiek 
na właściwym miejscu. Był 
życzliwy, pomocny i miał wła-
ściwe podejście do swojej pracy. 
Pomimo nawału pracy, jaką się 
zajmował i  wielkiej odpowie-
dzialności, a  także niewątpli-
wie stresu, nigdy nie widziałam 
go zdenerwowanego. Nigdy ni-
kogo nie zbywał, jeśli był zajęty 
pracą w terenie lub np. udziałem 
w jakiejś konferencji, to potem 
oddzwaniał. Jego postawa może 
być przykładem dla osób pełnią-
cych funkcje publiczne – mówi 
Grażyna Wołynik, podkreślając, 
że współpraca z Jerzym Kowal-
czykiem to była czysta przyjem-
ność.

Miał bardzo dużo empatii, 
kultury osobistej i z wielką życz-
liwością podchodził do ludzi 
i zwierząt. – Przede wszystkim 
trzeba podkreślić, że  człowiek 
nie był mu obojętny, a podczas 
kontroli czy interwencji zawsze 
analizował całą sytuację, aby ni-
kogo nie skrzywdzić. Dla mnie 
był wzorem postępowania, jako 
człowiek bardzo odpowiedzial-
ny i wartościowy – mówi pre-
zes ŁSPZ. 

Pani Grażyna dodaje też, 
że  jako Powiatowy Inspektor 
Weterynaryjny Jerzy Kowal-
czyk nie lekceważył, a  wręcz 
doceniał działalność organiza-
cji, wiedząc, że  jej celem jest 
edukacja ludzi, pomoc i  lu-
dziom, i  zwierzętom. Gdy 
stowarzyszenie organizowa-
ło Dzień Czworonoga czy fe-
styny rodzinne, zawsze na nie 
przychodził. Zawsze też, gdy 
była taka potrzeba, służył dzia-
łaczom stowarzyszenia swo-
ją wiedzą merytoryczną – nie-
zależnie w jaki dzień i o której 
godzinie zwrócili się do niego 
o pomoc. – To nie był inspektor, 
który pracował zza biurka, on 
był po prostu dla ludzi – dodaje 
Grażyna Wołynik.  mwk

Jerzy Kowalczyk był znanym 
i cenionym lekarzem 
weterynarii, emerytowanym 
Powiatowym Lekarzem 
Weterynarii. Pochodził 
z Płońska, ale z Łowiczem 
i powiatem łowickim 
związany był od momentu 
ukończenia studiów w 1977 
roku. Był człowiekiem 
bardzo lubianym ze względu 
na profesjonalizm, ale też 
wysoką kulturę osobistą. 
Kochał ludzi i swoją 
pracę, a rolnikom starał 
się pomagać, dzieląc się 
swoją wiedzą. Integrował 
środowisko lekarzy 
weterynarii na naszym 
terenie i podniósł rangę 
inspektoratu. 

   Jerzy Kowalczyk 
(1952-2022)

Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarła Anna Waszczuk-Gajda
13 lipca późnym wieczorem, po przegranej 
walce z nowotworem, która trwała pięć lat, 
zmarła dr hab. nauk medycznych 
Anna Waszczuk-Gajda, lekarka onkolog 
pochodząca z Łowicza. Miała 42 lata.

Pisaliśmy o  niej w  marcu 
tego roku po tym, jak jej przy-
jaciele ze szkolnej ławy – z I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Józefa Chełmońskiego w  Ło-
wiczu, postanowili wesprzeć ją 
w  walce z  chorobą, wiedząc, 
że  leczenie i  rehabilitacja po-
chłania duże środki � nansowe.

„Ania od najmłodszych lat 
promowała miasto w najlepszy 
możliwy sposób: zdobywała 
stypendia, nagrody, wygrywa-
ła olimpiady, jako mieszkanka 
Łowicza” – napisała do nas wte-
dy pochodząca z Kiernozi jej li-
cealna koleżanka, Beata Szczy-
pińska. 

Przy okazji przedstawia 
Annę jako geniusza klasowego, 
za którym reszta klasy dzielnie 
podążała, co nie było łatwe, po-
nieważ wyglądało to tak, że naj-
pierw były oceny Ani, potem 
długo, długo nic, a  potem po-
zostałe ananasy z „Chełmona”.

Anna skończyła studia me-
dyczne, na które indeksy zdo-
była już w pierwszej klasie LO. 
Wyszła za  mąż, urodziła syna 
i rozwijała się w dziedzinie on-
kologii. I właśnie onkologia wy-

zwała ją na ciężki pojedynek. 
– Nie była to równa walka, na-
wet jeżeli po drugiej stronie stał 
naukowiec, głowa pełna wiedzy 
i  doświadczenia – opisywała 
Beata Szczypińska.

Katedra i Kliniki Hematolo-
gii, Transplantologii i  Chorób 
Wewnętrznych Warszawskie-
go Uniwersytetu Medycznego 
poinformowała na Facebooku 
o śmierci lekarki. – To bolesny 
cios dla naszej Kliniki i naszych 
Pacjentów. Odeszła niesamowi-
cie mądra, pracowita, sumien-
na, ambitna, ciepła, przyjaciel-
ska Osoba, uwielbiana przez 

Współpracowników i Chorych. 
Na zawsze pozostanie w  na-
szych sercach i w pamięci.

Wpis ten udostępniła Hema-
tologia.pl, pod nim dziesiątki 
osób napisało, że była to cudow-
na kobieta i  lekarka, która ko-
chała życie, była pełna energii, 
jako prawdziwy lekarz z powo-
łania, umiała wspierać pacjen-
tów i  była im bardzo oddana, 
po prostu – była lekarzem – pe-
tardą.

Za wcześnie
Teraz pani Beata napisała 

do nas: 
Jak ogromne?
Jak ogromne mamy szczęście, 
że mogliśmy Ją znać: Ania 
Waszczuk-Gajda
Jak cudownie było spotykać 
się w szkolnych murach, śmiać 
się i wspólnie rozwiązywać 
licealne zagadki.
Jak długo?
Jak długo Ją znaliśmy?
Długo, choć nadal 
niewystarczająco!
Jak wielką rolę odegrała 
w naszej codzienności?
Zostawiła ogromną pustkę…
I…
Jak smutno?
Jak bardzo jest nam smutno…
Ale zapamiętajmy, jak ogromne 
mamy szczęście, że znaliśmy 
Anię… 

mwk

Człowiek nie był mu 
obojętny, a podczas 
kontroli czy interwencji 
zawsze analizował całą 
sytuację, aby nikogo 
nie skrzywdzić. Był 
wzorem postępowania, 
jako człowiek bardzo 
odpowiedzialny 
i wartościowy.

Anna Waszczuk-Gajda
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Łowicz | Półkolonie w SP 4

Wspomnienia pozostaną na długo
Od 5 do 15 lipca 
trwały półkolonie 
� nansowane przez 
łowicki Urząd Miejski, 
osobą upoważnioną do 
prowadzenia półkolonii 
został Paweł Kutkowski 
– nauczyciel wychowania 
� zycznego w SP 4.

Trwające 10 dni półkolonie 
ob� towały w  moc atrakcji dla 
ich uczestników. Grupa półko-
lonijna liczyła łącznie 65 osób. 
Były 3 grupy: klas 1-3 licząca 45 
osób, po 15 osób w każdej gru-
pie oraz jedna grupa klas 4-8. 
Uczniom z  SP 4 towarzyszyło 
piętnaścioro uczniów ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 i czworo ze 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Ło-
wiczu.

Odwiedzili takie miejsca jak: 
dom urodzenia Fryderyka Cho-
pina i park w Żelazowej Woli, 
rodzinny park rozrywki Frajda-
landia w Budach Iłowskich,czy 
Aqua Park w Kutnie, Karczmę 
Bednarską, gdzie odbywały się 
przygotowane dla dzieci warsz-
taty kulinarne podczas których 
przygotowywały zdrowe drugie 
śniadanie. Dzieci spędziły też 
aktywnie czas na basenach ze-
wnętrznych w Łowiczu oraz na 
miejskiej plaży podczas wyjścia 
na lody. W odwiedziny do szko-
ły przyjechali łowiccy strażacy 

z nie lada niespodzianką... lania 
wodą, dzieci miały frajdę, szcze-
gólnie, że był upał.

Dzień rozpoczynali o godzi-
nie 9.00 zaczynając od śniada-
nia, a  kończyli o  godzinie 14 
obiadem. Dzień pierwszy za-
częli od stworzenia plakatu 
z chwytliwym hasłem, tworzą-
cym motto półkolonii: „Zdrowo 
i sportowo w SP 4”.

Ostatni dzień był podsumo-
waniem integracji podczas tych 
2 tygodni bycia razem. Niespo-
dzianką dla dzieci była pizza, 
na którą niecierpliwie czekali. 
W tym dniu miało miejsce tak-
że rozdanie dyplomów i zakoń-
czenie półkolonii.

Młodzież była bardzo zado-
wolona z uczestnictwa w półko-
loniach. Grupa chłopców zapy-
tana przez nas o swoje wrażenia 
z  półkolonii wyraziła wielki 
entuzjazm. – Było bardzo faj-
nie, najfajniejszy był aquapark. 
Szkoda, że już jest koniec. – 
chórem odpowiedzieli chłopcy.

Opowiadali się za tym, aby 
za rok powtórzyć półkolonie, bo 
jest to świetny czas i sposób na 
zabicie nudy. – Mnie najbardziej 
podobało się w Żelazowej Woli, 
gdzie urodził się Fryderyk Cho-
pin, można było posłuchać me-
lodii wygrywanych na fortepia-
nie – powiedziała nam z kolei 
Wiktoria. og

Uśmiechnięte miny i gest: jest super! mówi sam za siebie.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe
kupno

��Skup aut- kasacja, tel. 
505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 

2010r, 215000 km, czarny, tel. 
505‑618‑845.

��DAEWOO Lanos, 1,6 benzyna/
gaz, 2005r, tel. 606‑348‑077.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
gaz+benzyna, stan dobry, tel. 
604‑174‑435.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., tel. 
606‑348‑077.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��MERCEDES E-klasa Avantgarde, 
3.2 V6 Diesel, 2006 rok, czarny, 
zadbany, tel. 663‑931‑810.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, tel. 
513‑329‑718.

��POLONEZ Truck, 1.6 benzyna/
gaz, 1999 rok, 127.600 km, tel. 
509‑065‑711.

��RENAULT Clio, 2003 rok, tel. 
692‑749‑175.

��RENAULT Master, L2H2, 2009 
rok, tel. 784‑390‑366.

��SEAT Leon, 1,6, 2004r., tel. 
606‑348‑077.

��SEAT Toledo, 1.9 diesel, 2008 r, 
czarny, stan bdb, tel. 604‑617‑713.

��Skoda Octavia II, 1.9 TDI 105 KM, 
2010r, przebieg 320.000km, sedan, 
tel. 603‑887‑500.

��SKODA Superb, 1.9 diesel, 2007 
rok, tel. 887‑606‑735.

��VW Cady, 1,6 MPI, 2007 rok, 
bezwypadkowy, w oryginale (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 513‑375‑786.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie 
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. 604‑706‑309.

inne
��Opony Continental, 195/65 R15T, 

4 sztuki, nieużywane, tel. kom. 
660-424-578

��Sprzedam przyczepę 
kempingową, 1986 rok, stan dobry, 
zarejestrowana, więcej informacji, 
tel. 603‑972‑528.

motorowe

kupno
��Stare motocykle,  

tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Suzuki Burgman 400, 2006 rok, 

tel. 795‑488‑850.

��Skuter 2019 rok po dotarciu, tel. 
504-588-573, 507‑957‑679.

��Sprzedam skuter 125, tel. 
791‑651‑936.

garaże

wynajem
��Do wynajęcia garaż ul. 

Tuszewska, tel. 668‑631‑963.

nieruchomości
sprzedaż

��Działki budowlane Nieborów, tel. 
607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/11), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837‑54‑98.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. 
603‑878‑783.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. 609-009‑558, 
po 16.00.

��Sprzedam działkę rekreacyjną w 
Łowiczu, tel. 536‑383‑915.

��Sprzedam działkę rekreacyjną, 
Niedzwiadek, tel. 793‑016‑922.

��Działka 4.600 mkw. w Otolicach 
przy trasie na Bielawy, tel. 
792‑244‑557.

��Sprzedam działkę Nowostawy, tel. 
504‑507‑730.

��Sprzedam 48,19 mkw, 
2-pokojowe, parter, os. Konopnicka, 
tel. 662‑077‑116.

��Mieszkanie 51 mkw, Tkaczew 
parter, tel. 796‑460‑606.

��Sprzedam dom jednorodzinny, 
Bełchów Osiedle, tel. 508‑809‑573.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw z tarasem (27 mkw) i 
ogródkiem (120mkw). Atrakcyjna 
lokalizacja w centrum Łowicza, tel. 
536-381-000, po godz. 16.

��Mieszkanie 60,54 mkw, oś 
Bratkowice, 3-pokojowe, patrer 
395000 zł, tel. 572‑623‑144.

��Działka budowlana, 2000 mkw 
Świące koło Łowicza, cena 100 zł/
mkw, tel. 666‑049‑802.

��Mieszkanie w kamienicy  
w Łodzi, ul. Gdańska 106 93mkw, 
dostępny garaż, 470.000zł, tel. 
601‑994‑515.

wynajem
��Wynajmę 2 hale magazynowe 

łącznie ok. 300mkw, Łowicz, tel. 
510‑811‑885.

��Wemę w dzierżawę grunty 
orne, tel. 693‑253‑063.

��Kawalerka, tel. 517-775-603, 
692‑101‑989.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Domaniewice, tel. 699‑902‑211.

��M-3 parter, tel. 608‑667‑148.

��Na Tkaczewie 50 mkw, tel. 
791‑000‑972.

��Wydzierżawię 4,5 h, Głowno, tel. 
505‑156‑219.

��Przyjmę ziemię i łąki na 
dogodnych warunkach, tel. 
725‑523‑379.

��Wynajmę mieszkanie Dmosin, 
tel. 692‑749‑175.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe w centrum Łowicza, tel. 
785‑584‑900.

��Wynajmę 2 pokoje  
z kuchnią, II piętro, Noakowskiego, 
Łowicz, tel. 607‑328‑028.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę 
Złaków Borowy i okolice, tel. 
727‑472‑512.

��Wynajmę mieszkania 2- pokojowe 
48 mkw, os. M. Konopnickiej, tel. 
577‑028‑979.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie 
w pobliżu dworca PKP, tel. 
606‑359‑962.

zamiana
��Zamienię M-4 60 mkw Bratkowice 

na mniejsze, tel. 728‑492‑912.

sprzedaż różne
��Sprzedam motor na akumulatr, 

BMW, S1000RR XL 2x45W, 
czerwony, stan idealny, 700 zł, 
tel. 782-908‑033, po 1600.

��Oddam gruz za darmo, tel. 
785‑959‑817.

��Sprzedam betoniarkę 150l 
używaną w dobrym stanie, tel. 
888‑857‑077.

��Sprzedam piecyk elektryczny, 
łóżeczko, butlę gazową małą, 
zlewozmywak, tel. 728‑492‑912.

��Sprzedam bramę metalową 
4,5 metra na budowę, działkę, tel. 
601‑891‑477.

��Sprzedam węgiel polski gruby, 
agregat 2,8 kW, tel. 505‑156‑219.

��Sprzedam 4 rodziny pszczele 
na ramce warszawskiej, zwykłej, 
Łowicz, tel. 503‑356‑943.

��Przęsła ogrodzeniowe, tel. 
668‑345‑111.

��Umywalka komplet, narożnik, tel. 
507‑957‑679.

��Sprzedam meble kuchenne jasne 
z wyposażeniem, tel. 669‑810‑437.

��Sprzedam nowy piec drzewo-
węgiel 20kW ze sterownikiem 
i dmuchawą, cena 9.800zł, tel. 
726‑390‑510.

��Sprzedam olchy na pniu, tel. 
519‑876‑373.

��Oddam za darmo  
drewnianą stodołę za rozbiórkę, 
sieczkarnię i złom,  
tel. 519‑876‑373.

��Rodziny pszczele, tel. 
532‑468‑909.

��Sprzedam okna PCV białe, 
używane stan bdb, 1,46x1,76, tel. 
512‑592‑317.

��Wózek inwalidzki, chodzik, tel. 
661‑921‑888.

��Drzewo za wycięcie, tel. 
501‑890‑024.

��Oddam dziecięce za pomoc, tel. 
501‑890‑024.

��Styropian 120/230/2 około 12 
m3, tel. 602‑457‑674.

��Drewno opałowe, tel. 
602‑457‑674.

praca

dam pracę
��Zatrudnię dekarzy  

i pomocników, tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia,  
praca na terenie gminy Zduny, 
tel. 500‑583‑446.

REKLAMA
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��Przyjmę do pizzerii w 
Łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. 504-859-387, 
885‑353‑500.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Operatora koparki zatrudnię, tel. 
502‑124‑098.

��Przyjmę pracownika do 
dociepleń, 25 zł/godz., tel. 
607‑612‑176.

��Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. 790‑575‑493.

��Do zbioru ogórków, tel. 
723‑105‑021.

��Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. 510‑308‑974.

��Zatrudnię pracownika na stałe, 
tel. 603‑061‑839.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
rzeźników - masarzy.  
Rozbiór mięsa, produkcja wędlin, 
tel. 662‑296‑699.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
osoby do sprzedaży mięsa i wędlin, 
tel. 662‑296‑699.

��Zatrudnię pracowników d 
o solenia skór w Nowostawach 
Dolnych, tel. 603‑531‑365.

��Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507‑458‑670.

��Poszukuję chałupniczek: 
overlock, dwuigłówka, 
stębnówka. Proste szycie, tel. 
504‑549‑404.

��Poszukuję mobilnego  
Pana do prac ogrodowych raz/
tydzień, tel. 516‑315‑356.

��Szukam kobiety umiejącej  
szyć na maszynie  
do współpracy na wspólniczkę, tel. 
733‑120‑416.

��Zatrudnię pracownika obsługi 
klienta na stację paliw PKN 
Orlen, Jamno okolice Łowicz, tel. 
605‑199‑148.

��Zatrudnię ślusarza- spawacza, tel. 
793‑354‑535.

��Zatrudnię do zbioru  
wiśni w Dmosinie , tel. 
509‑354‑524.

��Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
666‑964‑760.

��Przyjmę do zbioru bobu, 
pomidorów, Bocheń, tel. 691-671-
340, 797‑559‑471.

��Doraźną, tel. 501‑890‑024.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
503-942-600, 691‑443‑769.

��Gospodarstwo warzywnicze 
zatrudni pracowników z Polski 
i Ukrainy do zbiorów, mycia 
i pakowania warzyw, tel. 
507‑707‑579.

��Zbiór wiśni, Kozłów Nowy, tel. 
698‑565‑005.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
(kontenery - stałe trasy), tel. 
693‑441‑700.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, tel. 

730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, tel. 
665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Malowanie, remonty, tel. 
514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. 537‑707‑307.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
695‑843‑743.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. 
606‑737‑576.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. 788‑154‑202.

��Malowanie dachów, tel. 
504‑712‑561.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. 792‑781‑446.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. 721‑308‑971.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. 535‑466‑501.

��Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
663‑777‑006.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. 668‑243‑665.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

��Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, tel. 516‑061‑848.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573‑172‑175.

��Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, montaż okien, tel. 
507‑804‑797.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio i 
solidnie, tel. 664‑712‑854.

��Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. 608‑677‑525.

��Papa - tanio, solidnie!, tel. 
608‑677‑525.

��Remonty mieszkań, tel. 
532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, tel. 
666‑152‑315.

��Wykańczanie wnętrz, malowanie, 
gładzie itp., tel. 602‑202‑326.

��Usługi minikoparką, tel. 
697‑212‑154.

��Ocieplenia budynków, tel. 
887‑818‑290.

��Remonty mieszkań, wykończenia, 
łazienki, tel. 695‑659‑513.

��Murowanie domów, dachy, 
docieplenia (wolny termin na 
jesień), tel. 605‑051‑991.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, tel. 
694‑040‑980.

sprzedaż
��Kruszywo, Nowy Złaków, tel. 517-

775-603, 692‑101‑989.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, tel. 
603‑217‑412.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
601‑379‑355.

��Usługi elektryczne, tel. 
509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi,  

wycinka drzew, zakrzaczeń, 
koszenie traw i prace ogrodnicze, 
tel. 667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. 503‑746‑892.

��Wycinka drzew, tel. 
696‑008‑528.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782‑718‑483.

��Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel.  
602‑471‑796.

��Auto do ślubu Mercedes E220D, 
czarny, tel. 726‑390‑510.

��Pożyczki bez BIK na dowolny 
cel pod zabezpieczenie gruntów 
ornych, maszyn rolniczych. 
Niskie stałe oprocentowanie, tel. 
799‑709‑100.

��Oferuję usługi  
transportowe, transport mebli, 
materiałów budowlanych, tel. 
726‑390‑510.

��Wycinka i pielęgnacja drzew, tel. 
531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. 732‑066‑024.

��Odnawianie wanien, tel. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728‑227‑030.

matrymonialne
��Wdowiec emeryt zdrowy 74/176 

pozna wysoką wdowę emerytkę do 
68 lat, tel. 607‑406‑024.

��Poznam Panią, tel. 791‑118‑308.

nauka
��Język angielski, niemiecki, tel. 

782‑613‑909.

��Angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. 
695‑907‑824.

��Angielski, matematyka, tel. 
607‑440‑582.

��Matematyka, Mysłaków, tel. 
697‑527‑565.

��Korepetycje: matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 
604‑449‑538.

��Prace zaliczeniowe,  
licencjackie, magisterskie - pomoc 
przy pisaniu, redakcja, korekta; 
kontakt: pisanie@op.pl, tel. 
732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, tel. 
515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel.  
607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.

��Zboże, tel. 603‑945‑983.

��Kupię słomę z pokosu  
Różyce i okolice, tel.  
667‑373‑504.

��Kupię zboże, tel. 725‑793‑806.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
604‑463‑486.

��Kupię słomę po kombajnie 
okolice Łowicza,  
tel. 609‑514‑291.

��Kupię zboże paszowe, tel. 
668‑478‑617.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
515‑121‑410.
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hodowlane
��Kupię bydło do dalszej hodowli 

w różnym wieku i wadze, tel. 
609‑514‑291.

��Kupię byczki, jałówki 150-600 kg 
do dalszego chowu, tel. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię przyczepę, rozsiewacz 

Motyl do remontu, tel. 604‑752‑472.

��Kupię maskę oraz inne części 
do Ursusa C-325 i C-328, tel. 
609‑942‑407.

��Kupię Zetor Major z silnikiem 
Zetora z turem lub bez, tel. 
519‑196‑643.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Nasiona bobu, tel. 663‑931‑810.

��Jęczmień, tel. 607-172‑809,  
po 17:00.

��Pszenżyto 8 ton, Nieborów, tel. 
607‑403‑261.

��Siano kostka 40 sztuk, tel. 
795‑155‑105.

��Sprzedam trawę na wykos 1,20 h, 
owies i żyto, 4 t, tel. 785‑320‑634.

��Pszenica, słoma spod kombajnu, 
Goleńsko, tel. 603‑811‑305.

��Żyto, tel. 509‑704‑346.

��Pszenica, tel. 512‑179‑465.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę 
zbożową, tel. 660‑851‑438.

��Słomę sprzedam po żniwach, tel. 
662‑585‑814.

��Słoma zrolowana z pola, okolice 
Sannik, tel. 603‑246‑694.

��Koper do ogórków, tel. 
663‑931‑810.

��Słoma, Złaków, tel. 517-775-603, 
692‑101‑989.

��Pszenica, tel. 783‑752‑620.

��Sprzedam słomę żytnią po 
kombajnie, 2 ha, tel. 668‑434‑902.

��Sprzedam otręby jęczmienne, tel. 
668‑478‑617.

��Ziarno bobu, tel. 602‑457‑674.

��Słoma w belach, tel. 601‑962‑832.

��Sprzedam marchew paszową 
luzem, odbiór Sochaczew, tel. 
507‑707‑579.

��Sprzedam zboże, tel. 
792‑893‑162.

��Sprzedam mieszankę około 4 
ton, tel. 884‑203‑464.

hodowlane
��Sprzedam cieliczki, tel. 

725‑402‑590.

��Prasa rolująca, tel. 728‑152‑636.

��Jałówka na wycieleniu, tel. 
732‑416‑266.

��Jałówki wysokocielne, bezrożne, 
termin VIII.2022, tel. 501‑139‑367.

��Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, tel. 500‑049‑265.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
508‑283‑855.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
i cieliczki hodowlane, tel. 
693‑299‑439.

��Prosiaki, tel. 732‑797‑792.

��Krowa Simental, wycielenie 25 
lipiec, tel. 505‑742‑849.

��Jałówka hodowlana 
wysokocielna Simental obora pod 
oceną, termin wycielenia 26 lipiec 
2022, tel. 725‑360‑100.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin połowa sierpnia, tel. 
695‑491‑233.

��Jałówki 6-miesięczne, 10 szt., tel. 
791‑502‑101.

��Sprzedam prosięta, tel. 
572‑342‑170.

��Sprzedam prosiaki 15 sztuk, tel. 
697‑153‑771.

��Byczek, tel. 519‑196‑643.

��Jałosia mięsna, tel. 728‑894‑563.

��Krowa po wycieleniu, jałówka, tel. 
517‑935‑995.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511‑713‑596.

��Przyczepa HL 8t, po odbudowie, 
tel. 600‑523‑438.

��Prasa kostka polska, Nieborów, 
tel. 607‑403‑261.

��Sprzedam śrutownik ssąco-
tłoczący z wagą i mieszalnikiem, tel. 
721‑130‑841.

��Prasa New Holland, 
zmiennokomorowa, siatka, sznurek, 
szeroki podbieracz, 1995 rok, tel. 
697‑634‑693.

��Sprzedam kombajn Bizon ZO56, 
1981 rok, tel. 695‑184‑089.

��New Holland T-5060, 2011 z 
turem, John Deere 2013, kombajn 
Deutch Fahre 2008, salonowe, tel. 
605‑884‑584.

��Sprzedam maszyny rolnicze i 
przyczepy, tel. 506‑123‑266.

��Rozrzutnik, siewnik, waga, motor 
elektryczny, opryskiwacz, maszyna 
do szycia, tel. 519‑054‑927.

��Prasa kostkująca, tel. 
791‑762‑683.

��Wóz platforma, tel. 795‑155‑105.

��Przyczepa 1-osiowa wywrotka, tel. 
604‑931‑629.

��Siewnik zbożowy, Kos, 
opryskiwacz Termit 400l 900, 
przyczepa niska, tel. (46) 838‑79‑57.

��Kosiarki, gałęziarki, łuparka 
świdrowa, kompresor, tel. 
513‑666‑808.

��Sprzedam siewnik konny na 
kołach od malucha, 600 zł, tel. 
724‑152‑842.

��Sprzedam gniotownik zboża, 
ciągnik Ursus C-360, motor Honda 
125, tel. 664‑954‑170.

��Ciągnik Deutz Fahr, 1986 
rok, moc około 160 KM, tel. 
603‑246‑694.

��Przyczepa, dmuchawa z 
podajnikiem komplet i opel, tel. 
838‑455‑989.

��Czwórka do siana, silnik 5,5 
kW, Loda, siewnik, młynek, tel. 
798‑203‑433.

��Sprzedam przyczepę do balot, 
sadzarkę do ziemniaków, pług 
2-skibowy, tel. 607‑570‑070.

��Pług zagonowy 4 i obrotowy 3 
Kverneland na resorze, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 
18t sprężarka 3-tłokowa, gruber 
pożniwny z wałem 2,2m, silosy 
zbożowe 60t, tel. 663‑931‑810.

��Przyczepa 4,5 tony stan dobry, tel. 
662‑611‑089.

��Likwidacja narzędzi, ciągnik 
C-330, rozrzutnik w orginale, kabina 
do C-330, przyczepka nowa, tel. 
607‑889‑255.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę, 
przyczepę zbierającą, tel. 
727‑472‑512.

��Sprzedam dmuchawę do zboża i 
silnik 10 KW, tel. 664‑784‑576.

��Dmuchawa do zboża kompletna 
z rurami, tel. 538‑455‑989.

��Snopowiązałka do skansenu, tel. 
503‑734‑547.

��Kombajn zbożowy Fortschritt 512 
1983 rok, garażowany, sprawny, tel. 
889‑712‑182.

��Sieczkarnia I-rzędowa  
Pottinger 2, silniki elektryczne 
11; 7,5 kw, prasa kostka, tel. 
606‑901‑931.

��Rozrzutnik obornika  
Warfama 218/2 6t, hydrauliczny 
posów, 2012r, tandem, tel. 
664‑929‑197.

��Pług zagonowy 4x40 Agro-Masz 
2008r, tel. 664‑929‑197.

��Prasa Simpa szeroki podbierak 
1996r, tel. 664‑929‑197.

��Heder, sieczarnia, silnik, części 
do bizona, tel. 601‑227‑927.

��Sprzedam prasę kostkującą, 
siewnik Poznaniak, szer. 2,70, 
pług 4-skibowy 40, opryskiwacz 
zawieszany 400l, stan dobry, tel. 
512‑452‑513.

��Sprzedam glebogryzarkę Unia 
Grudziądz, tel. 604‑752‑472.

��Dłużyca do bel 8x2,5 m, tel. 
602‑451‑341.

��Glebogryzarka grudziądzka 2 
metry, tel. 697‑677‑530.

��Rozrzutnik 1-osiowy na części, tel. 
602‑457‑674.

��Pielnik 8-rzędowy, tel. 
602‑457‑674.

��Kabina do C-360, tel. 
602‑457‑674.

��C-330 1980r, 1280MG 
I właściciel, 17.800zł, tel. 
602‑584‑266.

��Opony tylne C-360, 650zł/2szt., 
tel. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam schładzalnik do 

mleka 1800l marki Frigomilk, tel. 
668‑347‑212.

��Sprzedam obornik, tel. 
500‑041‑366.

��Sprzedam wyciąg obornika 
Krotoszyn, tel. 727‑472‑512.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. 

518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
665‑734‑042.

��Prasowanie słomy, sianokiszonki, 
tel. 606‑569‑727.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Ratlerki szczeniaki, tel. 

607‑302‑816.

��Pieski owczarka niemieckiego, 
tel. 723‑296‑983.

��Szczeniaki bernardyny, tel. 
797‑194‑963.

��Owczarki niemieckie 
2,5-miesięczne, tel. 503‑696‑557.

��Jamniki, tel. 669‑482‑486.

��Sprzedam jamniki, tel. 
667‑968‑574.

��Sprzedam srebrniaki koroniate 
około 30 sztuk, tel. 516‑552‑444.

��Oddam małe ładne kotki, tel. 
692‑542‑750.

��Oddam kotki w dobre ręce, tel. 
696‑653‑176.
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ważne telefony
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 21 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• piątek, 22 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• sobota, 23 lipca:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• niedziela, 24 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• poniedziałek, 25 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• wtorek, 26 lipca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• środa, 27 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie w godz. od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następ-
nego, w soboty w godz. 20.00–9.00 
dnia następnego, w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego, w święta 
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego

��w Strykowie: 
• każda niedziela w godz. 9.–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

rekreacja
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego  

    w Strykowie – przystań nad 
zalewem, ul. Legionów, czynna w godz. 
10.00–18.00.

��Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
��Park linowy w Głownie – przy zale-
wie Mrożyczka, ul. Plażowa, czynny:  
codziennie do końca września w godz. 
11.00–18.00. Wstęp: 9 zł (osoby 
dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.)
��Korty tenisowe w Głownie –  

     rezerwacja pod nr tel. 504 790 414

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM,  
Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
��Wtorek, 26 lipca:
godz. 10.00 – „Na misiowych urodzi-
nach najważniejsza jest rodzina” – 
spektakl Teatru Maska w Krakowie dla 
dzieci w ramach Wakacji z Miejskim 
Ośrodkiem Kultury w Głownie, wstęp 
wolny.
��Środa, 27 lipca:
• godz. 11.00 – „Wakacyjna fabryka 
kolorów i tańca” – warsztaty pla-
styczne i taneczne dla dzieci, Miejski 
Ośrodek Kultury Głowno, koszt 30 zł 
/ 2 godz.
��Niedziela, 31 lipca: 
• godz. 11.00-19.00 – Dzień Folkloru, 
działka wiejska w NIesułkowie Kolonii 
(obok DK w Niesułkowie).

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 19.07.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,60 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,50 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,50 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 21 lipca:  
ul. Bolimowska 21 , 46-837-82-67
• piątek, 22 lipca:  
ul. 3 Maja 13, 46-837-31-11•
 sobota, 23 lipca:
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
• niedziela, 24 lipca:  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
• poniedziałek, 25 lipca: 
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
• wtorek, 26 lipca:  
ul. os. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
• środa, 27 lipca:  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 
dnia następnego; w sob., niedz. i świę-
ta w godz. 22.00–8.00 dnia następne-
go. Dyżury mogą ulec zmianie.
��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44

��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; ul. 
Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00, 20.00 (wakacje)
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
Wystawy czasowe:
• Awers/Rewers. Po drugiej stronie 
pejzażu – wystawa malarstwa Magda-
leny Laskowskiej i Karoliny Matyjaszko-
wicz, czynna do 28 sierpnia
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spacerowy 
5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 

ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum 
Kultury Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej w Łowiczu, Stary Rynek 17, 
czynna od wtorku do piątku w godz. 
12.00–18.00:
• „W podróży. Fotografie z Azji, 
Afryki i Europy” – wystawa fotografii 
Adriana Sekuły, czynna do 29 lipca.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Portrety królują” – portrety wyko-
nane przez Barbarę Hamilton czynna 
do 30 lipca w sali wystaw czasowych.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
• „Dolina Pięciu Stawów i pięciu 
zmysłów” – wystawa fotografii Piotra 
Sabacińskiego, na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od strony 
ul. Warszawskiej.
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 
422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.
• „Uroki natury” – wystawa prac 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej czynna 
do 9 września w Sali Białej.

��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Loviciana w zbiorach Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu” – czynna do 31 lipca; 
Miejska Biblioteka Publiczna im. A.K. 
Cebrowskiego, Al. Sienkiewicza 62:

koncerty
��Sobota 23 lipca; 
•  godz.18.00 – koncert zespołu 
Defis, Gminny Kompleks Sportowy w 
Bolimowie, ul. Szkolna, wstep wolny.
��Niedziela 24 lipca; 
• godz. 17.00 - cykl koncertów 
letnich,  koncert Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej, teren przy baszcie gen. 
Klickiego, wstęp wolny.
• godz. 19:15 - Lastine Line; 
• godz. 20.00 –Zespół Drugi Tydzień; 
• godz. 21.30 – Łzy.  
Wszystkie koncerty w ramach Dni 
Bolimowa 2022; Gminny Kompleks 
Sportowy w Bolimowie, ul. Szkolna, 
wstęp wolny.
��Wtorek, 26 lipca:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” – zagra Hanna Dys. Bazyli-
ka Katedralna, koncert biletowany.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 21 lipca:
• godz. 15:00 i 16.45 – Minionki: Wej-
ście Gru, animowany/familijny, prod. 
USA; reż Kyle Balda; czas: 90 min.
• godz. 18:30 – Paryż, 13. dzielnica 
/sala II, melodramat, prod. Francja,
 reż. Jacques Audiard, czas: 105 min.
• godz. 18:45 /sala II– Czarny 
telefon, horror prod. USA, reż Scott 
Derrickson, czas: 1 godz. 42 min.
��Piątek – środa, 22 -27 lipca: 
• godz. 16.30 - Minionki: Wejscie Gru
• godz. 18.15 – THOR. Miłość i Grom 
– dubbing, fantasy / przygodowy, 
prod. USA, reż. Taika Waititi, czas: 
119 min.
• godz. 18.30 – Księgarnia w Paryżu 
/sala II/, komedia, prod. Włochy / 
Francja, reżyseria: Sergio Castellitto,
czas: 1 godz. 29 min.
��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 18.15 – THOR. Miłość i Grom 
– dubbing.
• godz. 18.30 – Księgarnia w Paryżu 
/sala II/

inne
��Piątek, 22 lipca:
• godz. 12.00 – warsztaty kolorowy 
świat wycinanki; Muzeum w Łowiczu,  
wstep wolny, ilość miejsc ograniczona, 
zapisy.

• godz. 15.00 – Dni Bolimowa 
2022 - Witamy w mieście Bolimów,  
uroczysta Sesja Rady Miasta i 
Gminy Bolimów (godz. 15.00), MOK 
Bolimowie, ul. Rynek Kościuszki 14;  
spotkanie autorskie z producentem 
i reżyserem Ireneuszem Skruczajem 
(20.00); projekcja plenerowa filmu 
pt.: „Obłoki Śmierci - Bolimów 1915” 
(21.00); Gminny Kompleks Sportowy 
w Bolimowie, ul. Szkolna .
• godz. 15.00 – dzień baniek 
mydlanych,  - plac przy skrzyżowaniu 
ulic Kaliskiej i Starzyńskiego.
��Sobota, 23 lipca: 
Dni Bolimowa 2022; zawody 
wędkarskie Członków Gminnego 
Koła PZW (godz. 6.00), zbiornik 
retencyjny w miejscowości Ziemiary/
Joachimów-Mogiły; II Bolimowski Rajd 
Puszczy - „500 lat Miasta Bolimów 
(10.00)”; piknik militarno – historyczny 
(12.00); rekonstrukcja historyczna 
„Bolimów 1915” – Stowarzyszenie 
Inicjatywa Ziemi Bolimowskiej (15.00); 
Defis – koncert; (18.00); dyskoteka – 
Obrębscy EvenTeam – DJ Dagmara 
Obrębska, (19.30), gminny kompleks 
sportowy w Bolimowie, ul. Szkolna
��Sobota – niedziela, 23-24 lipca: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny..
• godz. 11.00 i 13.00 – Wakacyjne 
zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem z Koła 
Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
PTTK w Łowiczu; koszt zwiedzania  
7 zł (dzieci do lat 12 bezpłatnie) plus 
bilet wstępu do muzeum. Zbiórka 
przed pałacem.
��Niedziela 24 lipca: 
Dni Bolimowa 2022, w programie:
msza święta z udziałem Biskupa 
Diecezji Łowickiej (12.00);
przemówienia zaproszonych gości 
(13.30); otwarcie Bolimowskiego Fe-
stiwalu Smaków i Jarmarku Świetno-
ści KupieckichZgłoszenia wystawców 
przyjmujemy w M-GOK (14.00);
animacje dla najmłodszych plus 
strefa dmuchańców (14.00-16.00)
Występ Bolimowska Orkiestra Dęta; 
Występ Zespołu Maribella; Występy 
Lokalnych Artystów (16.00); Występ 
Zespołu Dafter(18.00); wręczenie 
Dębów Bolimowskich, rozstrzygnięcie 
Bolimowskiego Festiwalu Smaków 
oraz zawodów wędkarskich Gminne-
go Koła PZW w Bolimowie (18:45); 
występ Lastine Line (19.15); 
występ Zespołu Drugi Tydzień 
(20.00); występ Zespołu Łzy (21.30), 
gminny kompleks sportowy w Bolimo-
wie, ul. Szkolna.
• godz. 13.00 – „Literacko-filmowe 
wędrowanie” – bezpłatne spacery  
z przewodnikiem z cyklu „Przewodnik 
czeka! Poznaj Łowicz z przewodnikiem 
PTTK” – prowadzi: Zdzisław Kryściak. 
Zbiórka: Łowicz, Stary Rynek 3. 
• godz. 14.00– II Festyn 
„Podłowickie Folk(l)ove”, Jackowice, 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 
24 285-29-20; 
��LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00

��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny pon.–pt. 
w godz. 10.00–16.00;  bilety: 12 zł, 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie 
czynny codziennie w godz 8.00–17.00; 
wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie
��Piątek-środa: 22-27 lipca:
• godz. 14.30 - Minionki. Wejście gru 
• godz. 16.15 - Niezgaszalni - 2D dub.
• godz. 18.00 - Powodzenia Leo 
Grande

• godz. 20.00 - A oni dalej grzeszą 
Dobry Boże

Inne
��Piątek - 22 lipca:
• godz. 16.00 – Odyseja histo-
ryczna. X Zlot Grup Rekonstrukcji 
Historycznych, rejsy łodzią wikińską 
po zbiorniku wodnym przy KDK, 
koncerty: FARBEN LEHRE, CZARNY 
BEZ, strzelnica Sklęczki.
��Sobota - niedziela, 23 -24 lipca:
• godz. 10.00 – Odyseja histo-
ryczna. X Zlot Grup Rekonstrukcji 
Historycznych, pokazy dynamiczne 
pojazdów zabytkowych, turniej rycer-
ski, inscenizacje, koncerty, prezentacja 
sprzętu, wyposażenia i wybranych 
elementów szkolenia żołnierzy 92 BLP 
w Kutnie, strzelnica Sklęczki.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 20.07.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Monter sieci telekomunikacyjnych
�� Szwaczka maszynowa
�� Pomocnik operatora produkcji
�� Informatyk
�� Kierowca
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Robotnik terenów zielonych
�� Robotnik gospodarczy
�� Magazynier
�� Pomoc nauczyciela
�� Psycholog
�� Stolarz budowlany
�� Stolarz meblowy
�� Elektromechanik/ konserwator maszyn i 

urządzeń
�� Lakiernik wyrobów drzewnych
�� Rejestratorka medyczna
�� Operator maszyn

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Elektryk
�� Wytapiacz
�� Szlifierz 

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 19.07.2022 r.

   w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 3,00 -
bób kg 8,00 8,00
brokuły szt. 4,00-5,00 4,00
buraki czerwone młode kg 3,00-4,00 4,00
cebula młoda kg 3,00-5,00 3,00-5,00
cukinia kg 6,00-7,00 6,00
czereśnie kg 6,00-15,00 8,00-14,00
czosnek szt. 1,50-3,00 -
fasola zielona kg 7,00 7,00
fasola żółta kg 8,00 8,00
jabłka kg 1,50-3,00 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-13,00 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-15,00
kalafior szt. 4,00-5,00 4,00-6,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 5,00
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 8,00 8,00
miód 0,9 litra 45,00 45,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 3,00-4,50 3,50,-4,50
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 12,00 12,00
papryka zielona kg 12,00 12,00
papryka żółta kg 12,00 -
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka młoda pęczek 4,00 4,00
pomidor malinowy kg 6,50-7,00 6,00-7,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-7,00 6,00
por szt. 3,00 3,00
porzeczka czarna kg 8,00 8,00
porzeczka czerwona kg 8,00 7,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,50-4,00 3,00-3,50
szczypiorek pęczek 1,50 -
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00
marchew młoda pęczek 4,00 4,00
ziemniaki kg 2,00 2,00

teren rekreacyjny;  w programie: 
atrakcje dla dzieci, dmuchańce, 
trampoliny, Wodna Strefa EXOTIC, 
animacje, przejażdżki konne, stoiska z 
zabawkami, kolorowymi warkoczykami i 
malowaniem buzi, występy artystyczne 
znakomitych zespołów ludowych i 
folkowych takich jak: Kalina, Kapela 
Odnowa Folk, Maraquja, Góralska 
Hora, Wrzos czy Folkowianki, 
Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Zduny”, zespółu „Easter Folk”.
��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 11.00  Maria Konopnicka w 
kilku odsłonach. Wakacje z biblio-
teką miejską – Na jagody – słodkie 
opowieści o lesie – zajęcia warszta-
towe dla dzieci w wieku 7 – 12 lat; Miej-
ska Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62, zapisy 
46-837-76-03
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Kutno – Łowicz | Wyrok w sprawie łowickiego przedsiębiorcy

Zaniedbania były, ale nie ma 
dowodu, by przyczyniły się 
bezpośrednio do śmierci pracownika
W czwartek 14 lipca Sąd Rejonowy 
w Kutnie wydał wyrok w sprawie 
Marcina B., łowickiego przedsiębiorcy, 
któremu prokuratura w Kutnie zarzucała 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
pracownika � rmy. Podczas ogłaszania wyroku 
na sali sądowej był oskarżony Marcin B. oraz 
wdowa po tragicznie zmarłym Łukaszu A.

Sąd zmienił kwali� kację czy-
nu, uznając, że przedsiębior-
ca wprawdzie będąc odpowie-
dzialnym za bezpieczeństwo 
i higienę pracy nie dopełnił obo-
wiązku, przez co naraził pra-
cownika na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, ale nie można go oskarżać 
za nieumyślne spowodowanie 
śmierci pracownika. Warunko-
wo umorzył postępowanie na 
okres 2 lat i wymierzył karę � -
nansową w łącznej wysokości 
8.617 zł (wraz z kosztami postę-
powania). Wyrok nie jest prawo-
mocny.

Jak wyjaśniał sędzia Jaro-
sław Bartczak, sąd zmienił 
kwali� kację, bowiem podczas 
procesu sądowego nie było 
żadnego dowodu, że zanie-
dbania pracodawcy w  bezpo-
średni sposób przyczyniły się 
do śmierci pracownika. Świad-

kowie nie widzieli jak spa-
dał pracownik, zaś biegły nie 
wskazał jednoznacznie przy-
czyny śmiertelnego upadku.

Przypomnijmy, że do tra-
gicznego zdarzenia doszło 
26 maja 2020 roku, podczas 
prac demontażowych na stacji 
PKP Kutno. Pracownik, 26-let-
ni Łukasz A., spadł z wysoko-
ści 6 metrów i poniósł śmierć 
na miejscu.

Zdaniem prokuratury i Pań-
stwowej Inspekcji Pracy wła-
ściciel � rmy, będąc odpowie-
dzialnym za bezpieczeństwo 
i  higienę pracy, nie dopełnił 
obowiązku wyposażenia pra-
cownika w odpowiedni sprzęt, 
przez co naraził go na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Przedsiębiorca wprawdzie 
nie dopilnował, aby pracow-
nik w czasie pracy miał odpo-
wiedni sprzęt, szelki 5-punkto-
we, nie sprawdził czy elementy 
konstrukcji są stabilne, ale nie 
można mu przypisać, że to za-
niedbanie miało wpływ na upa-
dek pracownika z  wysokości 
i  jego śmierć – argumentował 

sędzia. – Nie wiemy czy szelki 
5-punktowe zapobiegłyby tra-
gedii, nie wiemy w jakich do-
kładnie okolicznościach spadł 
młody mężczyzna, czy może 
się poślizgnął, czy nie przy-
trzymał? Dlatego przedsię-
biorcy nie można przypisać 
bezpośredniej winy tej trage-
dii. Sąd zawiesza warunkowo 
karę na 2 lata, by uzmysłowić 
pracodawcy jak ważne jest od-
powiednie wyposażenie pra-
cownika w  sprzęt do pracy 
na wysokości i sprawdzenie czy 
pracownik stosuje ten sprzęt. 
Kara � nansowa ma przypomi-
nać przedsiębiorcy jak ważny 
jest odpowiedni sprzęt, który 
bezwzględnie trzeba kupować 

w trosce o bezpieczeństwo pra-
cowników.

Podczas przewodu sądowe-
go pracownicy z  łowickiej � r-
my zgodnie podkreślali, że za-
wsze mieli odpowiedni sprzęt 
do pracy na wysokości. Mówi-
li, że wykonując pracę na wy-
sokości częściej zakładali szelki 
3-punktowe, zamiast 5-punkto-
wych, gdyż była w nich więk-
sza możliwość manewrowania. 
W szelkach 5-punktowych ruch 
był ograniczony, przez co wyko-
nanie zadania było trudniejsze.

Sąd w  Kutnie odrzucił też 
wniosek o  zadośćuczynienie 
żonie tragicznie zmarłego Łuka-
sza A. – Może pani dochodzić 
odszkodowania na drodze po-

stępowania cywilnego – wyja-
śniał sędzia Bartczak.

Marcin B. informował sąd, 
że wdowa już dostała z  � rmy 
odszkodowanie cywilne.

W ciągu 7 dni od ogłosze-
nia wyroku strony mogą wy-
stąpić do sądu o pisemne uza-
sadnienie wyroku, a  po jego 
otrzymaniu w ciągu następnych 
14 dni złożyć odwołanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi, 
za pośrednictwem Sądu Rejono-
wego w Kutnie.

Po opuszczeniu sali sądo-
wej Marcin B. powiedział nam, 
że najpierw wystąpi o pisemne 
uzasadnienie wyroku i  dopie-
ro wtedy zdecyduje czy składać 
apelację. 

Sędzia Jarosław Bartczak nie uznał oskarżonego winnym tego, co mu zarzucano.
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Goleńsko 
Kosiniak-
Kamysz gościł 
u młodych 
gospodarzy

dokończenie ze str. 10

Jest w  nim podkreślona 
szczególnie kwestia zboża lub 
owoców z  Ukrainy, bo choć 
chcemy temu krajowi pomagać, 
to nie kupując ich zboże – bo 
w Polsce mamy swoje. Ono po-
winno tra� ć do Afryki, bo tam 
jest potrzebne do zaspokojenie 
głodu i powstrzymanie fali mi-
gracji. Nie może tra� ć na nasz 
rynek, bo będzie konkurować 
z  naszym zbożem na nierów-
nych zasadach. Dlatego potrzeb-
ne są korytarze eksportowe do 
transportu tego zboża. PSL za-
proponował, aby przy wjeździe 
na teren Polski kraju pobiera-
na była za te transporty wysoka 
kaucja, która będzie zwracana 
przy opuszczaniu granic kraju. 

– Tu mamy gospodarzy. Za 
nami są piękne łany zboża i rol-
nicy zadają nam pytanie: czy 
warto będzie wyjeżdżać na pole 
i kosić? Czy będzie gdzie sprze-
dać? Czy będzie chociaż mini-
malna opłacalność, żebyśmy nie 
wyszli na zero? – zadawał pyta-
nia.

Wspomniał, że na Ukrainie 
czeka aż 14 tys. wagonów zbo-
ża, o  łącznej długości ok. 250 
km i musimy zadbać o to, aby 
one tra� ły tam, gdzie to zboże 
jest potrzebne.

Młody rolnik, który ma trój-
kę dzieci, poproszony o wypo-
wiedź przyznał, że bolączka-
mi dla niego są wysokie ceny 
nawozów, energii i węgla i nie 
wie, jaką przyszłość czeka jego 
gospodarstwo. Ma hodowlę ma-
cior, a na polu uprawia pszenicę 
i kukurydzę, a musi dokupować 
soję, której 1 tona kosztuje oko-
ło 3 tys. zł.  mwk
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Aktualności
Łowicz | Koderki wróciły z międzynarodowego festiwalu w Grecji

Taniec to piękna przygoda
Zespół Pieśni  
i Tańca Koderki ma 
za sobą 10-dniową 
podróż do Grecji  
na wyspę Evia. 

W dniach 1-3 lipca 
Dziecięco-Młodzieżowy Ze-
spół Pieśni i Tańca Koderki brał 
udział w międzynarodowym fe-
stiwalu tańca ludowego w miej-
scowości Edipsos. Organizacją 
wyjazdu zajmował się Łowic-
ki Ośrodek Kultury w Łowiczu 
i  Centrum Browar B. z  Wło-
cławka, gdyż zespół podróżo-
wał z zespołem „Dzieci Kujaw” 
z Brześcia Kujawskiego i „Ku-
jawy” z Włocławka. Obok Ko-
derek podczas festiwalu wystą-
piły zespoły z  Cypru, Grecji: 
m.in. z Thessalonik czy Bułga-
rii.

Opiekę nad przygotowaniem 
młodzieży sprawowała kierow-
nik oraz choreograf łowickiego 
zespołu Katarzyna Polak. Poje-
chali reprezentanci najstarszej 
grupy, ale nie tylko: wyróżnieni 
zostali chłopcy z młodszej gru-
py, którzy mieli szansę uczest-
nictwa w wyjeździe, dzięki dłu-
giemu stażowi w zespole.

Koncerty festiwalowe odby-
wały się przez trzy dni (1-3 lip-
ca), wieczorami, około godziny 
21. Przed występem uczestni-
cy każdorazowo uczestniczyli 
w paradzie.

Z rozmowy z Katarzyną Po-
lak – kierownik oraz choreograf 
zespołu, wiemy, iż zespół wzbu-
dził ogromne zainteresowa-
nie publiczności. Nie przeszedł 
bez echa również występ solist-
ki zespołu – Magdy Myszew-
skiej, która także zdobyła przy-
chylność widowni. Nasza duma, 
czyli łowickie stroje również 
wzbudziły zachwyt. – Jest to 

wielka nagroda za pracę w ze-
spole – powiedziała nam Kata-
rzyna Polak.

Wyjazd był współfinansowa-
ny przez ŁOK w Łowiczu, ale 
młodzież także została obcią-
żona kosztami. Zespół otrzy-
mał nagrodę uczestnictwa w fe-
stiwalu od dyrektora Thanasisa 
Vosniakosa. Niemniej była to 
wielka szansa i okazja do pre-
zentacji tego, na co pracują cały 
rok.

Nie mogło zabraknąć czasu 
na atrakcje i  smakowanie uro-

ków Grecji. Wybrali się w cało-
dniowy rejs promem na słynną, 
grecką wyspę Skiathos, powo-
dem jej popularności jest fakt, 
iż kręcono tam sceny do kul-
towego filmu „Mamma Mia”. 
Był to zasłużony czas na relaks 
i  wytchnienie od festiwalowe-
go pędu.

O przeżyciach przywiezio-
nych z pobytu w Grecji i o sa-
mym festiwalu rozmawialiśmy 
z tańczącą w zespole od prawie 
10 lat Marysią Wróblewską.

Na pytanie jakie są jej wraże-
nia po festiwalu oraz co jej się 
najbardziej podobało odpowie-
działa: – Byłam zachwycona 
wyspą i ludźmi, poczuliśmy się 
jak w  rodzinie. Było niesamo-
wicie, każdego wieczora oglą-
daliśmy występy innych zespo-
łów, z Cypru, Grecji i Bułgarii. 
Każdy z  nich miał oryginalne 
stroje i tańce. Największe wra-
żenie robiła aura zachodzącego 
słońca i otaczających gór. 

– Festiwal był świetnie zor-
ganizowany, wszystko było do-
pięte na ostatni guzik – dodała. 
Próby miały miejsce wieczorem 
przed festiwalem, był to również 
spory wysiłek, gdyż było gorą-
co, a stroje są ciężkie.

Zaznaczyła, że rekompensa-
tą był czas spędzony na pobli-
skiej plaży i  wspomniany już 
rejs promem na wyspę Skiathos.

Spotkaliśmy się z też 6-letnią 
stażem członkinią zespołu Wik-
torią Kuś, która chętnie wypo-
wiedziała się na temat swoich 
przeżyć po powrocie z festiwa-
lu.

– Grecja jest przepiękna, po-
znaliśmy kulturę, język, nowych 
ludzi. Było to fajne przeżycie. – 
powiedziała Wiktoria.

Na pytanie jak ocenia poziom 
festiwalu odpowiedziała: – Fe-
stiwal był na wysokim pozio-
mie. Zespoły spoza Polski po-
kazały nam swoje wywodzące 
się z ich regionu układy tanecz-
ne, jak również mieliśmy okazję 
poznać nasz polski – kujawski 
folklor dzięki zespołom z  re-
gionu kujawskiego, z  którymi 

podróżowaliśmy. – Czasu wol-
nego nie było za wiele, byliśmy 
pochłonięci festiwalami. Jednak 
jak już był, to jechaliśmy na pla-
żę, graliśmy w siatkówkę, inte-
growaliśmy się z grupą z Wło-
cławka i Brześcia Kujawskiego 
– dodała.

Młodzież przygotowywa-
ła się do występu na festiwalu 
pod okiem: choreografia – Ka-
tarzyna Polak, wokal – Weroni-
ka Mońka – Chwała.

Już teraz zapraszamy, tak-
że w  imieniu Katarzyny Polak 
do wstąpienia w szeregi zespo-
łu, a będzie to możliwe już od 
września tego roku. – Zespół to 
przygoda, którą warto przeżyć – 
zachęca choreograf. � og

Wyspa Skiathos – jedna z najbardziej malowniczych greckich wysp.
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Korowód podczas parady ulicami miasta Edipsos na wyspie Evia.
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– Jest to wielka 
nagroda za 
pracę w zespole 
– powiedziała 
Katarzyna Polak.

Maria Wróblewska, Gabriel Siekiera, Wiktoria Kuś, Amelia 
Iwanowska podczas śniadania próbują specjałów greckiej kuchni.
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Aktualności

Łowicz | Hufiec ZHP

Zuchy i harcerze wrócili z obozu
Blisko 100 zuchów,  
harcerzy 
i instruktorów 
łowickiego Hufca ZHP 
spędziło pierwsze  
2 tygodnie wakacji  
na obozie  
w stanicy Hufca  
ZHP Radomsko 
w Białym Brzegu. 

Uczestnicy spali w  namio-
tach, w większości na własno-
ręcznie zbudowanych pryczach. 
Ozdobili obóz i otoczyli go ze-
ribą – drewnianym płotem. Wy-
konywali również pionierkę 

obozową, czyli budowali sprzę-
ty codziennego użytku.

Podczas obozu zuchy i  har-
cerze spędzali czas przy wspól-
nych ogniskach, którym towa-
rzyszył śpiew, gra na gitarze, 
gawędy, rozmowy i  zabawy. 
Zorganizowali również tur-
niej na posiłek przygotowany  
na kuchni polowej. Wzię-
li udział w  harcerskiej mszy 
świętej, której przewodniczył 
kapelan. Odbyli także warszta-
ty z  budowania pryczy współ-
finansowane w  ramach Pro-
gramu Rządowego „ROHIS” 
z Narodowego Instytutu Wolno-
ści – Centrum Rozwoju Społe-
czeństwa Obywatelskiego. Or-
ganizowali wieczorne kominki.

Zuchy – najmłodsi uczest-
nicy obozu, odbywały zwiady, 
nauczyły się budowy stosów 
ogniskowych i szałasów. Naby-
ły umiejętność haftowania i tań-
czyły poloneza. Organizowały 

podchody między swoimi gru-
pami wychowawczymi. Posze-
rzały swoją wiedzę harcerską, 
zdobywały sprawności i uczyły 
się samodzielności.

Harcerze odbywali piesze 
wędrówki, wypiekali babecz-
ki prosto z  kamiennego pie-
ca, budowali szałasy, nauczyli 
się haftować oraz powędrowali  
do Dobromierza w poszukiwa-
niu kolejnych „keczy” z Geoca-
ching. Dwie drużyny harcerzy 
starszych, „Płomień” i  „Aven-
tura”, podczas kilkudniowej wę-
drówki zdobyły „Fajną Rybę” 
– najwyższe wzniesienie w wo-
jewództwie łódzkim, a podczas 
kolejnej wzięły udział w  grze 
paintballowej i  przypomniały 
sobie podstawy pierwszej po-
mocy.

Podczas nocnych podchodów 
między obozami druh Maciej 
Kaźmierowski i druhna Dorota 
Dubielak z „Płomienia” zdoby-

li najważniejszy element drugie-
go obozu – proporczyk obozu 
Hufca ZHP Ruda Śląska! Obo-
zowicze wzięli udział w  wy-

cieczkach do Katowic, podczas 
których zwiedzili zabytkową 
kopalnię Guido – Muzeum Ślą-
skie oraz przejechali kolejką li-
nową „Elka” przy Stadionie Ślą-
skim, odwiedzili także Legendia  
– Śląskie Wesołe Miasteczko. 

Obóz, jako zadanie publicz-
ne, zostało dofinansowane  
ze środków budżetu Gminy 
Miasta Łowicza.

Pwd. Sylwia Wojda

Podczas nocnych 
podchodów między 
obozami druh Maciej 
Kaźmierowski i druhna 
Dorota Dubielak 
z „Płomienia” zdobyli 
najważniejszy element 
drugiego obozu  
– proporczyk obozu 
Hufca ZHP Ruda 
Śląska! 

Dwie drużyny starszoharcerskie – 12. „Płomień” i 19. „Aventura” podczas jednej z wędrówek odbytych w czasie obozu.
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Zuchy z 102. Gromady Zuchowej „Dzielne Wilczki” ze swoją 
wychowawczynią Dorotą Blus.
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Druhny z 19. Drużyny Starszoharcerskiej „Aventura”  
z wykonaną tablicą z nazwą obozu.
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Harcerze z 9. Łowickiej Drużyny Wielopoziomowej „Białe Orły” podczas pieczenia nad ogniskiem 
tzw. podpłomyków.
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Komenda obozu Hufca ZHP Łowicz w Białym Brzegu, od lewej: pwd. Szymon Szaleniec,  
hm. Aleksandra Klimczak (komendantka obozu), pwd. Dorota Blus, pwd. Piotr Pietrzak.
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Łowicz | Ciekawa wystawa malarstwa w Muzeum 

Wciągnięci bez reszty, w sztukę...
Jeszcze niemal 
do końca sierpnia 
w Muzeum 
w Łowiczu można 
oglądać otwartą  
26 czerwca 
wystawę malarstwa 
artystek Magdaleny 
Laskowskiej i Karoliny 
Matyjaszkowicz. 
Wystawę zatytułowano 
„Awers-Rewers. 
Po drugiej stronie 
pejzażu”.

Obrazy tych dwóch artystek 
pierwszy raz zbiegły się z sobą. 
Motywem przewodnim jest pej-
zaż, a  tytuł wystawy Awers-
-Rewers odnosi się do dwóch 
różnych sposobów postrzega-
nia świata przez te dwie twór-
czynie. Tak jak te oba pojęcia: 
awers – rewers występują wy-
łącznie razem, tak obrazy Maty-
jaszkowicz i  Laskowskiej two-
rzą na wystawie całość. Warto 
dodać, że zostały namalowane 
specjalnie na łowicką wystawę. 

Frekwencja podczas werni-
sażu była spora. Udało nam się 
porozmawiać z  panią Lilian-
ną – turystką z Warszawy, któ-
ra powiedziała nam, który obraz 
przykuł jej największą uwagę.  
– Motyw kobiety jest moim ulu-

bionym, drugim są wszystkie 
elementy ludowe, nawiązujące 
do kultury łowickiej. Oba spo-
tykają się na obrazie „Gdy Nie-
bianki schodzą na ziemię, za-
mieniają się w kwiaty”, z 2022 
roku, Karoliny Matyjaszkowicz. 
Zwiedzająca dodała, że od 10 lat 
jest fanką artystki i od tego cza-
su śledzi jej twórczość.

Kim są wystawiające
Karolina Matyjaszkowicz 

urodziła się w 1980 roku w Ło-
wiczu, jest absolwentką Pań-
stwowego Liceum Sztuk Pla-
stycznych w  Łodzi. W  2008 
roku ukończyła łódzką Aka-
demię Sztuk Pięknych na wy-
dziale Tkaniny i Ubioru, kieru-
nek Wzornictwo. Tworzy sztukę 

malarską, ale zajmuje się rów-
nież tkaniną, ilustracją oraz two-
rzy muzykę.

Jej obrazy znajdują się 
w  zbiorach Centralnego Mu-
zeum Włókiennictwa w Łodzi, 
Regionalnym Muzeum w Brze-
zinach, Muzeum w  Łowiczu, 
jak i w prywatnych kolekcjach 
w Polsce i za granicą. Czerpie 
ze sztuki folkloru, zwłaszcza ło-
wickiego. Po studiach wróciła 
do korzeni, z  sentymentu. To 
przebywanie w rodzinnych stro-
nach, nierozerwalnie związa-
nych z folklorem daje jej inspi-
rację do tworzenia.

Magdalena Laskowska, war-
szawianka, urodziła się w 1985 
r. Skończyła wydział malarstwa 
ASP w  Warszawie. Uczest-
niczyła w  ponad dwudziestu 
wystawach zbiorowych, m.in. 
w Niemczech. Finalistka wielu 
konkursów, m.in. Festiwalu Pol-
skiego Malarstwa Współcze-
snego w  Szczecinie, Triennale 
Małych Form Malarskich w To-
runiu. Pracę artystki znajdują się 
w  zasobach Muzeum Narodo-
wego w Gdańsku Oddział Sztu-
ki Nowoczesnej oraz – cieka-
wostka – w prywatnej kolekcji 
prezydenta Niemiec Horsta Ko-
ehlera.

Każda z  artystek przed-
stawiła w  Łowiczu 20 obra-
zów. Wystawę można oglądać  
do 28 sierpnia w  godzinach 
otwarcia Muzeum. � og

„Gdy Niebianki schodzą na ziemię, zamieniają się w kwiaty”, 
2022 r. akryl, 150x100 cm, Karolina Matyjaszkowicz.
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Łowicz | Park gen. S. Klickiego

Pierwszy letni  
koncert już za nami
17 lipca o godz. 17.00 rozpoczął się pierwszy 
w tym sezonie letni koncert w parku  
przy baszcie gen. Stanisława Klickiego. 
Pogoda sprzyjała, a publiczność dopisała.

Na zostawionej plenerowej 
scenie wystąpił, przy akompa-
niamencie Szymona Mońki, 
chór Klubu Seniora „Radość” 
w  Łowiczu. Do wspólnego 
muzykowania seniorzy zapro-
sili Zespół Śpiewaczy Bedna-
ry, jemu również akompanio-
wał Szymon Mońka. Trzecim 
zespołem były Kocierzewianki 
z gminy Kocierzew Płd.

Zgodnie z zapowiedzią orga-
nizatora – Łowickiego Ośrod-
ka Kultury – w  repertuarze 
wykonawców zabrzmiały naj-
piękniejsze polskie piosenki, 
utwory tak znane i lubiane, jak 
np. walc Ireny Jarockiej „By coś 
zostało z tych dni”. Niektórym 
osobom z  Klubu Seniora Ra-
dość nogi same rwały się do tań-
ca.

Letnie koncerty przy basz-
cie będą się odbywały przez 
całe wakacje, zawsze o  godz. 

17.00. Kolejne planowane są: 
24 lipca – wówczas zabrzmi 
muzyka klasyczna w wykona-
niu grupy Badalamenti, sku-
piającej muzyków klasycznych 
z Łowicza i regionu; 21 sierp-
nia wystąpi Zespół Koniunk-
tura tribute Breakout, a  28 
sierpnia zobaczymy i usłyszy-
my Agatę Adamas z zespołem  
Koniunktura.

Warto wybrać się na koncer-
ty do parku, przy okazji koncer-
tów istnieje możliwość wejścia  
do baszty i  na wieńczący ją 
u góry taras. � mwk

Seniorzy z Klubu Seniora Radość ruszyli do tańca w czasie 
występu Kocierzewianek. 
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Letnie koncerty przy 
baszcie będą się 
odbywały przez całe 
wakacje, zawsze 
o godz. 17.00.  
Kolejne planowane  
są: 24 lipca  
– wówczas zabrzmi 
muzyka klasyczna 
w wykonaniu grupy 
Badalamenti.
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Piłka nożna | Sparingi Pelikana

Pierwsza letnia wygrana
Podczas 
poprzedniego okresu 
przygotowawczego 
na wygraną Pelikana 
w sparingu trzeba 
było czekać do próby 
generalnej. Tym 
razem nie trzeba było 
zwlekania do ostatniej 
chwili, aż łowiczanie się 
rozkręcą. Biało-zieloni 
w sobotę zmierzyli 
się z IV-ligowymi 
rezerwami Wisły Płock, 
które w poprzedniej 
kampanii plasowały się 
w ligowym czubie.

��KS Pelikan Łowicz – Wisła II 
Płock SA 3:1 (1:1); 1:0 – Szy-
mon Sołtysiński (7), 1:1 – (28), 
2:1 – Eryk Wolińki (65 głową), 
3:1 – Adrian Olpiński (87).
Pelikan: Mateusz Wlazłowski 
– zawodnik testowany, Bartosz 
Wojciechowski, zawodnik testo-
wany, zawodnik testowany – Ja-
kub Garnysz, Tomasz Dąbrow-
ski, Patryk Pomianowski, Kacper 
Falkowski – Kamil Łojszczyk, 
Szymon Sołtysiński. Na zmiany 
wchodzili: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki, Eryk Woliński, Prze-
mysław Dwórzyński, Artur Sta-
wikowski – Tomasz Dąbrowski, 
Jakub Tabor – Marek Grądzki, 
Dawid Flaszka, Adrian Olpiński – 
Radosław Kuciński.

Pierwsza połowa rywalizacji 
w Wygodzie to był mały festi-
wal pięknych bramek. Zaczęło 
się od świetnego strzału Szy-
mona Sołtysińskiego sprzed 
pola karnego. Kilka minut 
później jeszcze ładniej i  efek-
towniej odpowiedzieli goście 
– piłka nim wpadła do siatki, 
odbiła się od poprzeczki. Pił-
karze trenera Pawła Jakóbia-
ka szalę zwycięstwa na swoją 
stronę przechylili dopiero po 
zmianie stron. Po ponad go-
dzinie rywalizacji skuteczny 
strzał głową oddał Eryk Woliń-
ski. Asystę przy tym golu za-

notował Marek Grądzki, który 
w  minionym tygodniu podpi-
sał umowę z  klubem. Wynik 
– po indywidualnym popisie 
– w  końcówce ustalił Adrian  
Olpiński.

– Tak jak w każdym meczu, 
mieliśmy swoje lepsze i gorsze 
momenty. Gdy się wygrywa, 
to tych słabszych chwil teore-
tycznie jest mniej. Całe spotka-
nie było natomiast pod naszą 
kontrolą. W pierwszej połowie 
przytrafiło nam się kilka błę-
dów, ale w przerwie to skory-
gowaliśmy i  po zmianie stron 
wyglądało to już lepiej – ocenił 

mecz z  rezerwami Nafciarzy 
Paweł Jakóbiak.

Już po pierwszym tego lata 
sparingu szkoleniowiec Ptaków 
zapowiadał, że wraz z  pierw-
szym tygodniem zakończyły się 
masowe testy w Łowiczu. Jego 
słowa znalazły potwierdzenie 
w  ostatnią sobotę. Przeciwko 
Wiśle zagrało tylko trzech testo-
wanych zawodników. Wszyscy 
oni wybiegli na murawę w pod-
stawowym składzie w formacji 
defensywnej. Jednym z nich był 
22-letni Błażej Klimek w ostat-
nim sezonie związany z Olim-
pią Grudziądz. Całej trójce po 

meczu podziękowano i  więcej 
przy Starzyńskiego już ich nie 
zobaczymy.

Formację defensywną uzu-
pełnił Bartosz Wojciechowski. 
To 19-letni wychowanek Pta-
ków, który już od jakiegoś cza-
su trenuje z pierwszą drużyną. 
Tego lata dostaje więcej szans 
na grę w  meczach sparingo-
wych. Sztab szkoleniowy jest 
pod wrażeniem jego postępów. 
Nie można wykluczyć, że już 
w  najbliższej rundzie zadebiu-
tuje na boiskach III ligi. – Dzię-
ki jego rozwojowi nie szukamy 
tak mocno trzeciego stopera do 
kadry. W sparingach widać, że 
nie odstaje od bardziej doświad-
czonych kolegów. Oczywiście 
nie oprzemy na nim nagle całej 
gry, ale daje nam spokój w ka-
drze – powiedział Jakóbiak.

Wojciechowski nie jest jedy-
nym wychowankiem, dla które-
go to lato może być przełomo-
we. Przeciwko Wiśle II Płock 
w  Pelikanie zagrał urodzony 
w 2006 roku Jakub Rychlewski. 
Zostawił po sobie bardzo dobre 
wrażenie. – Nie jest wystraszo-
ny. Wszedł do treningu z pierw-
szym zespołem jakby z marszu. 
Nie będzie łatwo to utrzymać. 
Najważniejsze, żeby się nie za-
palił i nie pomyślał o sobie, że 
jest nie wiadomo kim. Jest na-

dzieja, że zostanie dobrym pił-
karzem. Być może za jakiś czas 
zadomowi się w pierwszej dru-
żynie – powiedział o  młodym 
piłkarzu Paweł Jakóbiak.

Mało tego, Rychlewski nie 
jest jedynym młodym piłka-
rzem trenującym z  pierwszą 
drużyną. Przeciwko Nafcia-
rzom miał również zagrać Mak-
symilian Cieczko, ale drobny 
uraz nie pozwolił mu wystąpić 
w sparingu.

Do startu ligi zostały już nie-
wiele ponad dwa tygodnie. 
W  sobotę biało-zielonych cze-
ka sparing z  IV-ligowym Hut-
nikiem Warszawa. Znów nie na-
leży się spodziewać zbyt wielu 
testowanych piłkarzy. – W naj-
bliższym sparingu zagra jeden, 
może dwóch testowanych piłka-
rzy. Takie masowe testy za wie-
le nie wnoszą. Chcemy już roz-
mawiać z chłopakami, których 
umiejętności będziemy pewni 
– skomentował Paweł Jakóbiak.

Trener dodał również, że 
spotkanie z  Hutnikiem może 
być ostatnim, w  którym bę-
dzie sprawdzał różne warianty 
taktyczne. Dopiero za  tydzień, 
a więc już w próbie generalnej, 
zobaczymy „jedenastkę” zbli-
żoną do tej, jaka wybiegnie na 
murawę w  pierwszym meczu 
sezonu 2022/23. � Mateusz Lis

Pelikan pierwsze zwycięstwo tego lata odniósł w drugim sparingu.
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W pierwszej połowie to Mateusz Wlazłowski (w czarnym) 
dyrygował łowicką defensywą.
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Piłka nożna | Drużyny młodzieżowe MUKS Pelikan Łowicz

MUKS Pelikan wrócił do treningów
Gracze młodzieżowych zespołów MUKS Pelikan Łowicz  
wrócili do treningów po letniej przerwie. Pierwsze zajęcia 
zespołów odbyły się w ostatni poniedziałek i wtorek w zależności 
od grafiku dla poszczególnych drużyn.

Jako pierwsi po przerwie na 
boisko wrócili gracze z roczni-
ka 2006, którzy w poprzednim 
sezonie bardzo udanie spisali 
się w rozgrywkach I ligi woje-
wódzkiej. Łowiczanie powrócili 
do treningów, już w najbliższy 
weekend wezmą udział w trzy-
dniowym międzynarodowym 
turnieju w Płocku, a następnie 
w dniach 6-13 sierpnia wezmą 
udział w  obozie sportowym 
w Mrągowie. Trenerem druży-
ny pozostał Marcin Rychlewski, 
a  drugim trenerem w  zespole 
będzie Michał Żółtowski, któ-
ry po zakończeniu gry w III-li-
gowym Pelikanie chce również 
rozwijać się jako trener.

W poniedziałek do zajęć po-
wrócili także zawodnicy z dru-

żyn 2009/10 i  2008. Obie te 
drużyny po raz pierwszy odby-
ły jednostkę treningową z  no-
wym trenerem, czyli Marcinem 
Urbańskim. Wychowanek Pe-
likana w  ostatnim czasie pra-
cował w GOKSiR Lipce Rey-
montowskie oraz był przez 
okres czasu asystentem trenera 
Piotra Gawlika w  pierwszym 
zespole Pelikana. Podobnie jak 
w poprzednim sezonie, drugim 
trenerem rocznika 2008 bę-
dzie Michał Perzyna. Drużyna 
z  rocznika 2008 w  najbliższą 
sobotę rozegra pierwszy mecz 
kontrolny z  Orkanem Socha-
czew, a w dniach 12-19 sierp-
nia będzie szlifowała formę na 
obozie sportowym w  Sztuto-
wie.

Do zajęć powrócili także za-
wodnicy z rocznika 2007, któ-
rzy podobnie jak w  poprzed-
nim sezonie prowadzeni będą 
przez trenerów Rafała Bogusa 
i Adama Wojdę. Zespół z rocz-
nika 2007 wywalczył awans 
do I ligi wojewódzkiej i obec-
nie sztab szkoleniowy pracuje 
również nad wzmocnieniem 
zespołu, co zbiega się z rozpo-
częciem nauki przez większość 
zawodników już w liceum czy 
też technikum. Łowiczanie wy-
jadą wraz z  rocznikiem 2006 
na obóz sportowy do Mrągowa.

Pelikan-2009 i Pelikan-2010 
powróciły do zajęć treningowy 
w miniony wtorek 19 lipca. Za 
zespół MUKS Pelikan-2009 
nadal odpowiadał będzie Mate-

usz Miazek, a jego asystentem 
będzie Bartłomiej Tkacz, były 
zawodnik drużyn młodzieżo-
wych Pelikana (rocznik 1995), 
ostatnio występujący jako ka-
pitan w IV ligowym Orle Nie-
borów.

W roczniku 2010 na stano-
wisku trenera Patryka Sekułę 
zastąpił Adam Wojda, które-
go asystentem będzie Mateusz 
Miazek. Zawodnicy z  rocz-

ników 2009, 2010 wspólnie 
z  rocznikiem 2010 wyjadą na 
obóz do Sztutowa. 

Każdy z  zespołów będzie 
więc prowadzony przez dwój-
kę trenerów, co ma jeszcze bar-
dziej poprawić jakość szkole-
nia w MUKS Pelikan Łowicz 
i  pozwolić jeszcze bardziej 
rozwijać poszczególnych za-
wodników. Przed rozpoczę-
ciem treningów do treningów 

z pierwszym zespołem zostało 
włączonych dwóch wyróżniają-
cych się zawodników z roczni-
ka 2006 – Maksymilian Czecz-
ko i  Jakub Rychlewski. Drugi 
z  nich wystąpił nawet w  spa-
ringu z Wisłą II Płock, zbiera-
jąc pozytywne oceny. Pierwszy 
z nich również awizowany był 
do gry, jednak na przeszkodzie 
stanął drobny uraz. �

banega

Gracze Pelikana-2006 wezmą udział w weekend w międzynarodowym turnieju w Płocku.
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Piłka nożna | Transfery w KS Pelikan Łowicz

Pierwsze trzy wzmocnienia, 
zamknięty temat młodzieżowców
Porównując z wieloma ligowymi rywalami, Pelikan trochę zwlekał 
ze wzmocnieniami. W minionym tygodniu kontrakt z klubem 
podpisało trzech piłkarzy. Wydaje się, że zamknięto przy tym kilka 
najważniejszych przed sezonem tematów – rozwiązano kwestię 
młodzieżowców sprowadzając czwartego nastolatka do rywalizacji 
o miejsce na skrzydle, jest konkretny rywal dla Patryka Orła o miejsce 
w bramce i podpisano umowę z zawodnikiem, który może realnie 
wzmocnić ofensywę.

Zmiennikiem Patryka Orła 
był w zeszłym sezonie Krystian 
Wojno. Sprowadzony z Sokoła 
Ostródy golkiper wyraźnie ustą-
pił jednak pola Orłowi i  osta-
tecznie w lidze zagrał tylko raz 
– w ostatniej kolejce. Teraz wy-
chowanka Ptaków postara się ze 
składu wygryźć Mateusz Wla-
złowski. Obaj panowie... dobrze 
się znają i taką rywalizację już 
kiedyś prowadzili. Wlazłowski 
był piłkarzem Pelikana w sezo-
nie 2018/2019 tra� ając do Ło-
wicza z Warty Sieradz. Zagrał 

wtedy w 20 meczach ligowych, 
a Orzeł w 15.

Wychowanek Widzewa ostat-
ni sezon spędził w Unii Skier-
niewice. 25-latek zagrał w  26 
meczach ligowych i dwóch pu-
charowych. Jesienią był podsta-
wowym bramkarzem Unitów 
w kilku meczach ratując swoją 
drużynę. Na wiosnę nie grał już 
tak regularnie. Powodem były 
drobne urazy oraz fakt, że Unia 
postawiła na młodszego Rafała 
Grocholskiego, który pozwalał 
znacząco powiększyć dorobek 
punktowy w klasy� kacji Pro Ju-
nior System. – To chłopak, który 
na pewno podniesie rywalizację 
wśród bramkarzy. Patryk Orzeł 
będzie musiał się spiąć, żeby 

obronić „jedynkę”. To nie jest 
przypadkowy chłopak. Liczy-
my, że będzie wywierał większą 
presję na Patryku – scharakte-
ryzował nowego podopieczne-
go Paweł Jakóbiak. – Hierarchia 
w bramce jest obecnie ustalana. 
Oczywiście to nie jest tak, że 
przychodzi nowy zawodnik i od 
razu dostaje miejsce w składzie. 
Nasz zespół w poprzedniej run-
dzie grał dobrze i zdobył sporo 
punktów. Nie jest łatwo wejść 
do tej drużyny i od razu mieć 
miejsce w składzie – dodał.

Kolejną rozwiązaną kwestią 
jest sprawa młodzieżowców. 
Nowym zawodnikiem Ptaków 
został urodzony w  2003 roku 
Marek Grądzki. Poprzednio 

występował w UKS SMS Łódź 
i  dopiero zbiera pierwsze do-
świadczenia w  seniorskim fut-
bolu. – Od pierwszego treningu 
wpadł nam w oko. Z  treningu 
na trening wygląda coraz lepiej. 
Jesteśmy przygotowani na to, że 
z czasem dopadnie go zmęcze-
nie, ale wygląda na bardzo cie-
kawego chłopaka. Dobrze rozu-
mie grę. Wie, co zrobić z piłką 
i  umie grać jeden na jeden – 
ocenił Jakóbiak.

Tym samym w Pelikanie jest 
czterech głównych młodzieżow-
ców do gry. Oprócz Grądzkie-
go są to Kacper Falkowski, Ad-
rian Olpiński i Jakub Garnysz. 
Wszyscy oni najlepiej czują się 
na skrzydłach. Olpiński pokazał 
też, że może grać w ofensywie, 
a Garnysz był też próbowany na 
boku defensywy.

Ostatnim z  piłkarzy, któ-
ry podpisał kontrakt z  minio-
nym tygodniu był Dawid Flasz-
ka. Urodzony w  Radomsku 
25-latek ostatni sezon spędził 
w Podhalu Nowy Targ. Jest wy-
chowankiem LKS Gomunice, 
ale w  dorosły futbol wchodził 
w GKS Bełchatów. Pod koniec 

sezonu 2014/15 zaliczył nawet 
debiut w  ekstraklasie w  bar-
wach bełchatowian, ale jak do-
tychczas to jego jedyny występ 
w najwyższej lidze w Polsce.

Poprzedni sezon to regular-
na gra w II-ligowym GKS Beł-
chatów jesienią i trzy gole w 20 
meczach. Jednak, gdy klub wy-
cofał się po pierwszej części 
sezonu z  rozgrywek, to Flasz-
ka tra� ł do III ligi do Podhala 
Nowy Targ. Tam miał już pro-
blem z regularną grą. Wiosna to 
zaledwie osiem występów i trzy 
w  wyjściowym składzie. Dla 
III-ligowca strzelił jednego gola. 
– Nie ukrywamy, że musimy go 
odbudować. Ale to jest chłopak, 
którego szukaliśmy na tę pozy-
cję. Gra trochę inaczej niż Ka-
mil Łojszczyk. Może zagrać też 
na skrzydle, a  w ostateczności 
nawet w roli napastnika. Cieka-
wy chłopak i do tego ograny na 
II-ligowym poziomie. Najpierw 
musi jednak wygrać rywalizację 
o miejsce w składzie – powie-
dział Jakóbiak.

Trener Pelikana zapewnia, że 
to jeszcze nie koniec wzmoc-
nień biało-zielonych tego 

lata. – Jeden transfer to mini-
mum, a chciałbym dwa. Musi-
my wzmocnić defensywę, ale 
też i atak – powiedział szkole-
niowiec. Linia obrony wyma-
ga wzmocnienia, bo chociaż 
na papierze prezentuje się nie-
źle, to nie można zapominać, że 
Kacper Czajkowski w  tej run-
dzie może w ogóle nie zagrać. 
Mycka również nie trenuje jesz-
cze na pełnych obrotach i na ra-
zie nie gra w meczach sparin-
gowych. Jeszcze więcej czasu 
na odbudowanie formy potrze-
bować będzie zapewne Maciej 
Wyszogrodzki. Z kolei ofensy-
wa wydaje się za bardzo uza-
leżniona od Szymona Sołtysiń-
skiego. Pelikan może naprawdę 
mieć problem, jeśli „Sołtysowi” 
przytra� łaby się kilkutygodnio-
wa przerwa.

Na początku okresu przygo-
towawczego trener nie był rów-
nież przekonany co do przyszło-
ści Tomasza Dąbrowskiego. Po 
dwóch tygodniach treningów 
i  dwóch sparingach Paweł Ja-
kóbiak przyznał, że chciałby 
mieć Dąbrowskiego w  kadrze 
na przyszły sezon. 

Piłka nożna | Betcris IV ligi 

Łódzkie sparingi Zrywu
Dwa mecze kontrolne z drużynami z Łodzi zaliczyli zawodnicy 
Zrywu Wygoda, prowadzeni przez trenera Piotra Gawlika. 
Najpierw Zryw zmierzył się z innym przedstawicielem IV ligi 
– AKS SMS Łódź, a następnie rywalizował z Widzewem U-19 Łódź. 
Oba mecze zostały rozegrane w Łodzi.

W pierwszym ze spotkań za-
wodnicy Zrywu musieli uznać 
wyższość AKS SMS, przegry-
wając 2:3 (1:2). W  drużynie 
z  Wygody zagrało wielu za-
wodników, w  tym testowany 
Volodymyr Molodchenko, któ-
ry ostatnio występował w Orle 
Nieborów. W  składzie Zrywu 
znalazło się miejsce także dla 
nowych zawodników – Krystia-
na Kruka (ostatnio Orzeł Nie-
borów) i  Jakuba Będora (Stal 
Głowno). Obaj zawodnicy są 
młodzieżowcami i  urodzili się 
w 2003 roku.

W meczu tra� eniami dla 
Zrywu popisali się Damian 
Szczepański oraz wspomnia-
ny Kruk.

W kolejnym meczu kontro-
lnym również padł wynik 3:2 
(2:2), lecz tym razem na ko-
rzyść Zrywu. W  pojedynku 

z  juniorami Widzewa do prze-
rwy obserwatorzy oglądali wy-
równane spotkanie, w  którym 
Zryw najpierw wyszedł na pro-
wadzenie za sprawą gola 18-let-
niego Bartosza Dudkiewicza, 
a  chwilę później podwyższył 
prowadzenie po golu zawod-
nika testowanego. Niestety nie 
udało się utrzymać dwubram-
kowego prowadzenia i w odstę-
pie trzech minut Widzew U-19 
strzelił dwa gole i  do przerwy 
był remis 2:2.

Po przerwie spotkanie było 
równe ciekawie, lecz na gola 
trzeba było czekać aż do 90. 
minuty meczu. Wtedy inny 
z  18-latków w  szeregach Zry-
wu, czyli Bartosz Tomaszkie-
wicz zapewnił wygraną druży-
nie z Wygody.

W zespole z  Wygody po-
nownie zagrał Molodchenko 

oraz dwóch innych testowanych 
zawodników. W  składzie zna-
lazło się miejsce dla Sebastiana 
Sobieszka, który ostatnio wystę-
pował w  A-klasowej Laktozie 
Łyszkowice. W bramce Zrywu 
w pierwszej połowie stał Miko-
łaj Pietrzak, który jest młodzie-
żowcem i ma tra� ć do Zrywu 
z Pelikana Łowicz.  

banega

Sparingi:
 AKS SMS Łódź – SKF Zryw 

GrantON Wygoda 3:2 (2:1); 
br.: Patryk Banasiak (10), Karol 
Korski (25) i Emil Rulewicz (90) – 
Damian Szczepański (35 głową) 
i Krystian Kruk (80).
Zryw: Dawid Feliga (46 Maciej 
Kowalski) – Hubert Kania (46 
Wojciech Guzek), Tomasz Wud-
kiewicz (60 Krystian Rutkowski), 
Krystian Rutkowski (30 Hubert 

Matyjas), Damian Kozieł (46 
Kacper Rześny) – Rafał Bogus 
(46 Bartosz Tomaszkiewicz), 
Mateusz Sekuła (46 Roman Pe-
rizhok) – Jakub Będor (46 Paweł 
Dróżdż), Bartosz Wudkiewicz (46 
Michał Fabijański), Marcel Wnuk 
(46 Volodymyr Molodchenko) 
– Damian Szczepański (46 Kry-
stian Kruk).

 KS Widzew U19 Łódź SA – 
SKF Zryw GrantON Wygoda 
2:3 (2:2); br.: 2 (33 i 35) – Bar-
tosz Wudkiewicz (28), zawodnik 
testowany (31) i Bartosz Tomasz-
kiewicz (90).
Zryw: Mikołaj Pietrzak (46 Dawid 
Feliga) – Wojciech Guzek (46 
Volodymyr Molodchenko), zawod-
nik testowany nr 1 (60 Sebastian 

Sobieszek), Krystian Rutkowski 
(46 Tomasz Wudkiewicz), Marcel 
Wnuk – Mateusz Sekuła (46 Ro-
man Perizhok), zawodnik testowa-
ny nr 2 (46 Rafał Bogus) – Hubert 
Kania (46 Paweł Dróżdż), Bartosz 
Wudkiewicz (46 Bartosz Tomasz-
kiewicz), Damian Szczepański (46 
Damian Kozieł) – Michał Świdrow-
ski (65 Damian Szczepański). 

Trzeci mecz – pierwsza wygrana...
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PROGNOZA POGODY | 21.07.2022 – 27.07.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Z południa napływa gorąca masa 
powietrza zwrotnikowego. 

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz upalnie. Widzialność dobra. Wiatr 
południowo-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 33 st. C 
w czwartek do + 31 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 19 st. C do + 17 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów, bardzo 
ciepło. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 31 st. C w sobotę  
do + 27 st. C w niedzielę. Temp. min 
w nocy: + 18 st. C do + 16 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz bardzo 
ciepło. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 25 st. C do + 26 st. C.  
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C. BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. Upalnie.

Piłka nożna | Drużyny młodzieżowe

Z Łowicza w świat
Kilku zawodników MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 2008 po 
zakończeniu sezonu zakończyło swoją przygodę z łowickim klubem. 
Wyróżniający się zawodnicy z drużyny prowadzonej przez trenera 
Macieja Grzegorego i Michała Perzynę trafiło do klubów, które mają 
swoje drużyny w Centralnych Ligach Juniorów.

Zakończenie sezonu w  ka-
tegorii trampkarz C2 zbiegło 
się w  większości przypadków 
również z zakończeniem nauki 
w  szkole podstawowej. Rodzi-
ce wraz ze swoimi zawodnika-
mi mieli trudne wybory nt. kon-
tynuowania swojej piłkarskiej 
przygody w  połączeniu z  na-
uką na poziomie liceum czy też 
technikum. Z zespołem „biało-
-zielonych” pożegnało się tak 
naprawdę sześciu zawodników. 
Mowa tutaj o: Pawle Płache-
cie, Kacprze Pisarku, Bartoszu 
Pszczółkowskim, Aleksandra 
Siemieńcu, Witoldzie Matusia-
ku i Fabianie Chlebnym, który 
jako jedyny z  nich urodził się 
w 2009 roku i kontynuuje na-
ukę jeszcze w szkole podstawo-
wej.

Z tego grona zawodników 
środkowy pomocnik Paweł Pła-
cheta oraz bramkarz Kacper Pi-
sarek wybrali ofertę z MKS Po-
lonia Warszawa, która słynnie 
z  dobrego szkolenia szczegól-
nie młodych zawodników. To 
z  MKS Polonia do RB Lipsk 
trafił chociażby dobrze znany 
Przemysław Płacheta. Obaj za-
wodnicy biorą już udział w tre-
ningach klubu z  Warszawy, 
a obecnie przebywają na zgru-
powaniu w  Woli Chorzelow-
skiej. Obaj gracze trafiają do 
jednej szkoły i  będą mieszkać 
w jednej z warszawskich burs. 

Polonia w  kategorii U15 ma 
wystawić dwie drużyny (jedną 
w  Centralnej Lidze Juniorów, 
a drugą w lidze mazowieckiej).

Przed zawodnikami nowe 
wyzwania i  rywalizacja. Do 
bardzo silnego Rakowa Czę-
stochowa, który od kilku lat sta-
je się bardzo silnym ośrodkiem 

szkoleniowym trafił natomiast 
Bartosz Pszczółkowski, który 
w poprzednim sezonie był chy-
ba najlepszym zawodnikiem Pe-
likana-2008. Pszczółkowski już 
przed grą w Pelikanie występo-
wał chociażby w Barca Acade-
my, a teraz czeka go wyzwanie 
i gra w Częstochowie.

Do klubów z Centralnej Ligi 
Juniorów trafili także Aleksan-
der Siemieniec i  Witold Ma-
tusiak. Pierwszy z  nich osta-
tecznie „powędrował” do UKS 
Varsovia Warszawa (z tego klu-
bu wywodzi się chociażby Ro-
bert Lewandowski). Siemieniec 
miał też propozycję z  Wisły 
Płock i  AKS SMS Łódź, ale 
ostatecznie wraz z  rodzicami 
i  dziadkiem zdecydował się 
na grę w  klubie z  Warszawy. 
Mieszkający w  Starych Ore-
nicach Matusiak, który od kil-
ku lat grał i trenował w zespo-
le z Łowicza wybrał ofertę AKS 
SMS i  będzie kontynuował 
swoją naukę i piłkarską przygo-
dę w Łodzi.

W Łodzi grał będzie tak-
że Fabian Chlebny, najmłod-
szy z  grona tych zawodników. 
Chlebny trafi do Akademii Wi-
dzewa Łódź, gdzie występując 
w roczniku 2009 spotka się po-
nownie z trenerem Grzegorym, 
który będzie pierwszym trene-
rem tej drużyny, a pomagać mu 
będą dwaj byli zawodnicy Wi-
dzewa – Andrzej Rybski i Ma-
ciej Kazimierowicz. 

Wszyscy zawodnicy wraz 
z  rodzicami bardzo pozytyw-
nie wspominają czas gry w Pe-
likanie i z dużą wdzięcznością 
i  sympatią wypowiadali się na 
temat procesu szkolenia w Pe-
likanie. Z każdym z  rodziców 
klub nadal ma kontakt oraz part-
nerskie relacje, ponieważ być 
może za kilka lat, zawodnicy 
po treningach i grze na najwyż-
szym poziomie rywalizacji być 
może zasilą pierwszą drużynę 
Pelikana. 

banega

Kacper Pisarek (z lewej) i Paweł Płacheta (z prawej) trafili  
do MKS Polonia Warszawa i będą walczyć o grę w Centralnej 
Lidze Juniorów U15.

Lekka atletyka | Błyskawiczna Dycha

Julia nadal 
bezkonkurencyjna
Nie zwalnia tempa 
i kolejne biegowe 
zwycięstwa zalicza Julia 
Szymkowicz. Znakomita 
biegaczka z Bobrownik 
wystartowała 
w miniony weekend 
w II Ogólnopolskim 
Biegu Przełajowym 
„Błyskawiczna Dycha” 
w Lucieniu, koło 
Gostynina i pewnie 
wygrała klasyfikację 
kobiet.

Bieg odbył się w  sobotę 16 
lipca. Dystans wynosił 11,8 
km, zatem znacznie odbiegał 
od tego, co jest w nazwie bie-
gu. Trasa była typowo prze-
łajowa. W  większości były to 
ścieżki leśne i polne, sporo pod-
biegów i mnóstwo zakrętów, ale 
całość trasy bardzo przyjemna. 
Bieg ukończyło 102 biegaczy, 
w tym 26 kobiet. Julia zajęła 17. 
miejsce w  klasyfikacji ogólnej 
oraz 1. miejsce w kategorii ko-
biet. Na dystansie 11,8 km bie-
gu przełajowego uzyskała czas 
50,27 min.

Nasza znakomita biegaczka 
podkreśla organizację biegu na 
najwyższym poziomie. War-
to nadmienić, że Julia Szymko-
wicz zwyciężyła w  tym biegu 
również w ubiegłym roku, za-
tem była bardzo mile przywi-
tana przez organizatorów, jako 
zwyciężczyni pierwszej edycji 
biegu w  Lucieniu. Nagrodami 
za zwycięstwo był medal, pu-
char oraz nagroda pieniężna.

– Tegoroczny start w Lucie-
niu Julia potraktowała waka-
cyjnie, bez narzucania wielkie-

go tempa, a mimo to, od startu 
do mety biegła na pierwszym 
miejscu wśród kobiet. Sezon 
wiosennych startów zakończy-
ła prawie miesiąc temu w  Po-
lesiu. Od marca do czerwca 
wzięła udział w  9 imprezach 
biegowych na długich dystan-
sach, w których odniosła cztery 
zwycięstwa, dwukrotnie zajmo-
wała drugie miejsca i jeden raz 
trzecie. Do tego bilansu doszło 
sobotnie wakacyjne zwycięstwo 
w Lucieniu – podsumowuje tre-
ner Tadeusz Rutkowski.

Teraz Julia kontynuuje wa-
kacyjny odpoczynek, a  potem 
przygotowania do sezonu let-
nio-jesiennego, który rozpocz-
nie startem w dniu 28 sierpnia 
w V Skierniewickiej Dziesiątce 
im. Edmunda Jaworskiego, wli-
czanej do cyklu Skierniewickiej 
Triady Biegowej 2022. Trzyma-
my kciuki i mamy nadzieję, że 
pojawią się kolejne życiówki na 
różnych dystansach. Czekamy 
też na start Julki w jubileuszo-
wym 40. Półmaratonie Łowic-
kim. � zł 

Julia Szymkowicz wygrała bieg 
w Lucieniu 
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Siatkówka plażowa | III Puchar

W sobotę III Puchar 
Łowicza w plażówkę
Po raz trzeci w Pucharze Łowicza do rywalizacji 
o puchary i medale przystąpią miłośnicy siatkówki 
plażowej. Zawody zaplanowane są na sobotę  
23 lipca i w tym roku zostaną przeprowadzone 
na boisku przy I LO im. Józef Chełmońskiego 
w Łowiczu. Organizatorzy dają możliwość 
zgłoszenie się 24. parom.

Organizatorem III edycji 
Turnieju o  Puchar Łowicz jest 
Ośrodek Sportu i  Rekreacji 
w Łowiczu oraz grupa sympa-
tyków plażówki z naszego mia-
sta pod wodzą Jakuba Zagóro-
wicza.

Turniej rozpocznie się 
o godz. 9.00. Wpisowe do tur-
nieju wynosi 30 zł od pary. Or-
ganizator zapewnia wodę dla 
wszystkich uczestników, a  tak-
że drobne nagrody rzeczowe dla 
najlepszych par.

Przypomnijmy, że w 1. edycji 
Pucharu Łowicza wygrała para 

ze Zgierza: Bartosz Jabłoński 
i  Adrian Broniarek, natomiast 
w 2. edycji najlepsi okazali się 
zawodnicy z Płocka: Bartłomiej 
Jankowski i Łukasz Lewandow-
ski.

W poprzednich edycjach do 
Łowicza przyjechali siatkarze 
z  Głowna, Koła, Łodzi, Ozor-
kowa, Płocka, Zgierza, Żyrardo-
wa i Żychlina. Poziom rywaliza-
cji był bardzo wysoki i łowickie 
pary nie zdołały awansować do 
finałowej czwórki. Mamy na-
dzieję, że tym razem nasi repre-
zentanci spiszą się na medal. � zł 
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Lekka atletyka | Czwartki Lekkoatletyczne 

Łowicka lekkoatletyka  
ma być jeszcze silniejsza

Dużo się dzieje w  łowickiej 
lekkoatletyce i to dostrzegają ki-
bice, działacze i miłośnicy „kró-
lowej sportu”. Reprezentan-
ci powiatu łowickiego osiągają 
bardzo dobre wyniki i zalicza-
ją się w  niektórych konkuren-
cjach do czołówki krajowej, a są 
i tacy co walczą na arenie mię-
dzynarodowej.

W ostatnim czasie trener 
Mieczysław Szymajda prze-
kazał informację, że nadal nie 
milkną echa opisywanego już 
wcześniej znakomitego występu 
reprezentacji Łowicza w Ogól-
nopolskim Finale Czwartków 
Lekkoatletycznych. Nasza eki-
pa w  klasyfikacji punktowej 
w gronie 86 miast zajęła rewe-
lacyjne miejsce czwarte.

Sukces ten wzbudził duże 
uznanie wśród wielu osób, 
w tym spotkał się z bardzo przy-
chylną opinią dla naszego mia-
sta w Ministerstwie Sportu i Tu-
rystyki. Jest szansa, że zostaną 
podjęte działania mające zapew-
nić nie tylko utrzymanie aktual-
nej pozycji poziomu łowickiej 
lekkoatletyki w kraju, ale także 
spowodowanie, aby ta pozycja 
była jeszcze wyższa. – Szanse 
na dalszy rozwój lekkiej atlety-

ki w naszym regionie na pewno 
są. Już w tej chwili podjęliśmy 
kroki mające bardziej spopula-
ryzować udział najmłodszych 
zawodników w  Czwartkach 
Lekkoatletycznych. Ma to do-
prowadzić do tego, aby w przy-
szłym sezonie reprezentacja 
Łowicza w  finale krajowym 
zdobyła punkty przez większą 
ilość szkół powiatu łowickiego 
niż cztery i dzięki temu wywal-
czyła miejsca punktowane nie 
tylko w skoku wzwyż i pchnię-
ciu kula, ale również w innych 
konkurencjach – oświadczyli 
trenerzy Mariusz Kwiatkowski 
i Waldemar Kret.

Marzeniem naszych szko-
leniowców jest także to, aby 
zakończenie pracy na etapie 
juniora dla naszych „Czwartko-
wiczów” miało finał na etapie 
międzynarodowym, jak choć-
by wywalczenie kwalifikacji do 
Młodzieżowych Igrzysk Olim-
pijskich, które za kilka lat od-
będą się w  Senegalu. Wystar-
tują tam zawodnicy z rocznika 
2008/09. W ocenie fachowców 
jest to realne albowiem talentów 
nam nie brakuje. 

Poniżej jako ciekawostkę za-
mieszczamy wykaz zawodni-

ków konkurencji olimpijskich, 
którzy zaczynali karierę na 
Czwartkach, a  później repre-
zentowali Polskę na arenie mię-
dzynarodowej

��Cyprian Mrzygłód – rzut 
oszczepem: Igrzyska Olimpijskie 
2021 Tokio (Japonia), Mistrzo-
stwa Europy 2019 Berlin (Niem-
cy) awans do szerokiego finału, 
Mistrzostwa Europy U23 2019 
Gavle (Szwecja) złoty medal, 
Mistrzostwa Europy U20 2017 
Grosseto (Włochy) złoty medal, 
Mistrzostwa Świata U20 2016 
Bydgoszcz (Polska) awans do 
szerokiego finału, Mistrzostwa 
Świata U18 2015 Cali (Kolum-
bia).

��Angelika Woźniak– rzut mło-
tem: Mistrzostwa Świata U18 
2017 Nairobi (Kenia), – Mistrzo-
stwa Europy U18 2016 Tbilisi 
(Gruzja) awans do szerokiego 
finału, EYOF U16 2015 (odpo-
wiednik Igrzysk Europejskich) 
Tbilisi (Gruzja) awans do wąskie-
go finału.

��Weronika Kaźmierczak – 
skok wzwyż: EYOF U16 2017 
Gyor (Węgry) awans do wąskie-
go finału.

��Julia Moszura – skok wzwyż: 
mecz Polska Czechy U20 2020 
Karpacz (Polska).

��Przemysław Płacheta – pił-
ka nożna: Mistrzostwa Europy 
U21 2019 Włochy i San Marino, 
Mistrzostwa Europy 2021 Peters-
burg (Rosja).

��Artur Janicki – łyżwiarstwo 
szybkie: Igrzyska Olimpijskie 
2022 Pekin (Chiny) oraz liczne 
starty w  Pucharach Świata, Mi-
strzostwach Świata w  różnych 
kategoriach wiekowych, które 
rozegrane były na terenie Azji, 
Ameryki Północnej i Europy.

��Sebastian Janicki – łyżwiar-
stwo szybkie: starty w  Pucha-
rach Świata młodszych kategorii 
wiekowych rozgrywane na tere-
nie Europy. � zł 

Trener Mieczysław Szymajda 
to specjalista – łowca talentów. 
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Lekka atletyka | Mistrzostwach Polski

Szymon Kosmowski 
wicemistrzem Polski
Kolejny lekkoatletyczny 
sukces odnotował na 
swoim koncie Szymon 
Kosmowski (rocznik 
2006), który obecnie 
reprezentuje klub AZS 
AWF Warszawa. 

Wychowanek trenera Ma-
riusza Kwiatkowskiego, który 
swoją przygodę z lekkoatletyką 
zaczął w UKS Jedynka Łowicz 
w Bielsku-Białej na Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Młodzieży 
czyli Mistrzostwa Polski w ka-
tegorii wiekowej U18 wywal-
czył wicemistrzostwo Polski 
w dziesięcioboju.

Mistrzostwa odbyły się 
w  weekend 15-17 lipca. Po 
pierwszym dniu zawodów Ko-
smowski zajmował z wynikiem 
3078 doskonałe 4. miejsce Do 
trzeciej, medalowej lokaty tracił 
zaledwie 12 pkt, zatem wszyscy 
wiedzieli, że jest szansa na me-
dal i trzymali mocno kciuki.

 Łowiczanin w  pierwszych 
pięciu konkurencjach uzyskał 
następujące wyniki: bieg na 
100 metrów – 12,01 s (+3.0) – 
VIII miejsce, skok w  dal 6,54 
m (+1.1) – II miejsce, pchnię-
cie kulą 5 kg – 10,15 m – VIII 
miejsce, skok wzwyż 183 cm 
– I miejsce i bieg na 400 m – 
55,63 (rekord życiowy) VIII 
miejsce. 

W drugim dniu zmagań wie-
loboistów wychowanek Kwiat-
kowskiego spisał się rewelacyj-
nie. W  biegu na 110 m przez 
płotki był trzeci z czasem 15,82 
s (+0.9) – rekord życiowy, 
w rzucie dyskiem 1,5 kg zajął 4. 
lokatę z wynikiem 32,30 m (re-
kord życiowy), wygrał konkurs 
w skoku o tyczce z wynikiem 

4,00 m (wyrównany rekord ży-
ciowy), wygrał konkurs rzutu 
oszczepem 700 g z  wynikiem 
45.64 m (rekord życiowy) i był 
dziewiąty w  biegu na 1500 m 
z  czasem 5:19,73 min (rekord 
życiowy).

Młody łowiczanin z  rewe-
lacyjnym wynikiem 5933 pkt. 
ustanowił w  dziesięcioboju 
nowy rekord życiowy zdoby-
wając tytuł wicemistrza Polski. 
Mistrzem Polski został o  rok 
starszy Filip Kucharski (UKS 
Kresy Otwock) z  wynikiem 
6268 pkt, a brązowy medal wy-
walczył Tobiasz Butra (MKS 
Osa Zgorzelec) – 5794 pkt. 

W dniu 15 lipca miała starto-
wać również w rzucie młotem 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Domaniewice – Julia Zdziar-
ska, ale wycofała się z  zawo-
dów z  uwagi na dolegliwości 
zdrowotne.

W zawodach w Bielsku-Bia-
łej zaprezentowała się również 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Domaniewice 16-letnia Mał-
gorzata Jakóbiec. Wychowanka 
trenera Mieczysława Szymaj-
dy w konkursie skoku o tyczce 
z wynikiem 320 cm zajęła miej-
sce ósme natomiast w konkur-
sie skoku wzwyż z  wynikiem 
150 cm została sklasyfikowana 
na miejscu 13.

– Występ Małgorzaty był so-
lidny. Można mieć tylko mały 
niedosyt, albowiem awans do 
finałowej dwustastki w  skoku 
wzwyż przegrała ilością zrzu-
tek. Pozytywne jednak jest to, 
że w  obu konkurencjach zdo-
była punkty do klasyfikacji pro-
wadzonej w  Systemie Sportu 
Młodzieżowego. Te punkty dla 
późniejszej klasyfikacji klubu 
są bardzo cenne – mówił trener 
Szymajda. � zł 

Szymon Kosmowski zajął 2. miejsce w Mistrzostwach Polski 
w dziesięcioboju.
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Khroo-Gym | Mistrzostwach Polski muay thai dzieci i kadetów

Młodzi wojownicy z medalami
Ponownie super wieści na-

pływają od miłośników tajskie-
go boksu, którzy mocno trenuję 
w  prężnie działającym łowic-
kim klubie Khro-Gym. Pod-
opieczni trenera Remigiusz 
Fabicha: Bartłomiej Pióro i Sta-
nisław Kosiacki wywalczy-
li srebrne medale na Mistrzo-
stwach Polski muay thai dzieci 
i kadetów w Krakowie. 

Mistrzostwa odbyły się 
w Krakowie w czerwcu i oka-
zało się, że łowiczanie świetnie 
się tam spirali. Bartłomiej Pióro 
(16 lat) wywalczył srebro w ka-
tegorii U16 do 51 kg, natomiast 
Bartłomiej Kosiacki zdobył wi-
cemistrzostwo w kategorii U14 
(do lat 14) do 60 kg.

Łowiczanie wygrali swoje 
półfinałowe walki i awansowa-
li do finałów. W walkach o zło-
to walczyli ambitnie, ale rywale 
okazali się mocniejsi. Na pew-
no teraz będzie jeszcze większa 

motywacja do pracy – cel – mi-
strzostwo Polski.

Warto dodać, że w  krót-
kiej historii łowickiego klubie 
Khroo Gym, to największy suk-
ces zawodników trenujących od 
około dwóch lat w pod okiem 
trenera Fabicha.

– Jestem bardzo zadowolony 
z moich podopiecznych i gratu-
luję mocnych walk. Nie zabra-
kło błędów, ale ten się nie myli 
co nic nie robi. Na treningu po-
gadamy o  tym co poprawić, 

chłopaki wyciągną wnioski... 
i  cóż, trenujemy dalej. Przed 
nami jeszcze nie jedna walka. 
Brawo chłopaki, bądźcie z sie-
bie dumni – powiedział po za-
wodach trener zawodników.

Muay thai kształtuje to sport 
walki, który uczy młodych ludzi 
wytrwałości i  dyscypliny. Jeśli 
ktoś jest sprawny ruchowo i kie-
dyś trenował inną dyscyplinę, to 
na pewno się odnajdzie w ringu. 

Bartek został powołany 
przez Polski Związek Muy-
athai na konsultację szkolenio-
wą młodzieżowej kadry Polski 
do Cetniewa, która odbędzie 
się w dniach 16-20 lipca. To też 
sukces naszego klubu. Czeka-
my zatem na kolejne powołania 
naszych wojowników.

Już w sierpniu miłośnicy taj-
skiego boksu jadą na obóz spor-
towy, gdzie jak zwykle będzie 
sporo biegania, ćwiczeń siło-
wych i oczywiście sparingów. zł 

Bartek Pióro na drugim stopniu 
podium.
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Stanisław Kosiacki z medalem 
i dyplomem za II miejsce.
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Pływanie | Letnie Mistrzostwa Polski Juniorów młodszych 16 lat

Marta Czubik na najwyższym podium
Marta Czubik wróciła 
do domu ze złotym 
medalem, który zdobyła 
podczas Letnich 
Mistrzostw Polski 
Juniorów Młodszych 
16 lat w Pływaniu 
w sztafecie 4x100 m.

Letnie Mistrzostwa Polski Ju-
niorów młodszych 16 lat, które 
odbywały się w  dniach 14-17 
lipca na Pływalni Rawszczyzna 
w  Ostrowcu Świętokrzyskim 
okazały się sukcesem szesna-
stoletniej Marty Czubik, trenu-
jącej w barwach UKS G-8 Bie-
lany Warszawa. W konkurencji 
sztafetowej 4x100 m stylem do-
wolnym, wspólnie z koleżanka-
mi popłynęła najszybciej, popra-
wiając o  0,16 sekundy rekord 
Polski, co oczywiście przeło-
żyło się na pierwsze miejsce 
w Mistrzostwach Polski Junio-
rów i złoty medal. Start odby-
wał się drugiego dnia zawodów. 

– Wyjechaliśmy w środę 14 
lipca i  to był pierwszy dzień 
moich zmagań na Letnich Mi-
strzostwach Polski juniorów. 
Wieczorem wystartowałam 
w  sztafecie 4x100 m stylem 
zmiennym mix i  popłynęłam 
na czwartej zmianie crawlem. 
Mój czas był dobry, ale czu-
łam pewien niedosyt, bo mo-
głam popłynąć trochę szybciej. 
Bałam się zacząć szybko, żeby 

mieć siły do końca. Następnego 
dnia w porannych eliminacjach 
płynęłam 50 m stylem dowol-
nym i dostałam się do � nału B 
z  czasem 28,07 s. Moim zda-
niem ten czas nie był zbyt dobry, 
ale miałam � nał B, więc była 
szansa, żeby go jeszcze popra-
wić po południu. Udało się go 
poprawić o  0,30 s – popłynę-
łam 27,79, a do mojej życiów-
ki zabrakło mi 0,30 sekundy, bo 

moja życiówka to 27,49 s. Na-
stępnego dnia rano popłynęłam 
50 m stylem motylkowym, a 15 
minut później miałam start 50 m 
stylem grzbietowym. Już byłam 
zmęczona, ale jakoś dałam radę. 
Płynąc del� nem byłam niezado-
wolona. Już na rozgrzewce pły-
wało mi się źle. Nie mogłam zła-
pać takiego „zaczepienia wody” 
i  popłynęłam 30,29 s, co dało 
mi � nał B. Później miałam start 
grzbietem i popłynęłam 32,55 s 
i zrobiłam życiówkę o życiów-
kę o 0,30 s. Wydaje mi się, że 
to dobry czas. Generalnie ja nie 
pływam grzbietem, więc jestem 
zadowolona. Wiedząc, że po po-
łudniu będzie sztafeta 4x100 m 
stylem dowolnym postanowi-
łam wycofać się z � nału B na 50 
m stylem motylkowym, aby ze-
brać siły na sztafetę, co się opła-
ciło, bo z koleżankami ze szta-
fety poprawiłyśmy rekord Polski 
o 0,16 s i zostałyśmy rekordzist-
kami Polski, tym samym zdo-
bywając złoty medal. To było 
zaskoczeniem, ale byłam szczę-

śliwa, bo bardzo chcieliśmy zro-
bić ten rekord i udało się – opo-
wiedziała Marta Czubik, UKS 
G-8 Bielany Warszawa. 

Nie wszystko jednak ukła-
dało się zgodnie z  planem. – 
Ostatni dzień nie był już taki 
udany, a właściwie był jednym 
z najgorszych dni. Już w nocy 
obudziłam się z ogromnym bó-
lem brzucha, ale postanowiłam 
pójść na basen. Z  ledwością 
zrobiłam rozgrzewkę na ron-
dzie. Weszłam do wody, ale nie 
byłam w stanie przepłynąć wię-
cej niż 100 m. Wyszłam z wody 
i  powiedziałam trenerowi, że 
nie dam rady płynąć. Ostatecz-
nie jednak, nie chcąc narażać 
klubu na karę � nansową za nie-
stawienie się na start, postano-
wiliśmy, że popłynę te elimina-
cje 100 m stylem dowolnym „na 
luzie”. Później już okazało się, 
że nie tylko ja miałam takie pro-
blemy, dziewczęta z innych klu-
bów również zgłaszały niedy-
spozycje, więc być może doszło 
do jakiegoś zatrucia. Ból spra-
wił, że oprócz tego jednego star-
tu eliminacyjnego, nie popłynę-
łam już tego dnia – wspomina 
pływaczka.

Występy w Letnich Mistrzo-
stwach Polski były ostatnimi 
zawodami w  tym sezonie. Te-
raz młoda pływaczka ma przed 
sobą miesiąc zasłużonych wa-
kacji. – Do połowy lipca jeszcze 
trenowałam przygotowując się 
do Mistrzostw Polski i dopiero 
teraz zaczęłam pełne wakacje. 
Wydaje mi się, że odpoczynek 
będzie trwał około miesiąca, bo 
2 tygodnie przed rozpoczęciem 
roku szkolnego wrócimy do 
treningów, żeby dobrze wejść 
w sezon – dodała Marta na za-
kończenie.

 Letnie Mistrzostwa Polski 
Juniorów Młodszych 16 lat. 
Ostrowiec Świętokrzyski, 14-
17.07.2022 roku: Sztafeta 
4x100 m dowolny dziewcząt: 1. 
UKS G-8 Bielany Warszawa (re-
kord Polski) 3:56,61, 2. WKS Śląsk 
Wrocław 3:59,37, 3. UKS SMS Ga-
licja Kraków 4:02,16.  Gogo

Pierwsze trzy
wzmocnienia
Transfery w KS Pelikan – str. 29

Pierwsza letnia 
wygrana Pelikana
w drugim sparingu – str. 28

ŁOWICKI 
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Motocross | V Runda Mistrzostw Polski w Strykowie

W Strykowie w trudnych warunkach
Swoją klasę i umiejętności potwierdzili 
reprezentanci Łowickiego Klubu Motorowego 
na V rundzie Mistrzostw Polski, która odbyła 
się w weekend 2-3 lipca w Strykowie. 

W klasy� kacji klubowej ju-
niorzy Łowickiego Klubu Mo-
torowego zajęli 3. miejsce i tym 
samym umocnili się na trzecim 
miejscu klasy� kacji generalnej 
po pięciu rozegranych rundach. 
W klasy� kacji seniorów ŁKM 
zajmuje 5 miejsce.

Zawodników zaskoczyła 
ogromna ulewa przed samy-
mi zawodami. Na szczęście za-
wody udało się przeprowadzić, 
a tor z każdym wyścigiem bar-
dziej sprzyjał rywalizacji. 

W klasie MX2 na trzecim 
stopniu podium stanął Jan Ko-
towicz. Pierwszy wyścig zaczął 
słabo i po pierwszym okrążeniu 
zajmował miejsce w  połowie 
stawki. Szybko wziął się do od-
rabiania strat i zakończył wyścig 
na 3. pozycji.

– Drugi wyścig to było praw-
dziwe widowisko dla zgroma-
dzonej publiczności. Pierwsza 
trójka walczyła w bliskim kon-
takcie właściwie od startu do 
mety, � niszując z  sekundowy-
mi różnicami. Łowiczanin po 
doskonałej jeździe zajął drugie 
miejsce. Dzięki temu w klasy� -
kacji zawodów stanął na najniż-

szym stopniu podium – relacjo-
nują działacze ŁKM.

 Klasyfi kacja MX2 (po pięciu 
rundach): 1. Bartosz Jaworski 
(MX Lipno) 194, 2. Piotr Szczepa-
nek (ŚTM Moto-Max Kielce) 193, 
3. Jan Kotowicz (ŁKM Łowicz) 
187, 4. Wiktor Sobiech (WKM 
Więcbork) 158, 5. Aleksander 
Świrczak (MX Lipno) 139.

W klasie MX65 dobrze po-
jechał Kuba Celej, który wygrał 
start i  jechał na prowadzeniu. 
Jednak przytra� ł mu się nie-
groźny upadek i wyścig zakoń-
czył na piątej pozycji. W  dru-
gim wyścigu zajął doskonałe 
drugie miejsce i został sklasy� -
kowany na 4. pozycji.

W Strykowie swój najlepszy 
rezultat w Mistrzostwach Polski 
osiągnął Borys Dwulat, który 
w obu wyścigach zajął 8. loka-
tę, tak samo jak w klasy� kacji 
zawodów. Swój jeden punkcik 
do klasy� kacji klubowej dorzu-
ciła również Julka Cieślak, która 
zajęła 20. miejsce w pierwszym 
wyścigu. W drugim po upadku 
na pierwszym okrążeniu musia-
ła wycofać się z rywalizacji. Na 

szczęście nic poważnego się nie 
stało i  Julka już przygotowu-
je się do startu w kolejnej run-
dzie MP.

 Klasyfi kacja MX65 (po pię-
ciu rundach): 1. Jakub Pućkow-
ski (MX Lipno) 250, 2. Jakub 
Celej (ŁKM Łowicz) 173, 3. 
Tymon Tomtała (KM Szczecin) 
164, 12. Borys Dwulat (ŁKM 
Łowicz) 74, 13. Jan Piwowar-
ski (ŁKM Łowicz) 71, 26. Julia 
Cieślak (ŁKM Łowicz) 8.

W klasie MX85 Marcin Ka-
czorowski w pierwszym wyści-
gu popisał się doskonałym star-
tem. Po pierwszym okrążeniu 
jechał na 4. pozycji i zakończył 
wyścig na świetnej 6. lokacie. 
Drugi wyścig rozpoczął pecho-

wo, upadł i musiał gonić rywali 
z końca stawki. Po widowisko-
wej jeździe zakończył wyścig na 
7. pozycji. W klasy� kacji zawo-
dów zajął doskonałe 5. miejsce.

O wielkim pechu może mó-
wić drugi z  naszych zawodni-
ków w tej klasie – Darek Tybul-
czuk. W  pierwszym wyścigu 
po dobrej jeździe zajął 7. miej-
sce. Niestety w  drugim wpadł 
w  „błotnistą pułapkę” i  nie 
udało mu się ponownie odpalić 
motocykla. Musiał wycofać się 
z rywalizacji. W klasy� kacji za-
wodów zajął 13. miejsce.

 Klasyfi kacja MX85 (po pięciu 
rundach): 1. Dawid Zaremba 
(KMX Kaszuby) 244, 2. Michał 
Psiuk (MX Lipno) 222, 3. Kewin 
Jażdżewski (CAMK Człuchów) 

210, 9. Marcin Kaczorowski 
(ŁKM Łowicz) 110, 18. Dariusz 
Tybulczuk JR (ŁKM Łowicz) 73.

W klasie MX Masters pierw-
sze punkty zdobył Darek Tybul-
czuk Senior. Darek oba wyścigi 
ukończył na 20. pozycji. Jed-
nocześnie został sklasy� kowa-
ny na 10. miejscu w  kategorii 
Masters 50+. W klasy� kacji ge-
neralnej MP po pięciu rundach 
zajmuje 11. lokatę.

W wyścigach dodatkowych 
o  Puchar Prezesa PZM Łódź 
w klasie MX2 BiC 8. miejsce 
zajął Przemysław Dwulat. Na-
tomiast w  klasie MX1BiC na 
7. lokacie rywalizacje zakończył 
Mariusz Chrzanowski.

W klasy� kacji klubowej 
w  Strykowie juniorzy Łowic-
kiego Klubu Motorowego zajęli 
3. miejsce i tym samym umoc-
nili się na trzecim miejscu kla-
sy� kacji generalnej po pięciu 
rozegranych rundach. W klasy-
� kacji seniorów ŁKM zajmuje 
5. miejsce.

Kolejna runda Mistrzostw 
Polski odbędzie się 30-31 lipca 
w Człuchowie.

 Klasyfi kacja Klubowa Junio-
rów (po pięciu rundach): 1. MX 
Lipno 1845, 2. CAMK Człuchów 
1467, 3. ŁKM Łowicz 509, 4. 
KM Wisła Chełmno 408, 5. MK 
Oborniki 407.  zł 

„Błotniste pułapki” utrudniały rywalizację w Strykowie.
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Łowiczanka Marta Czubik (druga z prawej) wspólnie 
z koleżankami pobiły rekord Polski w Mistrzostwach Polski 
Juniorów w pływaniu do 16 lat.
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PIĄTEK, 22 LIPCA:
 12.00 – Orlik w Łowiczu, ul. Bo-

limowska 15/19b; „Sportowe 
Wakacje 2022”: Gry i zabawy – 
szkoły podstawowe;
 
SOBOTA, 23 LIPCA:

 9.00 – boisko przy I LO w Łowi-
czu, ul. Bonifraterska 3; III edycja 
Pucharu Łowicza w siatkówce 
plażowej;

 10.00 – boisko w Łaguszewie 
nr 27a; Sparingowy mecz senio-
rów w piłce nożnej: KS Pelikan 
Łowicz – KP Hutnik Warszawa;

 11.00 – Boisko w Wygodzie; Spa-
ringowy mecz seniorów w piłce 
nożnej: SKF Zryw GrantON Wy-
goda – AP Żyrardowianka Żyrar-
dów;

 17.00 – boisko w Łaguszewie 
nr 27a; Sparingowy mecz senio-
rów w piłce nożnej: LKS Korona 
Łaguszew – KS Płudy;
 
NIEDZIELA, 24 LIPCA:

 14.00 – boisko w Jamnie 104; 
Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Wójta Gminy Łowicza z udzia-
łem: SKF Zryw GrantON Wygoda, 
LKS Olimpia Niedźwiada, LKS Dar 
Placencja, LKS Victoria Zabostów 
Duży i SKF Naprzód Jamno;
 
PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA:

 12.00 – Orlik w Łowiczu, ul. Bo-
limowska 15/19b; „Sportowe 
Wakacje 2022”: Gry i zabawy – 
szkoły podstawowe;
 
ŚRODA, 27 LIPCA: 

 12.00 – Orlik w Łowiczu, ul. Bo-
limowska 15/19b; „Sportowe 
Wakacje 2022”: Gry i zabawy – 
szkoły podstawowe.  Gogo
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